
P R Y W A T N A  G A Z E T A  L O K A L N A  G M I N :  P R U D N I K   B I A Ł A   G Ł O G Ó W E K   K O R F A N T Ó W   L U B R Z A   S T R Z E L E C Z K I   W A L C E

R
E

K
L

A
M

A
A

R
C

H
IW

U
M

 P
R

Y
W

A
T

N
E

 /
 U

M
W

O

2 6  M A J A  2 0 2 1  R O K U      I N D E K S  3 2 7 8 1 6     I S S N  1 2 3 1 – 9 0 4  X

N U M E R  21 ( 1 5 8 2 )   R O K  X X X I         I S T N I E J E  O D  1 9 9 0  R O K U

C
E

N
A

 2
,5

0
 z

ł  
W

 T
Y

M
 5

%
 V

A
T

PLANY

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

150 lat 
i 150 
inicjatyw

CZYTAJ NA STR.  i 

BARDUSCH

ania 

CZYTAJ NA STR. 7 CZYTAJ NA STR. 5

CZYTAJ NA STR. 

Młody człowiek 
relacjonuje 
zajście w kościele

ŚLADEM NASZYCH 
ARTYKUŁÓW

Głogówek i Strzeleczki
z szansami na obwodnice

Jesteśmy 
pozostawieni 
sami sobie

INTERWENCJA

W Krzyżkowicach jest ostry spór między częścią mieszkańców 
regularnie zalewanych przez lokalny potok, a wójtem 
gminy Lubrza, który zapowiada budowę polderu.

Zarząd Województwa Opolskiego złożył wniosek 

do Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg na 

dofi nansowanie budowy trzech obwodnic.

Mężczyzna opowiada, jak interweniował 

w stosunku do człowieka, który chciał 

ukraść z jednego z prudnickich kościołów 

obraz św. Jana Pawła II.
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Pan Joachim: 

- Widać, ruszyła kampania. To typowe pisowskie podejście, 

żeby ludzi na swoją stronę przeciągnąć. Sądzę jednak, że 

wielu wyborców stracili, przede wszystkim rolników, którzy 

zaufali rządowi, a później ujrzeli „środkowy palec”. W Polsce 

potrzebne są zmiany, od zaraz. U władzy powinni być ludzie 

młodzi, którzy chcą coś osiągnąć, bo ci starzy „karto�arze” 

tylko patrzą, żeby w swoje kieszenie pchać. 

Pan Michał: 

- Zwykłe kumoterstwo. Te wszystkie obietnice i dodatki typu 

500 plus są po to, żeby stołki zachować. Niestety, Polacy za-

pominają o pewnym chwycie – im więcej rząd rozdaje, tym 

więcej odbiera w postaci przeróżnych, coraz to nowszych 

podatków, nie wspominając o ciągłych podwyżkach cen. 

Zjednoczona Prawica zaprezentowała Polski Ład…

Damian WICHER

Pani Agnieszka: 

- Podoba mi się pomysł wypłat emerytur bez podatku. Skoro ktoś uczciwie du-

żo zarabia, to uczciwie się podzieli z biedniejszymi, nie widzę w tym nic złego, 

już dawno powinni wprowadzić takie przepisy. Ogólnie najnowsze założenia 

PiS oceniam bardzo dobrze, choć zdaję sobie sprawę, że wszystkich obietnic 

nie będą w stanie zrealizować.

Sale (u góry i dołu) wystawowe galerii

Studzienka wybija przy kortach

INWESTYCJE

PRUDNIK 

CHARBIELIN

Andrzej DEREŃ

Gmina Prudnik ogłosiła przetarg na remont i adaptację pomieszczeń nowej galerii sztuki

Nieczystości wybijające ze studzienki kanalizacyjnej spędzają 
sen z powiek użytkownikom kortu tenisowego na terenie 
stadionu przy ulicy Kolejowej w Prudniku 

Powstaje nowa galeria sztuki

Niszczycielska studzienka 

Winnica spod Gór Opawskich

Rysował:  Grzegorz  Weigt
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Rysunkowy komentarz

R
egularnie zalewa nam obiekt. 

Czort wie, co to jest, ale smród 

nie do opisania – mówi „TP” 

pan Juliusz. – Sytuacja powtarza się 
od dłuższego czasu. Tyle pracy wło-

żono w uporządkowanie tego kortu, 
a teraz wszystko niszczeje. 

 Sprawą zainteresowaliśmy wła-

dze gminy. 

- Po krótkim rozeznaniu tematu, 

wiem, że problem rozpoczął się od 
czasu postawienia tymczasowej 

przeprawy mostowej. Zbadamy 

możliwe rozwiązania tego proble-

mu – zapewnia wiceburmistrz Jaro-

sław Szóstka. (w) n

W 
C h a r b i e l i n i e  p o w s t a j e 

27-hektarowa winnica. 
Pierwsze wina mają trafić 

do klientów za dwa lata. Chciałoby 

się zapytać, gdzie winiarnie w Gło-

gówku, miasta, w którego herbie 

na zawsze upamiętniono tradycje 
uprawy winorośli? n

L
o k a l i z a c y j n i e  n i e  b ę d z i e 
to galeria nowa, ponieważ 
wykorzystuje pomieszczenia 

byłej, prywatnej instytucji 
tego samego typu, państwa Papro-

ckich, która mieściła się w budynku 
przy Rynku z wejściem od strony ul. 
Kościelnej.

 Galeria znajduje się w zabyt-

kowej kamienicy Weidingerów i 

też pomieszczenia mają charak-

t e r  h i s t o r y c z n y .  N a j c e n n i e j s z a 

jest okazała sala z drewnianym 
stropem z polichromią. W trakcie 
badań architektonicznych okazało 
się, że nad drewnianą konstrukcją 
jest  kolejny strop, który zabez-

piecza zabytkową część sufitu. 
Pomieszczenie biurowe posiada 

sklepienie krzyżowe, a piwnica 
sklepienie kolebkowe. Okna po-

siadają ozdobne, żeliwne kraty. W 
ten sam sposób zabezpieczone jest 

patio, gdzie rośnie masywna lipa 
drobnolistna.

 Przetarg obejmie kompleksowy 

remont lokalu, na który składa 
się główne pomieszczenie galerii, 

byłe biuro, toaleta, piwnica oraz 
patio. Wejście dostosowane zo-

stanie dla osób z niepełnospraw-

nościami, podobnie jak toaleta. 
Wewnątrz wymieniona zostanie 
i n s t a l a c j a  m e d i ó w ,  o d b ę d ą  s i ę 
prace tynkarskie i malarskie oraz 

w posadzce. Odnowiona zostanie 

elewacja budynku, a także kraty w 
wejściu oraz w oknach.

 Piwnica będzie pełniła funkcje 
magazynowe, natomiast obrazy 

wyeksponowane będą nie tylko w 
głównej sali ale i w pomieszczeniu, 
które było biurem.

 Po zakończeniu inwestycji Prud-

nikowi przybędzie nie tylko cenna 
galeria malarska, ale poprawi się 
estetyka jednego z najpiękniejszych 
na ziemi prudnickiej staromiejskich 

zaułków. 

 Gmina czeka na oferty wykonaw-

ców do końca maja. n
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KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Pojazd sprawcy zdarzenia nadaje się już tylko na złom

Marcin Salamonik

Część mieszkańców krytykuje konstrukcje nowych wiat na odpady

CHRZELICEWOKÓŁ SPORTU 

PRUDNIK

Damian WICHER

Damian WICHER

Były zawodnik prudnickiego 

klubu poinformował opinię 

publiczną, że Sąd Rejonowy 

nakazał biało-niebieskim 

wypłacić mu całość zaległości

Części mieszkańców zasobów prudnickiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej nie przypadły do gustu nowe wiaty śmietnikowe 

Koszykarz wygrał w sądzie z Pogonią. 
Prezesowi zarzuca oszustwa i kradzieże

Latem będzie smród? 

Stanął w płomieniach 
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przypadku uprawo-

mocnienia się wyro-

k u  M a r c i n  S a l a m o -

nik, bo o nim mowa, 

będzie jedynym koszykarzem ze 
składu Pogoni w sezonie 2019/20, 
k t ó r y  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e 
zgodne z pierwotnym kontraktem. 
Pozostali gracze podpisali z klubem 
porozumienie, wyrażając zgodę na 
cięcia płac w związku ze skutkami 
pandemii koronawirusa. Zarząd ów-

czesnego pierwszoligowca trudną 
sytuację finansową argumentował 
wycofaniem się części sponsorów, 
którzy sami popadli w tarapaty. 

 S a l a m o n i k  j u ż  n a  p o c z ą t k u 
sporu utrzymywał, że działacze nie 

podęli z nim żadnych negocjacji. 
Na rozprawie był gotów zawrzeć 
ugodę, ale nie usatysfakcjonowała 
go kwota zaproponowana przez 
pozwanego.   
- Sąd w Prudniku orzekł całość za-

ległości Pogoni na moją korzyść, 

dwa dni temu to samo zrobił sąd 
II instancji w Opolu dla Wojtka 
Leszczyńskiego (odszedł z prudni-

ckiego zespołu w połowie 2016 roku 
– przyp. red.) – pochwalił się w zeszłą 
środę na Twitterze. 

 Prezes Pogoni Dariusz Lis nie 
chciał odnieść się do treści wyro-

ków. Bez komentarza pozostawił 
także ciężkie zarzuty, jakie Salamo-

nik publicznie wystosował pod jego 
adresem. 

- A nie musi się tłumaczyć z okra-

dania i oszukiwania zawodników 

co sezon? Nie musi się tłumaczyć 
ze spraw sądowych, które wyta-

czają im co chwilę zawodnicy? 
Może takimi sprawami zajmą się 
radni, a nie jakimś śmiesznym ba-

nerem – napisał w komentarzach 
p o d  a r t y k u ł e m  „ P r e z e s  P o g o n i 
musiał się tłumaczyć radnym PiS z 
transparentu”.   

 Niewykluczone, że za te słowa te-

raz to klub wstąpi na drogę sądową 
przeciwko zawodnikowi. n

S
ą całe z  blachy.  Przecież 
latem to będzie nagrzane i 
smród okropny. Myśleliśmy, 
że ściany będą z jakiejś siatki 

drucianej – dziwi się pani Alicja.  
 Władze spółdzielni wyjaśniają, 
że sporne wiaty posiadają konstruk-

cję metalową obudowaną blachą 
trapezową z osiatkowanym podda-

szem i osiatkowanymi drzwiami. 
- Zdaniem producenta wiat taka 
konstrukcja gwarantuje odpowied-

nią wentylację wewnątrz wiaty, 
uniemożliwiając jednocześnie wlot 
do środka ptakom oraz wrzucanie 
odpadków z zewnątrz – mówi Zyg-

munt Trojniak, prezes SM. – Ponadto 
zamknięta konstrukcja uniemoż-

liwia wywiewanie odpadów poza 

obręb śmietnika. Ograniczenie 
użytkowników dzięki zastosowaniu 
zamka podnosi ład i porządek wokół 
gniazda na odpady komunalne. 
 Osobną kwestią pozostają ma-

niery lokatorów, którzy wystawiają 
śmieci poza gniazda. 
- Ale na to wpływu już nikt nie ma – roz-

kłada bezradnie ręce nasza rozmów-

czyni. n

N
iedostosowanie prędkości do 
panujących warunków było 
przyczyną wypadku drogowe-

go, do jakiego doszło w miniony czwar-

tek, po godz. 22.00 w okolicy Chrzelic .
 Sprawcą okazał się 26-letni męż-

czyzna. Prowadzony przez niego 
pojazd z ogromną siłą uderzył w 

tył  ciągnika rolniczego z opry-

skiwaczem, a następnie stanął w 
płomieniach. 
- Na szczęście, nikomu nic się nie sta-

ło – informuje „TP” st. sierż. Monika 
Łyko z Komendy Powiatowej Policji 
w Prudniku. – Obaj kierujący byli 
trzeźwi. (w) n

eprasa.pl 9810f6d504



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 6  m a j a  2 0 2 14

Biuro reklam i ogłoszeń
Prudnik, ul. Kościuszki 13a, tel. 77 436 28 77

e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

KONDOLENCJE
•Podziękowania • rocznice•

Te imprezy zostały czasowo wykreślone 

ROZRYWKA
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Damian WICHER

decyzją burmistrza nie odbędą się tegoroczne dni Prudnika. do 
skutku nie dojdą także Wystawa Twórców ludowych i rzemiosła 
artystycznego oraz Targi Przedsiębiorczości i rzemiosła inter-region

Na kolejne Dni Prudnika mieszkańcy czekają od 2019 roku 

Serdeczne podziękowania

 dla 

Pana Ordynatora Sebastiana Stankali,

 Pana Doktora Zdzisława Juszczyka 

z Oddziału Kardiologicznego szpitala w Białej 

za trafną diagnozę i skuteczne leczenie

oraz dla pań pielęgniarek za troskliwą opiekę

składa wdzięczna pacjentka

Jadwiga R.

Wyrazy głębokiego współczucia

Pani
Grażynie Biały

Sekretarzowi Gminy Biała

z powodu śmierci

OJCA
składają

Burmistrz Białej, Radni Rady Miejskiej  
oraz pracownicy Urzędu Miejskiego w Białej

N
a przykładzie z zeszłego 
roku i prognozami na ten 
rok mogłem przypuszczać, 
ż e  o g r a n i c z e n i a ,  k t ó r e 

pojawią się przy tego typu imprezie 
(święto miasta – przyp. red.), spo-
wodują, że ta impreza przestaje w 
takim wymiarze jak do tej pory mieć 
sens – argumentuje Grzegorz Zawi-

ślak. – Ciężko byłoby zabezpieczyć 
warunki techniczne, aby zachować 
odstępy przy koncercie. 
 Zaplanowano natomiast Festiwal 
Jazzowy.
- Chcemy by ten festiwal był tema-
tyczny, namiastką Dni Prudnika. 
Postaramy się, aby wokół tego festi-
walu również jakieś mniejsze wy-

darzenia się odbywały – zapowiada 
gospodarz gminy. 
 Zorganizowany zostanie też Memo-
riał Stanisława Szozdy, z „bonusami”, 
które mają zachęcić mieszkańców do 
wyjścia z domu. Oprócz tego odbędą się 
dwa koncerty (wrzesień i październik) z 
okazji beatyfikacji Prymasa Tysiąclecia 
Stefana Wyszyńskiego. Zapowiadany 
jest występ Jerzego Zemlika. 
 Burmistrz Zawiślak żywi nadzie-
ję, że za rok większość prudniczan 
będzie zaszczepionych przeciw 
COVID-19 i powróci możliwość orga-
nizacji wszystkich dotychczasowych 
imprez.n
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Jesteśmy pozostawieni sami sobie
INTERWENCJA 
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Damian WICHER

ten nasz wójt jest jak Kozioł z „Rancza”. tylko obiecuje i pięknie opowiada przed wyborami. Mnie się 

już nawet nie chce z nim rozmawiać, szkoda nerwów – krytykuje gospodarza gminy Lubrza pani beata 

z Krzyżkowic. – Jestem zniesmaczony. Jako pierwsza osoba w gminie od czasów wojny zamierzam 

przeprowadzić tego typu inwestycję, a ci ludzie mówią, że nic nie robimy. Durne, krzywdzące gadanie. 

Krzywdzące również radnych i sołtysa – odpiera zarzuty wójt Mariusz Kozaczek.  

W trakcie powodzi woda wdziera się również do mieszkań

W lutym tego roku nyska firma wykonała wariantową koncepcję techniczną 

polderu zalewowego, który w ciągu dwóch lat ma powstać w Krzyżkowicach 

Wójt Mariusz Kozaczek uważa, że mundurowi, więźniowie czy pracownicy 

gminnych jednostek nie są od usuwania błota z prywatnych posesji 

S
pór dotyczy sytuacji powo-

dziowej. Temat powraca jak 

bumerang po gwałtownych lub 
długotrwałych opadach desz-

czu oraz podczas roztopów.   

- Gdy zamykam oczy, słyszę szum 
wody, wycie syren, widzę tony błota i 
szlamu. Ale nie o nasz stan psychiczny 
chodzi – kontynuuje rozmówczyni 
„TP”. – W sierpniu zeszłego roku na 
własny koszt pogłębiliśmy fragment 
rzeki, żeby zwiększyć bezpieczeń-

stwo. Niestety, nie zdało to egzaminu. 
Należałoby udrożnić cały odcinek, ale 
sami nie jesteśmy w stanie tego prze-

prowadzić, a gmina nie reaguje.   

 Pani Beacie i jej sąsiadom woda 
regularnie zalewa piwnice. W bu-

dynku obok wdziera się do miesz-

kań. Ludzie ledwo kończą remont, a 
już muszą planować kolejny.  

- Piąty lub szósty raz tracimy wszyst-

ko na parterze, od tynków, paneli, 
po pościele – opowiada pani Eweli-

na. – Postawiliśmy mur i usypaliśmy 
wał, by uchronić dobytek. Ostatnia 
woda była jednak na tyle wysoka, 
że przelała się z łatwością. Nie ocze-

kujemy pomocy materialnej, lecz 
konkretnych działań, żeby zapobiec 
przyszłym tragediom. Ale gmina nie 
robi nic. 

 We wsi słychać narzekanie, że 
włodarz zawodzi nawet w trakcie 
kataklizmu.  
- Zwykłego kontenera nie idzie się 
doprosić. Przydałyby się też ręce do 
pomocy i odpowiedni sprzęt. Sami 
nie poradzimy sobie ze sprzątaniem 
tej ilości mułu po tak wielkiej wo-

dzie – przyznaje pani Beata.  

- Teraz goni i stawia całą gminę na 
baczność, bo ona się namyśliła. A 
gdy był u tej pani dyrektor ZGKiM 
i  z a p r o p o n o w a ł  p o d s t a w i e n i e 
kontenera, to odmówiła. Do po-

mocy zaangażowano trzy straże 
– odpowiada szef lubrzańskiego 
samorządu.

- Straż?! A jaka w tym zasługa wójta? – 
zastanawiają się poszkodowani. – Ludzie 
oczekiwali, że wyśle pracowników „ko-

munalki”, wystąpi o wsparcie ze strony 
wojska czy więźniów z niskimi wyroka-

mi. Nic z tego. Powiedział otwarcie, że 
nikt nam sprzątać nie będzie. Przecież 
my nie chcemy, żeby nam myto naczy-

nia w kuchni.  

-  Warto wiedzieć, że strażacy ochotnicy 
wyjeżdżają do akcji tylko i wyłącznie po 
dyspozycji wójta lub jednostki powia-

towej PSP – wyjaśnia Mariusz Kozaczek. 
–  Strażacy OSP, tak samo jak zawodowi, 
są od ratowania życia i mienia, a nie od 
usuwania błota na prywatnym obejściu. 
Pracownicy „komunalki” - jest ich pięciu 
– w czasie podtopień ciężkim sprzętem 
dowożą np. piasek. I też nie są od sprząta-

nia czyichś podwórek. Podobnie wojsko 
i więźniowie. Rozumiem zdenerwowa-

nie i frustrację, ale ludzie chyba za dużo 
głupot oglądają w telewizji. Nie wszyscy 
jednak wyrażają tak bzdurne oczekiwa-

nia, bo nawet ostatnim razem napot-

kałem w Krzyżkowicach mieszkańców, 
którzy własnymi siłami porządkowali 
posesję i nie mieli do nikogo pretensji, 
choć wody było u nich tyle, że dom wy-

glądał jak grzyb w lesie - stał na środku 
„jeziora”.   

 Tym, którzy z jakiegoś powodu nie 
dadzą rady przywrócić u siebie porząd-

ku, wójt doradza wynająć za pieniądze 
z Ośrodka Pomocy Społecznej (poszko-

dowanym przyznano zasiłek od 3 do 5 
tys. zł) sprzątaczy, choć ma świadomość, 
że chętnych do tego typu prac brakuje. 
Dziwi się też krzyżkowiczanom, że 
podnoszą alarm, wiedząc o planowanej 
budowie poldera zalewowego. 
- Kiedy? – powątpiewa pani Beata. – W 
rozmowie ze mną wójt sam przyznał, że 
temat utknął w fazie „papierologii” i to 
wszystko potrwa.  

Mokradło otoczone groblą ma powstać 
do końca obecnej kadencji samorządu 
(2023 r.). Tak przynajmniej zapewnia 
Mariusz Kozaczek. Na razie sporządzo-

no wariantową koncepcję techniczną. 
Inwestycję planuje się sfinansować z 
budżetu samorządu. 
- Wykonanie polderu zalewowego w 
górnym biegu cieku pozwoli na ochro-

nę zabudowań i mienia mieszkańców 
wsi Krzyżkowice położonych w dolnym 
biegu. Teren przewidziany do zalania w 
ramach polderu zalewowego to głów-

nie łąki, grunty orne i ogrody działkowe 
– czytamy w dokumentacji, do której 
dotarła nasza redakcja.   

- Nasze działania rozwiążą problem 
raz na zawsze – twierdzi wójt i dodaje, 
że w związku z planowaną inwestycją 
„nie ma sensu” zwracać się do Pań-

stwowego Gospodarstwa Wodnego 
Wody Polskie o przeprowadzenie 
prac na potoku. Wody Polskie powin-

ny jednak same regulować koryta 
(do siedziby głównej wystosowaliśmy 
pytania w tej sprawie). 
 

 Mieszkańcy, z którymi udało nam się 
porozmawiać, nie wierzą w obietnice 
Mariusza Kozaczka. I dopytują, jaki los 
czeka ich rodziny do czasu ewentualne-

go oddania polderu do użytku?
- Los taki, jak przez ostatnie 70 lat. 
Przecież tam domy stoją od wojny, w 
terenie zalewowym. W trakcie obe-

rwania chmury nawet płaski teren 
woda napełni jak miskę. Przykład tego 
mamy chociażby w rejonie od strony 
drogi do Trzebiny, gdzie jest w miarę 
równo, a gdy przychodzi miejscowa 
ulewa to wszystko pływa. 

- Świetnie! A więc jesteśmy pozosta-

wieni sami sobie i przez te dwa lata 
mamy drżeć o własne bezpieczeństwo 
lub wynieść się stąd. Dziękujemy panie 
wójcie – kończy pani Beata. n
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Damian WICHER

Ta sytuacji urazić mogła kapłanów, parafian i gości 

odwiedzających świątynię – uważa January.

Zrobił to na oczach wiernych. 
Szuka go policja  

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

Do zajścia doszło w prudnickim kościele parafialnym pw. św. Michała Archanioła

B
y ł a  n i e d z i e l a ,  s z e s n a s t y 
dzień maja, w kościele pw. 
ś w .  M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a 
w Prudniku celebrowano 

Wniebowstąpienie Pańskie. Popo-
łudniowe nabożeństwo zbliżało się 
do momentu udzielania Komunii 
Świętej. 
- To właśnie przed modlitwą Ojcze 
Nasz – opowiada nasz rozmówca 
– do świątyni bocznymi drzwiami 
od Domu Katolickiego wszedł męż-
czyzna. Na oko, po trzydziestce, 
wysportowany, wysoki - metr osiem-

dziesiąt, jak nie lepiej. Podszedł bli-
sko ołtarza Matki Bożej, przy którym 
znajduje się obraz z wizerunkiem 
św. Jana Pawła II. Raz patrzył na oł-
tarz, gdzie trwała Eucharystia, a raz 
właśnie na ten obraz. 

 W pewnej chwili podejrzanie za-
chowujący się mężczyzna zdjął malo-
widło ze ściany i zaczął się oddalać.  

- Wśród wiernych zapanowało po-
ruszenie, niektóre osoby zadawały 
pytanie: „co się dzieje?!”. Ja wtedy 
zauważyłem, że złodziej za wszelką 
cenę chce wynieść obraz ze świąty-
ni, więc z jednym panem zaczęliśmy 
biec za nim.  

 Sprawca próbował uciekać, ale 
został zatrzymany w głównym wej-
ściu do kościoła.  
- Pewien pan go zablokował, a ja zabra-
łem mu obraz i mając go w bezpiecz-
nych rękach poszedłem w kierunku 
ołtarza, gdzie wyjaśniłem krótko 
jednemu z kapłanów sytuację i na jego 
prośbę zaniosłem obraz do zakrystii. 
Następnie wyszedłem wraz z jedną 
osobą na teren przykościelny, ponie-
waż liczyliśmy, że złodziej nie zdążył 
uciec, ale niestety się pomyliśmy.

 Na miejsce wezwano policję, któ-
ra wszczęła czynności. 

- Jestem parafianinem tejże parafii, 
a także członkiem Oazy, więc widząc 
te zajście próbowałem w pierwszej 
kolejności spróbować pomóc w 
złapaniu złodzieja, przynajmniej go 
zobaczyć tak, żeby go policjantom 
idealnie opisać. Nie chciałem zostać 
obojętny widząc ten czyn, ponieważ 
osobiście szanuję i cenię sobie moc-
no nauczanie św. Jana Pawła II, oraz 
domyślam się, mimo mojego mło-
dego wieku, jakie starania musiały 
zostać uczynione przez parafię, żeby 
ten obraz był w niej.  

 Prudniczanin zaznacza, że nie 
uczynił tego na pokaz lub dla „sławy”. 
- Podjąłem taką decyzję, ponieważ 
nie wybaczyłbym sobie tego, że 
widziałem sytuację, a nic nie zro-
biłem i miałbym wyrzuty sumie-
nia, które by pewnie mnie długo 
dręczyły – wyjaśnia. – Całe zajście 
i usiłowanie kradzieży oceniam 
krytycznie, oraz stanowczo je po-
tępiam. Według mnie każda pró-
ba kradzieży, nie ważne czy to w 
sklepie, czy w miejscu kultu religij-
nego, nie powinna mieć miejsca, 
ponieważ może urazić kogoś, w tej 
sytuacji urazić mogła kapłanów, 
parafian i gości odwiedzających tę 
świątynię.

 W kościele pw. św. Michała Ar-
chanioła w przeszłości dochodziło 
do równie haniebnych ekscesów. 
Pewien delikwent w czasie Mszy 
Świętej postawił psa na ołtarzu. 
Innym razem powagę miejsca naru-
szyła całkowicie naga kobieta. Zda-
rzały się także kradzieże pieniędzy z 
puszek. Ostatni incydent z pewnoś-
cią też na długo zapadnie w pamięci 
wiernych. 
- Żona do teraz nie może powstrzy-
mać emocji, łzy napływają do oczu 
na samą myśl o tym, co się stało – 
mówił nam kilka dni po „występie” 
kościelnej hieny starszy mężczy-
zna. n
 Imię rozmówcy zostało zmienione.
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Andrzej DEREŃ

Zarząd Województwa Opolskiego złożył wniosek do 

Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg na dofinansowanie 

budowy trzech obwodnic.

Głogówek i Strzeleczki z szansami na obwodnice
INWESTYCJE

Planowana droga koło Nysy. Właściwie byłby to ciąg dalszy istniejącej obwodnicy miasta.

Przebieg planowanej obwodnicy Strzeleczek. Droga w dwóch miejscach przecinałaby linię kolejową.

Planowany przebieg obwodnicy Głogówka. Droga miałaby przebiegać po wschodniej stronie miasta.

Szymon Ogłaza, członek Zarządu Województwa i Marek Pietruszka, wójt gminy 

Strzeleczki rozmawiają o koncepcji budowy obwodnicy Strzeleczek

S
amorząd wojewódzki sta-
ra się o środki na budowę 
obwodnic trzech miejsco-
wości –  Głogówka,  Strzele-

czek  i  Nysy. Łączna długość wspo-
minanych dróg liczyłaby 14 km, a 
szacunkowy koszt ich wykonania to 
164 mln zł.

Głogówek: Z Głubczyc na Opole

 Najpilniejsza inwestycja doty-
czy Głogówka, który od lat boryka się z 
bardzo trudną sytuacją komunikacyj-
ną w śródmieściu. Najgorsza sytuacja 
panuje na wąskiej i krętej ul. Piastow-

skiej. Obwodnica (dł. 4,9 km) zbudo-
wana zostałaby w ciągu drogi nr 416, a 
więc z kierunku Opola na Głubczyce, 
co tylko częściowo rozwiązałoby 
problem ruchu w centrum miasta, 
bo wstępne koncepcje zakładają, że 
nowa droga powstanie na wschód 
od Głogówka, więc nie odciąży części 
ul. Piastowskiej, która znajduje się w 
ciągu drogi krajowej nr 40. Niemniej 
nowa droga z pewnością poprawi 
warunki komunikacyjne w mieście, 
zwłaszcza że – jak podkreśla Szymon 
Ogłaza, członek Zarządu Wojewódz-
twa – przebieg drogi wojewódzkiej 
ma na tym odcinku skomplikowany i 
przez to niewygodny dla kierowców 
przebieg. Spodziewany koszt zadania 
to 58 mln zł. Natężenie na drodze 
wojewódzkiej w Głogówku wynosi 
obecnie ok. 3699 pojazdów na dobę.

Strzeleczki: Z myślą o terenach 
inwestycyjnych

 N a d z i e j a  n a  k o m u n i k a c y j n e 
odciążenie jest również dla miesz-
kańców  Strzeleczek. Tutaj 2,7-ki-
lometrowa obwodnica pozwoli 
wyprowadzić ruch tranzytowy z 
ulic: Prudnickiej (części), Sobieskie-
go i Sienkiewicza. Koszt – 28 mln zł. 
Natężenie ruchu w Strzeleczkach 
wynosi 4322 pojazdów na dobę.
– To może być przełomowa inwesty-
cja dla gminy Strzeleczki – komentu-
je plany samorządu regionu Marek 
Pietruszka, wójt gminy Strzeleczki. 
– Rozmowy trwały wiele lat. Spoty-
kałem się w tej sprawie z marszałka-
mi województwa i Zarządem Dróg 
Wojewódzkich. Czyniłem starania, 
aby udało się poprawić poziom bez-
pieczeństwa i komfort mieszkańców 

Strzeleczek, a teraz mogę powie-
dzieć, że jest zielone światło.

 Samorządowiec podkreśla, że 
wpływ na podjęcie takiej decyzji 
miało między innymi duże natężenie 
ruchu na drodze wojewódzkiej 409 i 
zlokalizowanie na odcinku w Strze-
leczkach często uczęszczanych punk-
tów jak – dwie szkoły, przedszkole, 
ośrodek zdrowia, cmentarz. Pod 
uwagę brano też ruch turystyczny z 
autostrady A4 w kierunku zamku w 
Mosznej i granicy z Czechami.

 Strzeleczki upatrują w zadaniu 
nowe możliwości dla lokalizacji 
działek pod inwestycje.

Nysa: To miasto nie musi czekać

 Ostatnia z propozycji dotyczy Ny-
sy. I tu zaskoczenie, bo przecież gi-
gantyczna, licząca 17 km i kosztująca 
307 mln zł (!) obwodnica tego miasta 
oddana została do użytku ledwie w 
2017 r. Okazuje się, że władze woje-
wództwa uznały, iż Nysa musi mieć 
jeszcze jeden odcinek obwodnicy 
od strony południowej (o dł. 6,3 km). 
Nowa droga zaczynałaby się na 
drodze nr 411 od strony Głuchołaz i 
kończyła koło Niwnicy na rondzie 
drogi krajowej z Prudnika. Byłaby 
to najkosztowniejsza inwestycja 
spośród trzech aktualnych propozy-
cji – 78 mln zł. Obwodnica miałaby 
swój początek w znacznej odległości 
od miasta, stąd obejmie jeszcze wsie 
Podkamień, Przełęk i Hajduki Nyskie. 
Z zazdrością można patrzeć na takie 
inwestycje. Wystarczy sobie przypo-
mnieć, jak nie udało się – zapewne ze 
względu na koszty – objąć północną 
obwodnicą Prudnika Niemysłowic. 
Dziś mieszkańcy wsi mogliby się cie-
szyć z ciszy i spokoju, a między wsią a 
miastem powstałby atrakcyjny teren 
pod budownictwo mieszkaniowe.

 Samorząd posiłkował się bada-
niem natężenia ruchu w Nysie sprzed 
budowy obwodnicy z 2017 r. i wtedy 
wynosiło ono 5396 pojazdów na dobę. 
Teraz byłoby ono mniejsze, ponieważ 
w większości ruch tranzytowy został 
już wyprowadzony z miasta. Duży 
ruch samochodowy generowany 
jest wewnętrznie przez lokalnych 
kierowców oraz osoby udające się do 

Nysy lub z niej wyjeżdżający. Odcią-
żenie ruchu dzięki nowej obwodnicy 
może dotyczyć jedynie drogi nr 411 od 
strony Głuchołaz. Nowa droga będzie 
więc tylko dodatkowym, wygodnym 
i luksusowym dla miasta rozwiąza-
niem komunikacyjnym.
 W przypadku wszystkich zadań 
samorząd wojewódzki może liczyć 
na rządowe dofinansowanie w wy-
sokości do 80 proc. kosztów zadań.
– Planowane inwestycje rozwiążą 
problemy komunikacyjne w tych 
miejscowościach poprzez wypro-
wadzenie ruchu poza ścisły obszar 
zabudowany, a także w istotny sposób 
zmniejszą negatywne oddziaływanie 
na środowisko, jak również poprawią 
komfort podróżowania – podkreśla 
dyrektor Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Opolu Bartłomiej Horaczuk. n
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Kia stało nieco powyżej złotego audi, które widać na fotografii (należy ono do kierowcy, który po 
dostrzeżeniu sytuacji wjechał na plac)

Mężczyzna wyrzucił żywność bo mu nie smakowała

Damian WICHER

Totalny brak szacunku dla żywności zademonstrował pewien 

prudniczanin na skrzyżowaniu Placu wolności z ulicą 

Piastowską. wyrobem mięsnym i pieczywem rzucał po asfalcie.   

Trudno to nawet skomentować Wystarczy chwila nieuwagi
OBYCZAJE BYŁO NIEBEZPIECZNIE
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W
e wtorek w ubiegłym tygo-
dniu (18 maja) około godz. 
14.50 nasza czytelniczka 

była świadkiem niestety dość częstej 
sytuacji na naszych drogach. Osoba 
kierująca osobowym kia zaparkowała 

na szutrowym placu przy ul. Jagielloń-
skiej w Prudniku, najpewniej zapomi-
nając zaciągnąć ręczny hamulec.
- Auto z impetem uderzyło w ścianę 
budynku i skrzynkę gazową. Całe 
szczęście że nikogo nie było na chod-

niku – relacjonuje czytelniczka, która 
dodaje, że auto zjechało blisko 10 me-
trów bez kierowcy. – Proszę ostrzec 
kierowców by zwracali uwagę na to, 
jak zostawiają auta, tam mogło dojść 
do tragedii. (d) n

B
o mi, k…a, nie smakuje! – rea-
gował krzykiem, gdy zwróco-
no mu uwagę. 

 Wypity delikwent z puszką piwa 
w kieszeni oświadczył, że nie po-
sprząta po sobie, ponieważ „od tego 
są inni”. Z rozbrajającą szczerością 
przyznał też, że nawet nie szuka 
pracy, a wszystko, czego mu trzeba, 
dostaje od państwa.     
– Wiem, skąd jesteś… Z tej k…j poli-
cji! – był głęboko przeświadczony, 
wdając się w dyskusję ze swoim 
rozmówcą.  

Incydent oburzył internautów. 
- „Zawsze starałem się zrozumieć 
tragedię i  bezsilność ludzi. Ten 
osobnik prosił mnie kiedyś na ulicy 
o papierosa i złotówkę brakującą 
mu do bułki. Dałem fajkę, ponieważ 
jako palacz rozumiem co to głód 

nikotynowy, na bułkę też dołożyłem 
i to był wielki błąd z mojej strony”, 
„A za szmaty i rowy kopać. Niestety 
to jest efekt rozdawnictwa, lepiej iść 
po socjal niż zapracować”, „Praca w 
czynie społecznym na rzecz miasta i 
dopiero wtedy pomoc. Pracowaliby 
ci, którym zależy, a nie ci, którym 
się należy”, „Stworzyć zakład pracy 
przymusowej,  w zamian za po-

moc socjalną. Pomagać to można 
ludziom starszym, schorowanym 
lub kalekom, a nie takim „bykom”, 
którzy chodzą po mieście i k…ją na 
ludzi, jak im nie dołożą do flachy” – 
to tylko kilka wypowiedzi. n
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Trasa przebiegać będzie między innymi zboczem Kobylicy

Andrzej DEREŃ

Już po raz dziewiąty 13 czerwca miłośnicy dwóch kółek spotkają 
się na starcie Prudnickiego Maratonu MTB. Uczestnicy zawodów 
powalczą na jednym z trzech wybranych dystansów: 15, 30 i 45 km.

Kolarski maraton w Górach Opawskich
PATRONAT TP

W
szystkie trasy prowa-
dzić będą śladem tej 
samej pętli (15 km), z tą 
różnicą, że sportowcy 

będę mieli za zadanie przejechać 
ich określoną wielokrotność, od jed-
nej do trzech.
 Pętla prowadzić będzie ul. Dą-
browskiego przez las do Dębowca 
z odbiciem na Kobylicę. Następnie 
kolarze przetną Dębnicką Dolinę, 
przejadą przez leśny parking oraz 
fragmentami kamiennej drogi w 
kierunku Trzebiny. Na Rozdrożu 
pod Trzebiną skręcą na północ, 
przejadą potok w bród i teren by-
łego poligonu. Na zawodników 
czekać będzie krótki, ale za to mor-
derczy podjazd obok stawów pa-
ciorkowych. Pętla zamknie się na 
skrzyżowaniu leśnych dróg koło 
Chocimia i poniżej wartowni byłego 
magazynu amunicji. Zawodnicy 
robiący ostatnią pętlę skręcą tu z 
powrotem do Prudnika.

 Start i meta zawodów znajdować 
się będą na ul. Dąbrowskiego na 
wysokości siedziby Nadleśnictwa 
Prudnik. Biuro zawodów zlokalizo-
wane będzie na terenie schroniska 
młodzieżowego „Dąbrówka”. Za-
wodnicy wystartują o godz. 11.00.

 Zapisy odbywają się drogą elek-
troniczną do 4 czerwca za pomocą 
formularza znajdującego się na stro-
nie sportwars.pl. Warto nie zwlekać 

na ostatnią chwilę, bo wysokość 
wpisowego po tym terminie ulega 
podwyższeniu do 120 zł. Obowiązują 
zniżki dla teamów rodzinnych. Licz-
ba miejsc ograniczona!
 W ramach wpisowego zawod-
nicy otrzymają pakiet startowy, 
pamiątkową koszulkę, posiłek re-
generacyjny na mecie, puchary dla 
miejsc medalowych we wszystkich 
kategoriach i nagrody dodatkowe 
rozlosowane podczas podsumowa-
nia imprezy. Na trasie maratonu 
znajdować się będą punkty z wodą 
i owocami. Zaplanowano również 

puchary dla startujących rodzin 
oraz najlepszej drużyny.

 Z racji terenowego charakteru 
trasy do zawodów dopuszczone 
będą wyłącznie rowery MTB, trek-
kingowe i crossowe.

 Organizatorami zawodów są: 
Stowarzyszenie Sportowe „Sport 
Wars”, Sklep Rowerowy Freestyle 
Sport Prudnik oraz Agencja Sportu i 
Promocji w Prudniku.
 

 Warto zarezerwować termin 
kolejnej imprezy Freestyle Sport – X 
Biegu Prudnickiego, który odbędzie 
się 11 lipca. W tym roku będą dwie 
trasy: tradycyjna - 10 km i nowa – 5 
km.n
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Ruszyły prace budowlane mające przystosować budynek gospodarczy CKZiU na siedzibę szkolnego 

inkubatora przedsiębiorczości. To kolejny innowacyjny projekt realizowany przez Powiat Prudnicki 

wspólnie z partnerami z Bruntala.

D
zięki tym działaniom po-

wstanie w Prudniku miejsce, 
w którym młodzież zarówno 
szkół podstawowych, jak i 

ponadpodstawowych z terenu powiatu 
prudnickiego będzie mogła realizować 
swoje pasje i rozwijać zainteresowania 
naukowe poprzez udział w zajęciach 
pozaszkolnych, prowadzonych przez 
ekspertów z różnych dziedzin (infor-

matycy, fryzjerzy, mechanicy, przedsię-

biorcy, plastycy). Został już zakupiony 
nowoczesny sprzęt informatyczny, a 
także wyposażenie sali fryzjersko-kos-

metycznej, elementy niezbędne do na-

uki metaloplastyki oraz projektowania 
(m.in. drukarki oraz skanery 3D). 

Jestem rad, że nawiązana partner-
ska współpraca z dyrektorem Średniej 
Szkoły Przemysłowej w Bruntalu inż. 
Janem Mecą po raz kolejny przynosi 
tak doskonałe efekty – podkreśla sta-

rosta Radosław Roszkowski.
Cieszę się, że Powiat Prudnicki rea-

lizuje kolejną, bardzo innowacyjną in-

westycję w sektorze oświaty. Oferta edu-
kacyjna inkubatora wydaje się ciekawa, 
mam nadzieję, że zainteresuje szerokie 
grono uczniów nie tylko z CKZiU, ale 
również tych młodszych –  mówi wice-

starosta Janusz Siano.
Teraz przeszedł czas na prace budow-

lane. Jak informuje przedstawiciel wy-

konawcy, zakładu REM-BUD s.c. ,,A&S”, 

wadzonych zajęć. We 
współpracy transgra-

nicznej pomogą rów-

nież liczne wyjazdy 
studyjne kadry peda-

gogicznej oraz dzieci 
i młodzieży, a także 
udział w branżowych 
targach zarówno na 
terenie Polski, jak i 
Czech, o czym wspo-

mina dyrektor CKZiU 
dr Wiesław Kopterski. 
Po stronie polskiej w 
projekcie biorą udział: 
Powiat Prudnicki, 
Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Usta-

wicznego w Prudniku 
oraz Gmina Prudnik. 
Partnerami projektu 
po stronie czeskiej są: 
Średnia Przemysłowa 
Szkoła z Bruntala , 
gdzie również powsta-

je inkubator przedsię-

biorczości szkolnej, 
oraz Miasto Bruntal.

Projekt „Sieć Inku-

batorów Przedsiębior-

czości Szkolnej” jest 
współfinansowany ze 
środków Europejskie-

go Funduszu Rozwoju 
Regionalnego „Prze-

kraczamy granice”. n

Janusz Adamów docelowym efektem 
ma być odtworzenie charakteru budyn-

ku, w którym ma powstaje inkubator. 
Dlatego zdecydowano się, aby pozosta-

wić m.in. oryginalne łukowe sklepienia. 
Obie partnerskie szkoły średnie 

deklarują opracowanie wspólnego, 
międzynarodowego programu dydak-

tycznego stosowanego podczas pro-

Wicestarosta Janusz Siano i kierownik budowy Janusz Adamów na placu 
budowy

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

EDUKACJA

Inkubator już powstaje
Raport o stanie Powiatu

Starostwo Powiatowe w Prudniku opublikowało 

,,Raport o Stanie Powiatu za rok 2020”. W doku-

mencie można przeczytać m.in. o działaniach 

podejmowanych przez Radę i Zarząd Powiatu. 

Dokument ukazuje działania organizacji i jedno-

stek Powiatu w nadzwyczajnych okolicznościach, 

w czasie szerzącej się pandemii koronawirusa, 

kiedy to wysiłki samorządów koncentrowały się 

głównie na walce o najwyższą stawkę, jaką jest 

zdrowie i życie mieszkańców. Pandemia nie za-

trzymała jednak ważnych dla naszego regionu 

inwestycji. W Raporcie można się zapoznać za-

równo z działaniami zakończonymi w ubiegłym 

roku, jak i ciągle trwającymi. Całość dokumentu 

umieszczona jest w Biuletynie Informacji Publicz-

nej urzędu: 

https://tinyurl.com/powiat-raport

Przewodniczący Rady Powiatu pragnie serdecz-

nie zaprosić do udziału w debacie nad Raportem. 

Zgodnie z art. 30a ustawy z dnia 18 marca 1998r. 

o samorządzie powiatowym mieszkaniec, który 

chciałby zabrać głos, powinien złożyć do Prze-

wodniczącego Rady pisemne zgłoszenie, popar-

te podpisami co najmniej 150 osób (w powiecie 

do 100 000 mieszkańców). Mieszkańcy będą do-

puszczani do głosu według kolejności otrzyma-

nia przez Przewodniczącego Rady zgłoszenia. 

Więcej informacji na ten temat: 

https://tinyurl.com/zgloszenie-debata

eprasa.pl 9810f6d504
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150 lat i 150 inicjatyw
BARDUSCH

Bardusch był jedną z pierwszych, zachodnich �rm, które po przemianach 1989 roku otworzyły swoje zakłady w Prudniku. Czas pokazał, że była to bardzo dobra decyzja, bo 

�rma nie dość, że istnieje do dziś (od 1998 roku), to ciągle się rozwija.

F
i r m a  b a r d u s c h  z a j m u j e 
s i ę  s e r w i s o w a n i e m  i  w y -
n a j m o w a n i e m  o d z i e ż y 
r o b o c z e j .  N a j c z ę ś c i e j  w 

c y k l u  t y g o d n i o w y m  b a r d u s c h 
w y m i e n i a  u  k l i e n t a  o d z i e ż , 
którą naprawia,  pierze i  stery-
l i z u j e .  W  u b i e g ł y m  r o k u  b a r -
d u s c h  o t w o r z y ł  p i e r w s z y  w 
P o l s c e  o d d z i a ł  C l e a n r o o m u . 
S p e c j a l i z u j e  s i ę  o n  w  p r a n i u  i 
sterylizacji odzieży przeznaczo-
n e j  m . i n .  d o  a p t e k ,  z a k ł a d ó w 
farmaceutycznych, w przemyśle 
e l e k t r o n i c z n y m ,  o p t y c z n y m , 
c z y  s p o ż y w c z y m .  W  s w o j e j 
o f e r c i e  b a r d u s c h  m a  r ó w n i e ż 
artykuły bhp, w tym maty pod-

ł o g o w e  z e  s p e c j a l n ą  p o w ł o k ą 
antybakteryjną. 

Kryzys epidemiczny wykazał 
j a k  b a r d z o  c e n i o n e  n a  r y n k u 
biznesowym i społecznym oka-
zały się certyfikowane procesy 
m y c i a  i  d e z y n f e k c j i .  W y s o k i e 
standardy higieny stały się nie-
zbędne w niektórych branżach, 
a  „ o u t s o u r c i n g ”  d z i a ł a l n o ś c i 
usługowej jest w modzie.  Szpi-
tale, domy opieki i służby ratun-

kowe również w coraz większym 
s t o p n i u  z a t r u d n i a j ą  s p e c j a l i -
stów w tej dziedzinie.

Obecnie spółka bardusch Pol-
ska z siedzibą w Prudniku obok 
zakładu macierzystego posiada 
dwa oddziały – w Toruniu oraz 
u t w o r z o n y  d w a  l a t a  t e m u  w 

B o c h n i .  W ś r ó d  k l i e n t ó w  b a r -
d u s c h  s ą  f i r m y  z  s e k t o r a  p r z e -
mysłu spożywczego, ciężkiego, 
elektronicznego, chemicznego 
o r a z  k o n c e r n y  m o t o r y z a c y j n e 
r e n o m o w a n y c h  m a r e k .  F i r m a 
zatrudnia w Polsce 200 pracow-

ników, w tym w swoim głównym 
zakładzie, a jednocześnie siedzi-
bie w Prudniku – blisko 100.

R o k  2 0 2 1  j e s t  w y j ą t k o w y  d l a 
s p ó ł k i ,  b o  m i j a  w ł a ś n i e  1 5 0  l a t 
o d  k i e d y  f i r m a  z a i s t n i a ł a  n a 
rynku niemieckim. Firma zarzą-
d z a n a  p r z e z  m e n e d ż e r ó w  j e s t 
nadal własnością rodzinną i jest 
obecnie reprezentowana przez 
p i ą t e  p o k o l e n i e  -  C h r i s t i n a 
Bardusch-Haupt i Carl-Matthias 
Bardusch od dziesięciu lat  kie-
r u j ą  m a j ą t k i e m  f i r m y  j a k o  a k -
c j o n a r i u s z e  i  c z ł o n k o w i e  r a d y 
nadzorczej.

G r u p a  b a r d u s c h  t o  g l o b a l -
n y  g i g a n t .  W  E u r o p i e  p o s i a d a 
p o n a d  9 0  t y s i ę c y  k l i e n t ó w  w 
s z e ś c i u  k r a j a c h ,  a  p o n a d  1  m i -
l i o n  p r a c o w n i k ó w  n o s i  o d z i e ż 
roboczą obsługiwaną przez fir -
mę. Codziennie pranych jest 420 
t o n  o d z i e ż y !  G r u p a  b a r d u s c h 
obejmuje ponad 30 oddziałów, 
a około 3500 pracowników firmy 
bardusch wygenerowało sprze-
daż w wysokości 314 mln euro.

Bardusch dużą rolę przykłada 
d o  d z i a ł a ń  p r o e k o l o g i c z n y c h . 

Firma była pierwszą niemiecką 
f i r m ą  u s ł u g o w ą ,  k t ó r a  j u ż  w 
latach 90. XX w. uzyskała certy-
fikat zgodnie z międzynarodową 
n o r m ą  z a r z ą d z a n i a  ś r o d o w i -
s k o w e g o  I S O  1 4 0 0 1 .  O z n a c z a ł o 
t o  z o b o w i ą z a n i e  d o  r e g u l a r n e j 
optymalizacji  polityki środowi-
s k o w e j .  b a r d u s c h  k o n s e k w e n -

t n i e  p r o m u j e  g o s p o d a r k ę  r e -

c y k l i n g o w ą ,  a b y  w y w i ą z a ć  s i ę 
ze swojej szczególnej odpowie-
d z i a l n o ś c i  w o b e c  ś r o d o w i s k a  i 
ochrony zasobów naturalnych. 
Nowoczesne technologie odzy-
s k u  w o d y  i  c i e p ł a  z m n i e j s z a j ą 
z u ż y c i e  w o d y  i  o d p o w i e d n i o 
poprawiają efektywność energe-
tyczną zakładów. Sukcesy są im-

ponujące. Dzięki nowoczesnym 
urządzeniom firma zużywa dziś 
około 50 procent mniej wody niż 
w prywatnym gospodarstwie do-
mowym na porównywalną ilość 
prania.

O p r ó c z  c e r t y f i k a c j i  z g o d n i e 
z  n o r m ą  I S O ,  b a r d u s c h  p o l e g a 
d z i ś  n a  e u r o p e j s k i m  s y s t e m i e 
z a r z ą d z a n i a  ś r o d o w i s k o w e g o 
EMAS III,  znanym również jako 
s y s t e m  e k o z a r z ą d z a n i a  i  a u d y-
tu. Ponadto bardusch zapewnia 
jakość tekstyliów zgodnie z Öko-
T e x S t a n d a r d  1 0 0 .  F i r m a  o t r z y -
m a ł a  n a g r o d ę  „ Z r ó w n o w a ż o n e 
usługi tekstylne” od Niemieckie-
go Stowarzyszenia Czyszczących 
Tekstyliów. n

bardusch Polska Sp. z o.o.

48 200 Prudnik, ul. Prężyńska 38
Tel.: +48 77 406 70 10, fax: +48 77 436 90 30

Mail: info@bardusch.pl, www.bardusch.com.pl

W ramach inicjatyw społecznych przedsięwziętych w tym roku, maskotka 
firmy - szop pracz - odwiedziła m.in. dom dziecka w Krasnym Polu

Bardusch zatrudnia 3500 pracowników, z czego w Polsce - 200, a w Prudniku - 100

W kwietniu pracownicy bardusch zasadzili w lesie koło Rudziczki 3600 drzew
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STYCZEŃ
150 km z orkiestrą Jurka Owsiaka

Już na początku roku 
bardusch dołączył do 
Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 
W tym roku ze względu 
na epidemię możliwo-

ści publicznej zbiórki były ograniczone, dla-
tego bardusch zgłosił chęć wystawienia w 
swoim biurze puszki stacjonarnej. Oprócz 
tego pracownicy oraz ich rodziny wzięli

 
udział w orkiestrowym biegu „Policz się z 
cukrzycą”, „zbierając” łącznie odległość 150 
km (każdy bieg wiązał się z datkiem na rzecz 
Orkiestry). To nie jedyna sportowa aktywność 
ekipy Bardusch w tym roku. Pracownicy już 
deklarują wystawienie firmowej ekipy we 
wszystkich lokalnych wydarzeniach lekkoat-
letycznych, jak Bieg Prudnicki, czy zawody 
nordic walking.

KWIECIEŃ
Dla wychowanków Domów Dziecka

W kwietniu pracownicy, ich rodziny oraz part-
nerzy firmy przekazali wychowankom trzech 
Domów Dziecka dary. Podczas rozłożone-
go na dwa dni wyjazdu prudniczanie byli w 
ośrodkach w Głogówku, Lasowicach Wielkich 
koło Opola oraz w Krasnym Polu koło Głub-
czyc. Do rąk personelu trafiło 13 pokaźnych 
kartonów odzieży dziecięcej. Były to ubrania 
jedynie w bardzo dobrym stanie, które przed 
przekazaniem zostały dokładnie wyprane 
i wysterylizowane, co dla firmy Bardusch, 
specjalizującej się w tego typu usługach, 
nie stanowiło żadnego problemu. Dodatkowo 
przygotowano dla każdego dziecka słodkie 
prezenty.
- Spotkania z dziećmi były dla nas bardzo 
emocjonujące – mówi realizatorka akcji z ra-
mienia firmy Bardusch Marzena Wylęgała. – 
Szczególnie w Krasnym Polu dzieci wręcz nie 
chciały nas wypuścić. To było widać, że dzie-
ci potrzebują wsparcia, ale przede wszystkim 
obecności drugiej osoby. Jesteśmy otwarci 
na pomoc tym dzieciakom.

KWIECIEŃ
3600 drzew na 150-lecie

24 kwietnia pracownicy firmy, ich rodziny 
oraz biznesowi partnerzy zorganizowali akcję 
sadzenia 3600 jodeł w lesie koło Rudziczki. 
Początkowo planowano posadzić ich 150 (bo 
przecież taka jest rocznica), ale prudniccy 
leśnicy namówili inicjatorów akcji, by tę licz-
bę zwielokrotnić. Ostatecznie 150 sadzonek 
przypadało na jedną osobę.

- Dzięki tej inicjatywie przyczyniliśmy się do 
odnowy lasów i czystego powietrza – mówi 
Marzena Wylęgała.
Akcję ze strony nadleśnictwa koordynował 
leśniczy leśnictwa Trzebina Radosław Boru-
szak.

CZERWIEC

Serce na nakrętki

Śladem samorządów i niektórych firm, rów-

nież bardusch chce wystawić swoje serce na 
nakrętki. Znajdzie się ono przy zakładzie na 
ul. Prężyńskiej lub w innym miejscu na tere-
nie miasta, na przykład w parku. Pojemnik 
postawiony zostanie 1 czerwca z okazji Dnia 
Dziecka, ponieważ środki płynące z akcji 
przekazane zostaną na rzecz chorych dzieci. 
Dwa kolejne serca trafią do Bochni i Torunia. 
Inicjatywa ma również charakter ekologiczny 
– segregację odpadów i recykling plastiku.

CZERWIEC

150 litrów krwi na 150-lecie 

Z okazji 150. rocznicy istnienia firmy, w Świa-
towym Dniu Krwiodawcy (14 czerwca), pra-
cownicy przekażą dar życia – krew.
- Przy każdym z naszych zakładów – w Prud-
niku, Toruniu i Bochni, podstawione zostaną 
trzy krwiobusy. Chcemy zebrać tego dnia po-
nad 150 litrów krwi, stąd bardzo zależy nam, 
by do akcji dołączyły również osoby spoza 
zakładu – zachęca Marzena Wylęgała. Pojazd 
postawiony zostanie przy zakładzie w godzi-
nach od 9.00 do 13.00.

WRZESIEŃ
150 minut na sprzątanie świata

W trzecim tygodniu września – w dniu Sprzą-
tania Świata – pracownicy bardusch i jego 
partnerzy wyruszą w teren, by uczynić go 
piękniejszym. Sprzątanie potrwa co najmniej 
150 minut (2,5 godz.) i weźmie w nim udział 
ponad 150 osób.

PAŹDZIERNIK
150 budek lęgowych dla ptaków

Na jesień firma bardusch wraz z pracowni-
kami i ich rodzinami zaplanowali wykonanie 
150. budek lęgowych dla ptaków, które trafią 
potem do Nadleśnictwa Prudnik.

PAŹDZIERNIK
Planuję długie życie

INICJATYWY NA 150-LECIE
Bardusch zwraca też uwagę na działalność 
pro publico bono, stąd z okazji 150-lecia firmy 
podejmuje szereg działań prospołecznych 
na terenie wszystkich krajów, gdzie posiada 
swoje oddziały, również w Polsce.

- Nasze tegoroczne motto to 150 lat Bard-

uscha – 150 inicjatyw dla zrównoważonego 
świata, byśmy wspólnie działali dla naszej 
przyszłości – mówi Jarosław Karwowski, 
członek Zarządu bardusch Polska.

Jako, że to Prudnik jest siedzibą polskiej spół-

ki bardusch, stąd to u nas ogniskuje się wiele 
cennych inicjatyw, na których skorzysta lokalna 
społeczność. Spójrzmy, co już do tej pory się 
wydarzyło i co nas jeszcze czeka.

W październiku (w tym miesiącu ob-
chodzony jest Europejski Dzień Walki z 
Rakiem Piersi) do Prudnika przyjedzie 
mammobus.
- Chcemy, aby jak najwięcej kobiet, szcze-
gólnie naszych pracowników i współpra-
cowników zostało zbadanych. Jednak 
serdecznie zapraszamy wszystkie chętne 
Panie – zachęca bardusch. – Tym działa-
niem chcemy uświadomić kobietom, jak 
ważna jest regularna profilaktyka. Dzię-
ki niej możliwe jest wczesne wykrycie 
wszelkich zmian, co pozwa-
la na szybkie wdrożenie 
leczenia i ich niemal 
100% wyleczenie. 
Badania swoich pra-
cownic sfinansuje 
bardusch, zachęcając 
jednocześnie prudni-
ckie firmy do udziału 
i współpracy przy 
realizacji tego 
przeds ię -

wzięcia.
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111 lat gmachu sądu
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Wojenna korespondencja 
nadawana była zarówno  

z Nysy, jak i - już po wojnie 
 - ze Związku Radzieckiego

Herbert Cohn zmarł w wyniku odniesionej rany w wieku 26 lat

Nagrobek Cohna na prudnickim cmentarzu żydowskim 
na archiwalnej fotografii prasowej Tablica nagrobna Cohna obecnie

18 listopada 1910 roku oddano do użytku jeden z najbardziej 

reprezentacyjnych budynków w Prudniku – sąd. Lokalizacja  

nie była przypadkowa. Trójskrzydłowy budynek zbudowano  

przy ulicy Łąkowej (obecnie Kościuszki), która jeszcze w XIX w. 

przejęła  rolę ul. Piastowskiej, jako najważniejszej drogi  

w zachodniej części miasta,  Za sądem mieściło się powstałe 

wcześniej więzienie, tworząc razem  kompleks sprawiedliwości 

i egzekucji  kary. Na elewacji bocznej sądu znajduje się symbol 

sprawiedliwości – waga. Kartusz herbowy nad wejściem 
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HISTORIA NIEOCZYWISTA

TAK BYŁO

WOJENNA KORESPONDENCJA

Żyd, który zginął w powstaniu za Heimat

Listy ze Wschodu

na prudnickim cmentarzu żydowskim zachowało się niecodzienne świadectwo III Powstania śląskiego.

Czytelnik udostępnił nam pakiet pamiątek z czasów II wojny 
światowej oraz krótko po niej, pozyskanych w monachium.

Andrzej DEREŃ

T
o nagrobek Herberta Cohna 

z Zabrza, kupca, właściciela 
gospody i syna żydowskie-

go kapłana. Jako 26-latek, 
ochotnik w stopniu wachmistrza 
(odpowiednik sierżanta),  wziął 
udział w walkach na Górze św. Anny 
po niemieckiej stronie.
 Został ciężko ranny w trakcie 
pierwszego dnia niemieckiej kontr-

ofensywy, której celem było odbicie 
wcześniej zajętych przez Polaków 
i propolskich Ślązaków terenów 

bywał w niewoli. Listy napisane 
zostały na małych, urzędowych 
drukach i przed wysłaniem były 
ocenzurowane. Czy Niemiec wró-

cił ze Wschodu do domu, tego nie 
wiemy.
 Czytelnik postara się zdobyć tłu-

maczenie treści listów. (d) n

N
ie byłoby w tym nic szczegól-

nie frapującego, gdyby nie 
to, że częściowo związane 

były z Nysą. Część korespondencji 
wysłana została do niejakiej panny 
Gizeli Stein (mieszkała w Pullach 
koło Monachium) podczas wojny 
z Nysy, o czym świadczą pieczęcie 
z poczty oraz dwie pocztówki z 
Nysy i Głuchołaz. W materiałach 
znalazły się również dwa listy wy-

słane ze Związku Radzieckiego, 
g d z i e  z a p e w n e  n a d a w c a  p r z e -

Górnego Śląska. Prawdopodobnie 
przetransportowano go do szpitala 
w Prudniku lub okolicznego lazare-

tu, gdzie zmarł 31 maja, ponieważ 
pochowany został na miejscowym 
kirkucie.
 Zgodnie z zasadami religii ży-

dowskiej o ekshumacji ciała i prze-

wiezieniu go do rodzinnej miejsco-

wości nie mogło być mowy, stąd 
prochy Cohna na zawsze pozostały 
na ziemi prudnickiej.  Zapewne 
rodzina wystawiła mu kamienny 

nagrobek, na którym zawarła in-

formację o okolicznościach jego 
śmierci.  Gdyby nie jego pocho-

dzenie, wówczas jego ciało powę-

drowałoby nie tyle do Zabrza, co z 
powrotem na Górę św. Anny, gdzie 
w 1938 r.,  nad kamieniołomem, 
zbudowano wielkie mauzoleum – 
pomnik 51. poległych do końca po-

wstania w tej okolicy niemieckich 
bojowników.
 W  Z a b r z u  n a z w i s k o  C o h n a 
uwiecznione zostało na tablicy 

pamiątkowej w synagodze 
p o ś w i ę c o n e j  p o l e g ł y m 
mieszkańcom gminy ży-

dowskiej w I wojnie świa-

towej i podczas polsko-

-niemieckiego konfliktu 
na Górnym Śląsku. Po-

dobna tablica dotycząca 
członków gminy żydow-

skiej z Prudnika była na 
miejscowej synagodze u 
zbiegu dzisiejszych ulic 
Kościuszki i Klasztornej.
 Na przewróconym 
i słabo czytelnym 
n a g r o b k u  w 

Prudniku jest 
i n f o r m a c j a , 
że Herbert był 
synem, bratem 
i  w u j e m  d l a 
żyjących, kie-

jednego lub drugiego państwa. Żyd 
z Zabrza oddał życie za to, by Górny 
Śląsk nadal był niemiecki. Wcale nie 
tak późniejsze wydarzenia związane 
z zagładą europejskich Żydów po-

kazały, jak bardzo tragiczna była to 
ofiara.
 Na mapie historycznej Prudnika 
nagrobek Cohna to zapomniany 
świadek górnośląskich wydarzeń 
1921 roku.

 Dziękuję Marcinowi Husakowi za 
udostępnienie pełnego tłumaczenia 
napisu na nagrobku autorstwa Sła-

womira Pastuszka. n

d y  o t r z y m a ł 
ś m i e r t e l n ą 
ranę i kiedy zmarł „jako bohater za 
swój Heimat”. Hebrajska inskrypcja 
na nagrobku brzmi następująco: 
„Tu spoczywa / młodzieniec Josef, 
syn pana Szaloma kapłana. / Zmarł 
w nocy 24 jiar 681 według krótkiej 
rachuby. / Niech będzie dusza jego 
związana w węźle życia.”

 Pomnik Cohna jest jednym z 
licznych dowodów nieoczywistej 
historii powstań śląskich. Dziś pa-

trzymy na tamte wydarzenia przez 
pryzmat II wojny światowej, ale 
wówczas każda ze stron miała swoje 
racje, by region był w granicach 

eprasa.pl 9810f6d504
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Sieć tras rowerowych w Polsce daleka jest od jakości systemu obowiązującego chociażby w rep. Czeskiej. Główna 
różnica to brak wypracowanego schematu wytyczania, oznakowania i utrzymywania cyklotras w Polsce. Każdy 
zainteresowany podmiot tworzy ścieżki po swojemu i jest bałagan.

inFrasTrUkTUra

Chcą uporządkować sieć tras rowerowych
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Ziemia prudnicka jest chętnie odwiedzana przez turystów rowerowych

W Pokrzywnej przy siedzibie Zespołu 

Opolskich Parków Krajobrazowych 

postawiono samoobsługową stację napraw 

dla rowerzystów. Jest tam zarówno ręczna 

pompka, jak i zestaw uniwersalnych kluczy. 

Oby stacja służyła jak najdłużej. (d) n

Cykliści już  
się cieszą

S
prowadzało się to do tego, 
że jakaś organizacja lub sa-
morząd wpadały na pomysł 
u t w o r z e n i a  t r a s  r o w e r o -

wych, pozyskiwały na ten cel środki 
zewnętrzne, realizowały oznakowa-
nie, wydawały przewodniki i mapy, 
po czym w przeciągu kilku, kilku-
nastu lat kierunkowskazy i tabliczki 
były niszczone - nikt nie dbał o to, 
by je odnawiać. Na dodatek każdy 
wytyczał swoje trasy we własnym 
zakresie, nie próbując wiązać ich z 
terenami sąsiadów. To sprawiało, 
że co prawda trasy były atrakcyjne 
dla samych mieszkańców, czasem 
stanowiły bazę dla lokalnych im-

prez, ale w rzeczywistości rasowi 
turyści rowerowi rzadko z nich 
korzystali, bo najczęściej wycieczki 
rowerowe organizuje się nie patrząc 
na granice administracyjne gmin, 
powiatów, województw, a czasem i 
państw. Problematyczny był też do-
bór dróg, po jakich przebiegały tra-
sy. Patrząc na mapy trudno było się 
zorientować, czy trasa nadaje się dla 
roweru szosowego, czy terenowego.
 W efekcie na mapach, również 
internetowych, zaznaczone są trasy 
rowerowe, a w terenie nie ma po 
nich żadnego śladu. Jadąc na drugi 
koniec Polski nie ma się pewności, 
czy to, co jest w aplikacji interneto-
wej, faktycznie istnieje w terenie.

Trzeba to jakoś ogarnąć

 Po latach, również wskutek mo-
nitów samych turystów, zaczęto za-
stanawiać się, jak rozwiązać narosłe 
problemy. Temat zaczęto ogarniać 
na poziomie województw. Tak się 
właśnie dzieje obecnie w regionie 
opolskim, gdzie – pod egidą samo-
rządu województwa – rozpoczęto 
realizację projektu „Opolskie na ro-
wery”. Jego ideą jest usystematyzo-
wane szlaków rowerowych i wskaza-
nie sensowych tras wykraczających 
poza granice administracyjne gmin 
i powiatów.
 Na poziomach powiatów odbyły 
się już konsultacje online, w ramach 
których przedstawiono koncepcję 
projektu oraz zaproszono do skła-
dania uwag (konsultacje zakończyły 
się 23 maja). W internecie urucho-

miono mapę, poprzez którą każdy 
mógł zgłosić swoje propozycje.
– W tej części inwentaryzacyjnej 
chcemy zebrać informacje o tym, 
co zrobiliśmy do tej pory – mówi 
marszałek województwa opolskie-
go Andrzej Buła. – Bo na przykład 
tylko w ramach projektów strategii 
niskoemisyjnych stworzyliśmy w 
regionie już wiele kilometrów tras. 
A tworzona koncepcja ma służyć 
temu, żeby w sposób spójny i prze-
myślany planować kolejne ścieżki 
i trasy rowerowe, które będziemy 
mogli sfinansować z funduszy unij-
nych w kolejnych latach – dodaje 
marszałek.

Zaczęło się od Głuchołaz

 Historia ścieżek, czy lepiej tras 
rowerowych na ziemi prudnickiej 
sięga przełomu wieków XX i XXI. 
Bodaj pierwszą trasą rowerową wy-
tyczoną tutaj w terenie był czerwony 
szlak Gór Opawskich przygotowany 
przez turystów PTTK z Głuchołaz. 
Prowadził on m.in. przez Dębowiec i 
kończył się przy klasztorze francisz-
kanów w Prudniku – Lesie. Nie ma 
dziś po nim żadnego śladu. Gmina 

Biała przygotowała Szlaki Bociana 
Białego (trzy trasy), a Gmina Lubrza 
pętlę. W każdym z tych przypadków 
szlaki bazowały na istniejących dro-
gach różnego rodzaju, nie wiązały się 
więc z tworzeniem oddzielnych ście-
żek rowerowych. Z Głogówka wypro-
wadzono trasy rowerowe w kierunku 
południowym (tablica z mapą znaj-
dowała się przed zamkiem). Gęstą 
sieć tras rowerowych przygotowała 
również Gmina Prudnik, głównie w 
rejonie Lasu Prudnickiego. Tak jak 
już wspomniano wyżej, w większości 
przypadków doszło do znacznej de-
strukcji oznakowania wyżej wymie-
nionych szlaków.
 Jeden z trwalszych szlaków rowe-
rowych wytyczył Powiat Prudnicki 
wspólnie z Gminą Jindřichov, który 
połączył Prudnik z czeską miejsco-
wością przez las. Duże tablice infor-
macyjne, w tym mapy oraz kierun-
kowskazy, są dalej w terenie.

Zmiany w infrastrukturze

 Wyznakowane szlaki rowerowe 
to tylko jeden z elementów infra-
struktury rowerowej. Ten łatwiejszy 
i tańszy do realizacji.

 Samorządowcy i zarządcy dróg 
c o r a z  b a r d z i e j  z a c z ę l i  z w r a c a ć 
uwagę na budowę bezpiecznej 
cykloinfrastruktury niekoniecznie 
związanej z turystyką. W miastach 
pojawiły się chodniki pieszo-ro-
werowe. Najwięcej powstało ich w 
Prudniku, dzięki czemu w mieście 
udało się wyprowadzić rowery z 
wielu ruchliwych jezdni ulic, choć 
ścieżki pojawiły się też na kame-
ralnych, osiedlowych drogach. 
Zalegalizowano też ruch rowerów 
na niektórych, spełniających normy 
„rowerowe”, chodnikach.
 Lokalnym orędownikiem budo-
wy infrastruktury rowerowej był i 
nadal jest starosta Radosława Rosz-
kowskiego, który pilnował, żeby 
przy okazji kolejnych inwestycji nie 
zapominać o cyklistach.
 Najbardziej spektakularna i naj-
kosztowniejsza inwestycja związana 
z trasami rowerowymi w powiecie 
prudnickim zrealizowana została 
przez samorząd województwa opol-
skiego. To ścieżka pieszo-rowerowa, 
która prowadzi z Prudnika przez 
Lubrzę, Białą do Mosznej i Kujaw. Jej 
najpiękniejszy odcinek to aleja lipo-
wa. Trasę tę uzupełnił samorząd kie-

rowany przez Edwarda Plickę, który 
postarał się „dobudować” odcinek 
przez Białą (przy obwodnicy nie ma 
ścieżki rowerowej). Sprawiła się też 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad, budując ścieżkę 
rowerową przy drodze krajowej 
między Prudnikiem a Lubrzą. Iry-
tujący, ale i niebezpieczny odcinek 
na zakręcie ul. Wiejskiej bez ścieżki 
rowerowej wynika z planów budo-
wy wschodniej obwodnicy miasta. 
Godna uwagi jest ścieżka rowerowa 
wzdłuż drogi wojewódzkiej z Gło-
gówka w stronę Szonowa.
 Oczywiście nie brak problemów 
związanych z infrastrukturą. Mię-
dzy Lubrzą a Prudnikiem brakuje 
łącznika ścieżek rowerowych w obu 
miejscowościach w rejonie ronda. 
Dużym problemem nadal jest brak 
ścieżek rowerowych wzdłuż dróg 
krajowych. Wspomniana szosa 
Prudnik – Trzebina jest wyjątkiem. 
Tymczasem nie ma ścieżek wzdłuż 
szos z Prudnika do Głuchołaz, czy 
z Prudnika do Nysy. Nie trzeba ich 
budować na całej długości dróg. 
Na przykład na odcinku DK nr 41 w 
Rudziczce, cyklistów można skiero-
wać na drogę wewnątrz wsi, która 
ciągnie się na odległości kilku kilo-
metrów. Podczas konsultacji online 
„praktykujący” turysta rowerowy z 
Kędzierzyna-Koźla mówił o braku 
bezpiecznej trasy z jego okolic w 
kierunku Prudnika i Gór Opawskich. 
Cyklistom pozostaje albo prosta i 
niebezpieczna dla nich ruchliwa 
droga krajowa, albo nadkładanie 
drogi bocznymi drogami.

Przede wszystkim 
 przy głównych drogach

 W najbliższych latach główny 
nacisk w rozwoju infrastruktury 
rowerowej powinien iść właśnie w 
kierunku tworzenia bezpiecznych 
ścieżek biegnących wzdłuż głów-

nych szos w powiecie prudnickim. 
To infrastruktura, która służy nie 
tylko turystom, ale i mieszkańcom. 
Dla tych drugich jest zachętą, by 
wybrać się po sprawunki do są-
siedniej miejscowości na rowerze, 
a nie dymiącym spalinami samo-
chodem. Świetnym przykładem 
jest szosa z Lubrzy do Prudnika. 
Do niedawna przejście pieszo, czy 
przejechanie rowerem ruchliwej 
drogi było niemalże wyzwaniem 
desperata. Dziś (poza wspomnia-
nym rondem) można się przemieś-
cić bez przeszkód.

eprasa.pl 9810f6d504
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 Ciąg dalszy ze str.13

28-29 maja w Domu kultury w głogówku odbędzie się 

podróżnicze święto - XiV Spotkanie znajomych Podróżników.

grupa mieszkańców Staniszcz wielkich w gminie kolonowskie wkrótce uruchomi turystyczne 

przejazdy drezynami na nieczynnej linii kolejowej. Patrzymy na tę inicjatywę z zazdrością,  

bo przecież na ziemi prudnickiej są jeszcze lepsze warunki do rozwijania tego typu atrakcji.

PATRONAT TP

ATRAKCJA

ATRAKCJE

XIV Spotkanie Znajomych Podróżników

Drezyny nie u nas, ale w Staniszczach 

„Pradziad” - „Chrapek”  
przejechał przez ziemię prudnicką

Andrzej DEREŃ

„Chrapek” w Białej

Drezyny na ziemi prudnickiej pojawiają się tylko okazjonalnie, co roku 
w Racławicach i raz na jakiś czas w Białej.

Program imprezy znajduje się na stronie terazprudnik.pl

INFRASTRUKTURA

Chcą uporządkować 
sieć tras rowerowych

 D r u g i  p o s t u l a t ,  t o  b u d o w a 

nowej i  przebudowa istniejącej 
infrastruktury w miastach i wsiach 
uwzględniającej potrzeby rowe-

rzystów. Oczywiście z umiarem. 
Nie wszędzie na bocznych, osied-

lowych uliczkach trzeba planować 
ścieżki rowerowe, bo nie jest to 
konieczne. Po pierwsze szkoda 
marnować uzbrojony teren, po 
drugie na tych uliczkach jest tak 
mały ruch samochodowy, że jazda 
na rowerze jezdnią jest stosunko-

wo bezpieczna.
 T o  s a m o  t y c z y  s i ę  l o k a l n y c h 
d r ó g .  N i e  p r z y  k a ż d e j  d r o d z e , 
gdzie jest niewielki ruch samocho-

dowy trzeba chcieć ścieżek rowe-

rowych. Wyjątkiem są popularne 
trasy rowerowe, gdzie nawet przy 

n i e w i e l k i m  r u c h u  s a m o c h o d o -

wym, osobna cyklościeżka jest rze-

czą pożądaną. Przykładem takiej 
drogi jest szosa z Prudnika przez 
Dębowiec do Pokrzywnej, bardzo 
popularna wśród rowerzystów.
 Wyzwaniem dla miejskich pla-

nistów są centra miejscowości. W 
Prudniku dotąd nie uporano się z 
wytyczeniem wydzielonej ścieżki ro-

werowej (przykładem jest ścieżka na 
ul. Krakowskiej w Opolu) w rejonie 

Rynku. Trzeba mieć świadomość, że 
wyznakowanie takiej drogi rowe-

rowej wiąże się z zabraniem miejsc 
parkingowych dla samochodów, 
co na dzień dobry rodzi konflikty 
społeczne i biznesowe. Nie wszędzie 
da się takie ścieżki wytyczyć. W 
krajach, gdzie panuje stosunkowo 
wysoka kultura społeczna, ścieżek 
rowerowych nie trzeba wytyczać, 
ponieważ na staromiejskich czy 
uzdrowiskowych ulicach samo-

chodziarze szanują pierwszeństwo 
pieszych i rowerzystów. I też więcej 
przestrzeni wyłączonej jest z ruchu 
samochodowego.

Przez granicę

 Na polsko-czeskim pograniczu 
brakuje tras rowerowych. Prudni-

ckie pogranicze wciąż ogranicza 
niewielka liczba dobrych ścieżek 
rowerowych. Modelowym przykła-

dem niekompatybilności rozwiązań 
po obu stronach granicy jest droga 
między Slezskimi Pavlovicami a Dyt-

marowem. Po czeskiej stronie jest 
wąska, ale wyasfaltowana droga, 
idealna dla rowerzystów, a po pol-

skiej zwykły, zarastający w lecie dukt 
polny. O tej drodze mówił kędzie-

rzyński cyklista podczas konsultacji 
online. Dotąd nie ma prostej drogi 
rowerowej (choć dla samochodów 
też by się przydała) między Głogów-

kiem a Osobłogą (Osoblaha). Za-

miast tego trzeba robić objazd przez 
gminę Głubczyce i Pomorzowiczki. 
W  L e s i e  P r u d n i c k i m  p o w s t a ł a 
wspomniana już trasa rowerowa od 
strony Dębowca oraz za linią kole-

jową od strony Pokrzywnej. Brak 
natomiast „naturalnej drogi” – trasy 

rowerowej przez Wieszczynę. Jeśli 
natomiast chodzi o leśną drogę z 
Prudnika do Jindřichova do Dębow-

ca, to można byłoby się zastanowić 
nad modernizacją dawnej, wydzie-

lonej ścieżki spacerowej na odcinku 
miasto – Dębowiec), która wciąż 
istnieje w terenie. Podwyższenie jej 
standardu mogłoby zachęcić część 
cyklistów, do przeniesienia się z nie-

dalekiej szosy.

 Co do szlaków rowerowych, to 
należy trzymać się modelu budowa-

nego na bazie całego regionu i być 
konsekwentnym w utrzymywaniu 

oznakowania. Tabliczki szlaków 
powinno być tak samo traktowane 
jak znaki drogowe i uzupełniane od 
razu po uszkodzeniu. Z całą pewnoś-

cią właśnie teraz jest też okazja do 
rezygnacji z niektórych projektów, 
które istnieją już tylko na papierze.

Coś dla wyczynowców

 Choć to już temat wykraczający 
poza tradycyjną turystykę rowe-

rową, to obecnie istnieje trend do 
budowania ścieżek trailowych dla 
rowerów. Są to zwykle leśne trasy 
wyłącznie dla rowerów pozwalają-

ce na cykloszaleństwo. Dużo tam 
zakrętów, pagórków, a czasem i ma-

łych skoczni. W lesie komunalnym 
w Głuchołazach są już takie trasy. 
W Czechach jest ich zdecydowanie 
więcej. W okolicach Prudnika, mi-

mo istnienia odpowiednich warun-

ków (na przykład na Koziej Górze), 
nie ma takiej atrakcji. To też ele-

ment wpływający na atrakcyjność 
turystyki rowerowej w regionie. n

J
ak informuje „Nowa Trybuna 

Opolska” inicjatorzy akcji prze-

szli długą, biurokratyczną dro-

gę, by utworzenie atrakcji stało się 
możliwe. Kupili również budynek 
stacji, który stanie się bazą atrakcji. 
Do dyspozycji turystów oddane 
zostaną ręczne drezyny, które po-

ruszać się będą na 6-kilometorowej 
linii.

 Tymczasem na ziemi prudni-

ckiej  odłogiem czeka na wyko-

r z y s t a n i e  l i c z ą c a  p o n a d  3 0  k m 
linia Prudnik – Gogolin całkowicie 
odnowiona kilka lat temu przez 

Ministerstwo Obrony Narodowej. 
Na dodatek położona obok jednej 
z  n a j w i ę k s z y c h  a t r a k c j i  w o j e -

wództwa opolskiego – Zamku w 
Mosznej, co już na starcie gwaran-

towałby kolejce turystycznej duże 
zainteresowanie w sezonie bez 

konieczności specjalnej promocji. 
Swoje plany nie tylko drezynowe 
ale i  połączenia z czeską koleją 
w ą s k o t o r o w ą  m a  S t o w a r z y s z e -

O
rganizatorzy głogóweckiego 
festiwalu podróżniczego 
zaproponują wiele atrakcji 

rodem z dalekiego świata. Główną 
atrakcją będzie szereg prelekcji wygło-

szonych przez znanych, ale i mniej zna-

nych podróżników. Prelegenci zabiorą 
słuchaczy w egzotyczną podróż po 
najdalszych zakątkach naszej planety. 
Usłyszymy barwne opowieści rodem z 
dzikiej Ameryki, upalnej Afryki, gościn-

nej Azji a nawet zahaczymy o kosmos!
 Prelekcje te będą upiększały bar-

wne slajdy i filmy z odbytych podró-

ży, a także warsztaty.
 Niech to będzie święto wszyst-

kich ciekawych świata i kochających 
podróże – zachęcają organizatorzy.
 Wydarzenie odbędzie się zarówno w 
formie online jak i na żywo. Ilość miejsc 
ograniczona! Początek o godz. 16.00.
 Organizatorzy: Grupa Wypra-

wowa Horyzont, Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Głogówku. (d) n

Z
godnie z zapowiedzią (w 
drugim terminie), 22 maja 
przez ziemię prudnicką 
p r z e j e c h a ł  s p e c j a l n y 

pociąg turystyczny relacji Wroc-

ław – Prudnik – Krapkowice i  z 
powrotem. Skład podzielony był w 
ofercie na relacje (osobno bileto-

wane), m.in. Nysa – Prudnik – Nysa 
(„Pradziad”) oraz Prudnik – Krap-

k o w i c e  –  P r u d n i k  ( „ C h r a p e k ” ) . 
Była więc okazja do przejechania 
się lub zobaczenia pociągu pasa-

żerskiego na „gogolince”, na któ-

rej na co dzień nie kursują składy 
osobowe. (d) n

nie Miłośników Kolei z Racławic 
Ś l ą s k i c h .  N i e s t e t y ,  n a  r a z i e  t o 
wszystko to tylko plany lub niewy-

korzystane szanse, a tymczasem 

czas ucieka i pierwsza, stała dre-

zynowa atrakcja turystyczna rusza 
po drugiej stronie województwa 

opolskiego. n

eprasa.pl 9810f6d504
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tam gdzie Morze Śródziemne łączy się z Morzem czarnym,  
a bardzo długi, jakże telewizyjny most, łączy europę z azją – 
rozłożyło się niezwykłe miasto stambuł.

WYPRAWY PRUDNICZAN

Świątynia „Mądrości Bożej” w centrum islamu

Daniela DŁUGOSZ PENCA

M
a  s w o j ą  h i s t o r i ę , 
z a c z y n a j ą c ą  s i ę  o d 
Bizancjum, przez Kon-

stantynopol, po obecny 
Stambuł. Wycieczka po tej części 
świata jest niezwykle atrakcyjna 
ale opisywanie wszystkiego nie jest 
łatwe i skuteczne, bo i tak wiele in-
formacji można znaleźć w interne-
cie. Przeto opiszę tylko to, co szcze-
gólnie warto zwiedzić i gdzie się 
zatrzymać, a mianowicie świątynię 
„mądrości Bożej”, znanej jako Hagia 
Sophia, a po turecku Aya Sofya.

Od kościoła do meczetu

 O w a  ś w i ą t y n i a  z n a j d u j e  s i ę 
prawie w centrum obszaru z tak 
pięknymi i ciekawymi zabytkami 
jak: Błękitny Meczet, Pałac Topka-
pi, Cysterna Bazyliki, Wielki Bazar 
i wiele innych. Jednak świątynia 
„Mądrości Bożej” jest najsłynniejszą 
wizytówką Istambułu. Jako pierwsza 
świątynia chrześcijańska powstała 
około 325 roku za rządów Konstan-
tyna Wielkiego. Kościół płonął, 
był niszczony w czasie najazdów 
i odbudowywany wiele razy. W 
532 r. świątynia spłonęła ale cesarz 
Justynian zlecił wybudowanie no-
wej, która miała zachwycać swoją 
architekturą i rozmachem. Niestety, 
po zdobyciu miasta przez sułtana 
Mehmeda II, katedrę zamieniono 
w meczet. Dobudowano cztery mi-
narety, wewnątrz budowli umiesz-

czono mihrab (miejsce modlitwy) 
i mimbar (kazalnica) oraz wiele 
okrągłych tablic (10 m), na których 
wymalowane są inskrypcje arabskie 
z imionami Proroka i kalifów. Na te-
renie świątyni znajdują się też groby 
sułtanów.

Z prośbą  

do świętego Grzegorza

 W roku 1931 Ataturk – prezydent 
Turcji, przekształcił obiekt w naro-
dowe muzeum. Dziś bilety wstępu 
są drogie, a zwiedzających jest dużo. 
Wchodzi się przez Aurea Porta, czyli 
Złote Wrota, potem tzw. Cesarskie 
Wrota, do nawy głównej, gdzie 
widać mozaikę przedstawiającą 
Chrystusa, a przed nim klęczącego 
Leona VI. Dopiero wówczas zwie-
dzający staje wobec nieprawdo-
podobnej wielkości przestrzeni, 
różnorodnej architektury, półmro-
ku, z ledwo oświetlonymi oknami 
pod kopułą o wysokości 18 pięter. 
Owa olbrzymia kopuła wspiera się 
na ciężkich filarach, połączonych 
łukami. Po lewej stronie znajduje się 
słynna „płacząca kolumna”, która 
ma dziurę w metalowym obiciu, a 
legenda głosi, że trzeba włożyć w 
nią palec, prosząc św. Grzegorza o 
uzdrowienie, pomyśleć życzenie i je-
śli palec zrobi się mokry, to życzenie 
się spełni. Podczas naszej wycieczki 
było tak dużo chętnych, ze nie star-
czyło czasu na eksperyment.

 Są też dwa etapy zwiedzania i 
dwa bilety wstępu na dole i na gale-
rii. Na dole jest wspaniały, olbrzymi 
żyrandol ze świecami, mroczne 
nisze, z obrazami świętych i Chry-
stusem, w mozaikowym stylu bizan-
tyjskim oraz miejscami do modlitwy 
z dywanami. Po wejściu na galerię 
jest się bliżej inskrypcji i fresków de-
koracyjnych oraz ma się spojrzenie 
na ogrom przestrzeni kiedyś wyko-
rzystywanej przez wiernych, a teraz 
turystów.
 Świątynia zbudowana jest na 
planie krzyża greckiego, kopuła o 
średnicy 31 m z półkopułami bocz-
nymi oraz rzeźbionymi kolumnami 
robi wrażenie. Człowiek czuje się tu 
mały i przytłoczony ową wielkością 
i sławą. Obecnie wycieczki do Turcji 
są raczej ograniczone. Czytałam, 
że muzułmanie przywrócili dawną 
funkcję tego zabytku i od lipca 2020 
r. funkcjonuje on jako meczet.

Na  kolumnach

 Dlaczego więc od wieków istnie-
je problem Hagia Sophii? Myślenie 
jest wielokierunkowe, a miejsce dla 
kultu religijnego wieloelementowe, 
może być nawet ekumeniczne. Do-
brze więc, że mimo różnych losów, 
wciąż zwycięża Mądrość Boża, a 
miejsce to jest symbolem mocy pły-

nącej nie tylko z imponującej archi-
tektury ale też miejsca istnienia.
 Po zwiedzeniu wychodzi się na 
plac, gdzie znajduje się wejście do 
tzw. Yerebatan Sarniei. Jest to daw-

na cysterna Bazyliki, do której woda 

doprowadzana była akweduktami 
Hadriana. Wybudował ją cesarz 
Justynian I w 532 r., wykorzystując 
fundamenty dawnej bazyliki i stąd 
nazwa. Cysterna ma powierzchnię 
138 na 65 m. Sklepienie wspiera się 
na 336 kolumnach. Część z nich jest 
uszkodzona, niektóre leżą w wodzie. 
Chodzi się tam po pomostach z 
desek. Widziałam zatopioną głowę 
meduzy i inne kapitele. Oczywiście 
jest chłodno i wilgotno. Ponoć do-
tąd jest czynna na użytek bazyliki. 
Dostępna dla zwiedzających, jako 
ewenement architektury.
 Po obejrzeniu pałaców sułtanów 
i tej niezwykle monumentalnej 
świątyni, wychodzi się na promena-
dę, gdzie jest słońce, zieleń i śpiew 
ptaków - wytchnieniem dla oczu i 
serca. O kolorycie i zabytkach Istam-

bułu pamięta się długo z zadziwie-
niem i radością poznania. Rozprasza 
to poniekąd owo poczucie ogra-
niczenia wolności, spowodowane 
pandemią koronawirusa. n

Bilet wstępu do świątyni muzeum

Tak można zwiedzać meczety, choć podobieństwo do kobiet 
tureckich dalekie.

Malowidła na ścianach Haga Sofii w Istambule

W cysternie na wodę dla miasta było wiele kolumn, niektóre przewrócone 
 jak ta z głową Meduzy

eprasa.pl 9810f6d504
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Chaber bławatek

Wędrowiec

Dziewanna

W „ Tygodniku Prudnickim” z 10 marca ukazał się mój artykuł na temat fenologicznych pór roku, w którym 

pisałem o wiośnie. W tym numerze ciąg dalszy. Czas na lato.

PRZYRODA

Fenologiczne pory roku – lato

Karol KOZIAROWSKI

I  WCZESNE LATO - 20 VI - 15 VII

II PEŁNIA LATA - 15 VII - 20 VIII

Literatura:

1. „Głos  Przyrody – Wiosna Lato” 

- Instytut Wydawniczy Nasza 

Księgarnia 1963

2. Spostrzeżenia i obserwacje własne

P
rzypomnę Czytelnikom, że 
fenologia to jedna z nauk 
b i o l o g i c z n y c h  o p i s u j ą c a 
ż y c i e  i  c y k l e  ż y c i o w e  r o-

ś l i n  i  z w i e r z ą t  w  z a l e ż n o ś c i  o d 
takich czynników, jak: położenie 
słońca na niebie, długość dnia i 
nocy, pole magnetyczne Ziemi, 
temperatura, opady i  ciśnienie 
atmosferyczne, siła grawitacyjna 
i inne. W tym artykule scharakte-
ryzuję lato.

Fenologia wyróżnia:

WCZESNE LATO  

 20  VI -  15- VII

Lato w lesie. 

Ciemność zielona w świerkach.
Szałwia. Zajęczy szczaw.
Niebo obłoki obejmuje. Ptak zerka.
Trzmiele brzęczą wśród traw.
Motyle żółte i białe, jak latające listy.
Cisza i światło.
A tam dalej, 
za tym pagórkiem piaszczystym
Też jest lato.

K. I. Gałczyński

 Z n a d  p ó l  i  ł ą k  d o b i e g a  n i e -
ustanny brzęk. To brzęczą pszczo-
ły, osy, szerszenie, trzmiele i roje 
innych owadów. Starają się zebrać 
jak najwięcej  nektaru i  miodu, 
zanim zaczną się sianokosy. Na po-
lach kwitną jeszcze ozime zboża. 
Zakwita także teraz Lipa drobno-
listna i przywabia roje pszczół. Jej 
bliska krewniaczka – Lipa szeroko-
listna – kwitła wcześniej, w Pełni 
Wiosny, w maju.

 Słowami Fraszki Jana Kochanow-

skiego „ Na Lipę” mówi ona: „ ...z 
mego wonnego kwiatu pracowite 
pszczoły biorą miód, który potem 
szlachci pańskie stoły…”.

 I  dalej:  „. . .A ja swym cichym 
szeptem sprawić umiem snadnie, 
iż człowiekowi łacno słodki sen 
przypadnie…”.

 Białymi, pachnącymi baldacha-
mi kwitnie teraz  dziki Bez czarny i 
Jarzębina. Dopiero teraz zakwitają 
dęby i pięknymi, pachnącymi, bia-
łymi gronami Robinie akacjowe, 
zwane popularnie akacjami. W 

górach zakwitają  Limby i Koso-
drzewina. Na miedzach złocą się 
kwiaty Dziurawca.
 
 K w i t n ą c e  ł ą k i ,  m i e d z e  i  l a s y 
to teren licznych owadów. Więk-
szość z nich  teraz właśnie składa 
swoje jajeczka. W ziemi wylęgają 
się pędraki -  larwy – Chrabąsz-
c z a  m a j o w e g o .  W  o g r o d a c h  i 
s a d a c h  d o j r z e w a j ą  p i e r w s z e , 
wczesne owoce – czereśnie, jab-

łka, porzeczki.  21 czerwca mamy 
n a j d ł u ż s z y  d z i e ń  w  r o k u .  N a 
łąkach kwitną złote jaskry, błę-
kitne niezapominajki, fioletowe 
dzwonki i prawie wszystkie trawy 
oraz złote kwiaty Dziewanny, a w 
ogrodach – piwonie. Na łąkach z 
jaj wylęgają się kuropatwy – tak 
o b e c n i e  j u ż  r z a d k i e  -  i  P l i s z k i 
żółte. W pasiekach zaczynają się 
rójki pszczół. Część tych owadów, 
z królową, opuszcza ul i szuka no-
wego pomieszczenia.  W lasach, 
ogrodach i na działkach w kup-

kach butwiejących liści, składają 
jajeczka Jaszczurki zwinki - nie-
zwykle pożyteczna gady. Młode 
jaszczurki wylęgną się w drugiej 
połowie sierpnia.  Swoje loty go-
dowe rozpoczynają Świetliki, po-
pularnie nazywane Robaczkami 
świętojańskimi.  W zbiornikach 
w o d n y c h ,  w  g n i a z d a c h  w ś r ó d 
t r z c i n ,  w y l ę g a j ą  s i ę   p i s k l ę t a 
perkozów, które rodzice bardzo 
często chowają pod skrzydłami 
na grzbiecie, nawet w czasie nur-
kowania. W kupkach butwieją-
cych liści składają również swoje 
j a j a  Z a s k r o ń c e .  W  ł a n a c h  z b ó ż  
zakwitają Maki, Chabry bławatki 
i Kąkole.  Wczesnym latem zaczy-
nają się tzw. małe żniwa. Kosi się 
rzepak i ozimy jęczmień. Kopie 
się już także wczesne ziemniaki, 
posadzone w  Pierwiośniu.

Telegramy z ostatniej chwili:

My lasu przednia straż!
Niszczyć nas – ani się waz!
(Mrówki)

Ktoś głupstw nagadał,
Że truskawki zjadam!
Bo mądry – niech nie słucha!
Truskawki zjada slimak,
A ja – ślimaka!
(Ropucha)

Pilnujcie Mruczka i Burka,
Bo w pole pędzą z podwórka!
Polują po wszystkich polach,
Wielka dla nas niedola!
(Kuropatwa i Przepiórka)

PEŁNIA LATA 

15  VII -  20 VII

 Na polach – to czas dokończe-
nia żniw, które właściwie zaczęły 
się już w czerwcu. Koszone jest: ży-
to, pszenżyto, pszenica i jęczmień 
jary. W  lasach i sadach dojrzewają 
różne owoce, w lasach – Borówki 
czarne, maliny i pierwsze jeżyny, 
dojrzewają też owoce czarnego 
bzu, róży, derenia, trzmieliny, cze-
remchy i czerwone szyszkojagody 
cisa – silnie trujące! Pojawia się 
coraz więcej grzybów kapeluszo-
wych, zaczynają swoje kwitnienie 
wrzosy.

Dnia wciąż ubywa, a chłodne stają 
się już ranki i wieczory. Na polach 
pojawiają się sterty słomy, które 
szybko zajmują na swoje mieszkania 
różne drobne zwierzęta, jak: norni-
ki, myszy, nawet te leśne i domowe. 
Chowają się tam również sowy, 
pustułki – wrogowie tych gryzoni, a 
także bardzo nieliczne już kuropa-
twy i zające.

 J u ż  n a  p o c z ą t k u  s i e r p n i a 
opuszczają nasz kraj jerzyki. Zni-
kają nagle z miejskiego nieba, na 
którym latały wiosną i wczesnym 
latem. Pozostają jedynie Jaskółki 
oknówki, których ludzie tak bar-
d z o  n i e  l u b i ą  i  r o b i ą  w s z y s t k o , 
aby nie zakładały gniazd w na-
rożnikach okien budynków. Ich 

populacja jest coraz mniej liczna. 
Około połowy sierpnia zaczynają 
się „bocianie sejmiki” - przygoto-
wywanie boćków do odlotu. Po 
pierwszym majowym jeszcze wy-
sypie pojawiają się w lasach licznie 
prawdziwki, kozaki i wiele innych 
grzybów kapeluszowych, w tym 
piękne czerwone muchomory. n 

Telegramy z ostatniej chwili:

Żegnaj mi gniazdo na dachu!
Żegnajcie żaby w bajorze!
Wiosną wrócę – nie ma strachu, a te-

raz lecę za morze.
(Bocian)

Gdzie puste równiny,
Żyć – sprawa niełatwa!
Siejcie szybko oziminy!
(Prosi – Kuropatwa)

Przysłowia związane z latem:

• Czerwiec się temu zieleni  - kto 
do pracy się nie leni.
• Hej, lipiec, lipiec, nie daj słonku 
kłosa przypiec!
• Wielkie to mozoły – nim miodu 
naznoszą pszczoły!
• Kiedy się jaskółka zniża – deszcz 
się zniża.
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Dawid Przyszlak, Daniela Długosz-Penca, Barbara Drożdżowicz, Andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. Dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 

e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

• Kos gwiżdże w jedlinie – jutro 
deszcz nie minie.
• Kto we żniwa patrzy chłodu – 
nacierpi się zimą głodu.
• Kiedy się kaczka pleszcze – na 
pewno będą deszcze.

Maria Kowalewska

Pożegnanie

Lato już do odejścia gotowe…
Drżą w ogródkach floksy liliowe.
Od jaskółek wędrownych
poczerniały druty.
Świat wilgocią oddycha,
dymem mgły zasnuty,
i nie zdąży wypić na łące  
chłodnej rosy spóźnione słońce.

Szarym rankiem się pożegnały
letnie noce omdlałe z upału.
Milczy pszczela muzyka
i powietrze nie brzęczy.

Ciche usta jesieni zamyka
siatka pajęczyn.

eprasa.pl 9810f6d504
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   z   e   n   I   a            d   r   O   b   n   e

OGŁOSzenIa drObne dO najblIżSzeGO nUmerU przyjmOwane Są dO wtOrkU dO GOdz. 10.00

bUdOwlane rOlnICtwO

medyCyna

praCa

naUka

mOtOryzaCja

nIerUCHOmOŚCI

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik

Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych kolorach. 

Regulamin promocji na oknoplast.com.pl 

Promocja trwa do 25.04.21 r. lub wyczerpania zapasów.

15%
WYPRZEDAŻ

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

n
a
w

e
t

BEZPIECZNE

ZAKUPY

nUsługi tapicerskie . Renowacje 

mebli: krzesła, fotele, kanapy. 

Duży wybór tkanin. Tel. 696 951 

402. 

( 61/21)

nCyklinowanie, usługi malar-

skie. Tel. 601 500 743.

(18/21)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(18/21)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(18/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 55m2 

– kuchnia, 2 pokoje, łazienka. 

Centralne ogrzewanie, parter. 

Tel. 517-407-014. 

(3/21) 

nSprzedam kawalerkę, 28 m2, II 

piętro. Tel. 883 405 832. 

(64/21)

nSPRZEDAM MIESZKANIE, 2 
POKOJE, 80 M2, PIECE.  
100 000 ZŁ – DO NEGOCJACJI. 
TEL. 884 950 352.
(65/21)

SPRZEDAM DOM
nSPRZEDAM DOM. TEL. 695 
636 022. 
(66/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75. 

(24/21)

nKupię dom do małego remontu 

na terenie Prudnika lub okolic – 

do 5 km. Tel.780 062 070. 

(57/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229. 
(15/21)
nWYNAJMĘ MIESZKANIE 
NA DŁUŻSZY CZAS, 56M2 (3 
POKOJE), CENTRUM PRUDNIKA 
(RYNEK). TEL. KONTAKTOWY 
691 230 032
(58/21)
nWynajmę mieszkanie – 3 poko-

je, kuchnia, łazienka + wc, garaż i 

ogródek. Tel. 696 459 821. 

(62/21)

GARAŻE

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE W: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, 
JASIONA, LUBRZA, OLSZYNKA, 
LASKOWICE. TELEFON: 600-459-
588. (43/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969 

(2/21)

nNabór na Kurs Młodszego 

Ratownika WOPR i szkolenie 

Ratowników Wodnych MSWiA. 

Rozpoczęcie kursu 22.05.2021. Tel. 

664 770 969 – Instruktor Ratowni-

ctwa Wodnego Krzysztof Kasprzy-

szyn.(51/21)

nNabór na Kurs Sternika Motoro-

wodnego PZMiNW. Tel. 664 770 

969. 

(59/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. So-

bieskiego 2, tel. 793 150 681, 

usługi: masaż, drenaż limfatyczny, 

elektroterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjen-

ta na terenie Prudnika. 

(1/21)

nPraca dla Opiekunów osób 

starszych w Niemczech – ubez-

pieczenie i wysokie zarobki – 

PRO-SENIOR (KRAZ 6933) – Tel. 

668 546 354, 77 442 83 38. 

(12/21)

eprasa.pl 9810f6d504
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OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

Kelner, PracowniK gosPodarczy, 
Kucharz – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Pokrzywnej Magazynier 
– praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji- praca w Trzebinie Pracow-
niK ProduKcji – praca w Prudniku 
Kierowca Kat. c+e,d, MechaniK 
Pojazdów ciężarowych – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prężynie 
Monter fotowoltaiKi – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Głogówku 
Kelner – Barista – mile widziane do-
świadczenie, praca w Białej Koordyna-
tor ProduKcji – wykształcenie średnie 
techniczne, praca w Prudniku Murarz 
– cieśla- doświadczenie w zawodzie, 
praca w Pogórzu salowa, oPieKun 
Medyczny, ratowniK Medyczny – 
praca w Prudniku BruKarz – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prudniku 
sPrzedawca art. Budowlanych 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku  sPrzedawca – sprzedaż ar-
tykułów złotniczych, praca w Prudniku la-
Borant – wykształcenie średnie, praca w 
Prudniku sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku eleK-
tryK, techniK eleKtryK – mile wi-
dziane doświadczenie, praca Niemcy sPe-
cjalista ds. e-coMMerce / dział 
MarKetingu / oBsługa sKlePu 
internetowego i PlatforMy B2B- 
mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku Kierowca – rozwożenie piz-
zy – prawo jazdy kat. B, praca w Głogówku 
szwaczKa – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Głogówku Kierowca Kat. 
c- prawo jazdy kat. C, kurs na przewóz 
rzeczy, praca w Prudniku hydrauliK 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku Kierowca Kat. c+e – pra-
wo jazdy kat. C+E, kurs na przewóz rzeczy, 
praca w Głogówku i Górecznie sPrze-
dawca – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku PracowniK oBsługi 
Klienta na Podjeździe- praca w Gło-
gówku Magazynier – sPrzedawca 
– mile widziane doświadczenie, prawo 
jazdy kat. B, mile widziane uprawnienia 
na wózek widłowy, praca w Głogówku 
deKarz, PoMocniK deKarza – mile 
widziane doświadczenie, praca w Głogów-
ku PracowniK gastronoMii – mile 
widziane doświadczenie, praca w Białej 
toKarz w Metalu, oPerator cnc, 
Kontroler jaKości – doświadczenie 
w zawodzie, praca w Bodzanowie Pra-
cowniK Magazynowy – uprawnienia 
na wózek widłowy, praca w Prudniku Pra-
cowniK Biurowy – doświadczenie w 
zawodzie, wykształcenie średnie, praca w 
Górecznie oPerator cnc, PoMocniK 
stolarza, Klejarz szKła – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Prudniku 
PoMocniK Montera rusztowań 
– doświadczenie w zawodzie, możliwość 
przeszkolenia, praca na terenie Niemcy, 
Belgia, Holandia Monter wod – Kan, 
BruKarz- mile widziane doświadczenie, 
praca w Lubrzy oPerator Maszyn 
PaKujących do PrzeMysłu Mle-
czarsKiego, MechaniK Maszyn 
MleczarsKich, chłodziarz – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku Brygadzista, PracowniK 
Brygady – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Łączniku Kelner, PoMoc 
Kuchenna, PoKojówKa, Kucharz 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Łące Prudnickiej PoMoc Kuchenna 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku Kucharz/PoMocniK Ku-
charza, BarMan/Barista – mile 
widziane doświadczenie, praca w Głucho-
łazach Kucharz, recePcjonistKa, 
PoKojowa – mile widziane doświad-
czenie, praca w Głogówku szwacz, 
PracowniK załadunKu, oPerator 
cnc, stolarz – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku Kierowca c+e 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Białej hydrauliK – doświadczenie w za-
wodzie, praca w Prudniku

eprasa.pl 9810f6d504
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 9810f6d504
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna reklamy 
dla branży medycznej 
i branż pokrewnych

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl 9810f6d504
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Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

Wójt Gminy Lu-

brza informu-

je, że na tablicy 

ogłoszeń  w Urzędzie Gmi-

ny w Lubrzy ul. Wolności 73 

został wywieszony, na okres 

21 dni, od 26.05.2021r. do 

16.05.2021r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonej do 

dzierżawy na czas oznaczo-

ny do 3 lat.

eprasa.pl 9810f6d504
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Burmistrz Prudnika - Gminny Komisarz Spisowy 
ogłasza uzupełniający otwarty i konkurencyjny nabór kandydatów na rachmistrzów spisowych 
wykonujących czynności w ramach prac spisowych związanych z przeprowadzeniem 
na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej w 2021 roku spisu powszechnego NSP 2021.

Narodowy Spis Powszechny 2021 jest przeprowadzany w terminie od dnia 1 kwietnia do 30 września 2021 r. 
Termin składania ofert kandydatów na rachmistrzów ustala się od 21 do 28 maja 2021 r.
Kandydaci na rachmistrzów zobowiązani są do wzięcia udziału w szkoleniu przeprowadzanym w 
trybie zdalnym.
Na rachmistrzów zostaną powołani kandydaci, którzy uzyskają najwyższy wynik z egzaminu. Do 
wykonywania czynności związanych z NSP na terenie Gminy Prudnik w naborze uzupełniającym 
powołanych zostanie 2 rachmistrzów.
Oferty należy składać na formularzu – „oferta kandydata na rachmistrza spisowego”, który jest  do-

stępny na  stronie www.bip.prudnik.pl w zakładce Narodowy Spis Powszechny 2021 i dostarczyć na 
adres Urzędu Miejskiego w Prudniku 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 3, osobiście, poprzez platformę 
e- puap lub pocztą.
Informacja dotycząca naboru znajduje się na stronie internetowej www.bip.prudnik.pl, informacji 
udzielają również pracownicy Gminnego Biura Spisowego pod numerami telefonu 774066208 (09) 
lub e-mail nsp@prudnik.pl.

MG-V.6840.10.2019       Prudnik, dnia 19.05.2021 r.

OGŁOSZENIE O ODWOŁANIU PRZETARGU

Burmistrz Prudnika

działając na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami  

(Dz. U. z 2020 r. poz. 1990, z 2021 r. poz. 11, 234), w związku z §3 ustęp 1 rozporządzenia Rady Ministrów  

z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nierucho-

mości (Dz. U. z 2014 r. poz. 1490, z 2020 r. poz. 1698), odwołuje przetarg ustny nieograniczony ogłoszony na dzień  

1 czerwca 2021 r., na godzinę 10.00, na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, stanowiącej własność 

Gminy Prudnik, położonej w rejonie ul. Wróblewskiego w Prudniku, oznaczonej w ewidencji gruntów  

i budynków na mapie nr 19 – obręb Prudnik – jako działka nr 2240/1 o powierzchni 0,0255 ha.

Przetarg odwołuje się ponieważ w dziale III księgi wieczystej nr OP1P/00030523/7 prowadzonej dla działki nr 

2240/1, w dniach 14.05.2021 r. i 17.05.2021 r. wpisano ostrzeżenie o zakazie zbywania przez Gminę Prudnik dział-

ki nr 2240/1 położonej w Prudniku do czasu prawomocnego zakończenia spraw Sygn. Akt I NS 174/21 i Sygn. Akt 

I NS 176/21 o zasiedzenie części tej działki.

Ogłoszenie o powyższym przetargu zostało wywieszone na tablicy informacyjnej Urzędu Miejskiego w Prudni-

ku oraz opublikowane na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego w Prudniku www.bip.

prudnik.pl, natomiast wyciąg z ogłoszenia o przetargu został opublikowany na łamach „Tygodnika Prudnickiego” 

nr 17 w dniu 28 kwietnia 2021 r.

I nformacja

Burmistrz Prudnika informu-

je, że na tablicy ogłoszeń w 

Urzędzie Miejskim w Prudni-

ku przy ul. Kościuszki 3 w dniu 

26.05.2021r. zostały wywieszone 

wykazy nieruchomości przezna-

czonych do dzierżawy. 

Wykazy te zostały zamieszczone 

na stronie Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miejskiego w 

Prudniku (BIP)  www.bip.prud-

nik.pl   

Burmistrz Gło-

gówka podaje 

do publicznej 

wiadomości, że 

dnia 26.05.2021 r. na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku oraz na stronie 

internetowej: www.bip.glo-

gowek.pl, zostały wywieszo-

ne na okres 21 dni, wykazy 

nieruchomości przeznaczo-

nych do oddania w dzier-

żawę na okres do lat trzech 

oraz wykaz nieruchomości 

przeznaczonej do oddania 

w użyczenie na czas nie-

oznaczony.

eprasa.pl 9810f6d504
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI
Burmistrz Prudnika działając na podstawie art. 37 ust. 1, art. 38 i art. 40 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (Dz. U. 2020 poz. 1990 z późn. zm.) oraz rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004r. w sprawie sposobu  

i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014r, poz. 1490 z późn. zm.) informuje  

o ogłoszeniu przetargów na sprzedaż nieruchomości, stanowiących własność Gminy Prudnik.

Przetargi po raz pierwszy:

1. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Prudniku, przy ul. Gen. Andersa

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2140/2135, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1299 ha. 

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 122.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 10.00.

6) Wysokość wadium: 12.200,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

2. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Prudniku, przy ul. Gen. Andersa

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2141/2135, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1298 ha. 

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 122.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 10.00.

6) Wysokość wadium: 12.200,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

3. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Prudniku, przy ul. Gen. Andersa

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2142/2135, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1378 ha. 

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 123.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 10.00.

6) Wysokość wadium: 12.300,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

4. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Prudniku, przy ul. Gen. Andersa

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2145/2135, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,0929 ha. 

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 88.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 10.00.

6) Wysokość wadium: 8.800,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

5. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Prudniku, przy ul. Gen. Andersa

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00009191/4  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 6 – obręb Prudnik, jako działka nr 2146/2135, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,0900 ha.

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 85.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 10.00.

6) Wysokość wadium: 8.500,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

6. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Szybowicach

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00043077/9  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 9 – obręb Szybowice, jako działka nr 591/4, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,2100 ha.

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 24.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 11.00.

6) Wysokość wadium: 2.400,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

7. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele budownictwa mieszkalnego jednorodzinnego, położona w Łące Prudnickiej, przy ul. Kwiatowej

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta Nr OP1P/00029833/3  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział 

Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 5 – obręb Łąka Prudnicka, jako działka nr 431/4, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,0874 ha.

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 38.000,00 zł brutto.

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 29 czerwca 2021 roku o godzinie 12.00.

6) Wysokość wadium: 3.800,00 zł, termin wpłaty: do 22 czerwca 2021 r. (data wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

Ogłoszenie o wymienionych w niniejszym wyciągu przetargach zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik i opub-

likowane na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) www.bip.prudnik.pl, oraz w serwisie internetowym p.n. „monitorurzedowy.pl” www.monitorurzedowy.pl Szczegółowe informacje 

dotyczące przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Prudniku ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki Przestrzennej, pok. nr 20, tel. 77/4066252.
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Grupa Azoty ZAK S.A. s�nansuje zakup trzech specjalistycznych 

łóżek dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Białej. Czwarte - szpital 

nabędzie z własnych środków.

Damian WICHER

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

ochrona zdrowia MoŻna PowaLczYĆ o nowY PLac zaBaw

Dali im na łóżka Ruszyła kolejna edycja konkursu „Podwórko Nivea”

S
półka Skarbu Państwa wyda 
na ten cel blisko 90 tys. zł. 
Kolejne miejsca wyposażone 
w sprzęt do intensywnej te-

rapii pozwolą leczyć jeszcze więcej 
pacjentów, którzy zmagają się z 
chorobami pocovidowymi.

- Głównie to są pacjenci, którzy mają 
zaburzenia rytmu serca i ograniczenia 
wydolności wysiłku, czyli duszności. 

To są często młode osoby, które przed 
zakażeniem biegały maratony, były 
aktywne fizycznie, a teraz nie potrafią 
wejść na pierwsze piętro bez duszno-
ści – powiedział cytowany przez Radio 
Opole Sebastian Stankala, dyrektor ds. 
medycznych bialskiego ZOZ. 

Nowoczesne, zmechanizowane 
łóżka odciążą też pracę pielęgnia-
rek. (w) n

K
onkurs polega na interneto-
wym głosowaniu na wybrane 
miejsca, gdzie Nivea mogła-
by sfinansować powstanie 

nowoczesnego i bezpiecznego placu 
zabaw. Wygrają te lokalizacje, które 
zdobędą największe poparcie. Głoso-

wać można codziennie do 15 lipca po 
uprzedniej rejestracji na stronie www 
konkursu: podworka.nivea.pl.

Z terenu naszej gazety zgłoszono 
następujące miejsca: Prudnik, ul. 
Zwycięstwa 1 (basen); Prudnik, ul. Dą-
browskiego 2 (Szkoła Podstawowa nr 

4) oraz działka nr 567 w Przechodzie. 
W ciągu siedmiu edycji konkursu 

powstało w Polsce 160 podwórek 
sfinansowanych przez koncern 
kosmetyczny. W tym roku dojdzie 
20 kolejnych (w tym 15 wygranych w 
wyniku głosowania). (d) n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

LASKOWICE 

GŁOGÓWEKMUZYKA

Wioska mała, ale...

Tu będzie smakować jeszcze lepiejPerkusyjny koncert promenadowy

..choć mieszkańców niewielu (blisko 90), to optymistyczny jest fakt, że ich... przybywa. Według paczek 
mikołajowych jest 23 dzieci.  I jednak dużo się dzieje.

Marek KARP

ROZKOCHÓW

Przedłużające się opady w sobotnie przedpołudnie 
sprawiły, że nie odbyła się planowana akcja 
sprzątania parku pałacu w Rozkochowie 
zorganizowana przez Młodzieżowe Rady Gmin  
w Walcach i Reńskiej Wsi we współpracy  
z właścicielem nieruchomości, Grzegorzem 
Wnękiem. Sprzątanie w nowym terminie powinno 
się odbyć jeszcze w tym roku szkolnym. (d) n
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Koszt całej inwestycji oszacowano na 125 tys. zł, gmina dołoży ze swojego 
budżetu 45 tys. zł.Koncert odbył się w głuchołaskim zdroju

Kapliczka Maryjna w Laskowicach

Pogoda pokrzyżowała plany

W 
n i e d z i e l ę ,  2 3  m a j a  w 
g ł u c h o ł a s k i m  p a r k u 
zdrojowym wystąpili  w 

koncercie „Od Bacha do Brazylii” 
uczniowie Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I st. w Prudniku. Była to klasa 
perkusji prowadzona przez nauczy-
ciela Jana Weznera.
 Młodzi muzycy zaprezentowa-
li – solo i zespołowo - m.in. utwo-

ry Bacha, Mozarta i Beethovena. 
B y ł o  b a r d z o  s y m p a t y c z n i e ,  n a 
świeżym powietrzu, z możliwoś-
cią zakupienia kawy, lodów, czy 
napojów.
 W y s t ę p  o d b y ł  s i ę  w  r a m a c h 
Koncertów Promenadowych, które 
w weekendy ożywiają głuchołaski 
zdrój. Organizatorem wydarzenia 
jest Fundacja Benevolens.

 Jest szansa, że podobny koncert 
odbędzie się w Prudniku i również w 
plenerze.
 P o d c z a s  k o n c e r t u  w y s t ą p i l i : 
Jagoda i Szymon Sejnowscy, Nikola 
Michalska, Michał Sadłek, Yanessa 
Lis, Dawid Grygiel, Franciszek Sami-
towski, Antoni Korykora, Igor Kowo-
lik oraz Jan Wezner. (d) n

G
mina Głogówek otrzyma 80 
tys. zł z rządowego progra-
mu „Posiłek w szkole i w do-

mu”. Środki przeznaczone zostaną 
na rozbudowę kuchni i jadalni Szko-
ły Podstawowej nr 2 na Oraczach.
- Z niefunkcjonalnych i ciasnych piw-

nicznych pomieszczeń przedwojen-
nego budynku korzystają uczniowie 
klas I-III. 94 posiłki dziennie trzeba 
wydawać na dwóch przerwach, bo 
w jadalni są tylko 52 miejsca siedzące 
– informuje samorząd. - Do wyburze-
nia jest kilka ścian, kilka kolejnych 
trzeba postawić, żeby stworzyć bar-
dziej funkcjonalne powierzchnie. 

Pomieszczenia wymagają pogłębie-
nia, żeby osiągnąć odpowiednią wy-
sokość, podłogi są więc do zerwania. 
Widoczną na ścianach wilgoć trzeba 
zwalczyć,  a ściany odmalować. 
Przebudowy wymaga instalacja elek-
tryczna, wod-kan i c.o., a wymiany 
stolarka drzwiowa i okienna.
 Po zakończeniu prac budowla-
nych do stołówki trafią nowoczesne 
stoły, zlewy, blaty, baseny, regały, 
szafy i szafy chłodnicze do przecho-
wywania i obróbki produktów żyw-

nościowych oraz urządzenia i nowe 
naczynia do przygotowywania i 
podawania potraw. (d) n

Z 
oczywistych powodów w 
grudniu nie było spotkania 
i zabawy, ale paczki zostały 
przygotowane i  Mikołaj 

docierał do każdego domu. To było 
ostatnie z działań, zahamowanych 
już później przez pandemię. Ale o 
dzieciach myśli się w Laskowicach. 
Jak zbudowano betonowy krąg pod 
parkiet do tańca, to sołtys postawił 
też ściankę do odbijania tenisowej 
piłki. Na placu zabaw odnowione 
zostały urządzenia i jak gmina po-
może (a ma place zabaw w planie), 
to plac w Laskowicach zostanie 
wzbogacony o jakieś nowe urzą-
dzenia. W realizacji części zadań, 
skromny fundusz sołecki wspomógł 
Fundusz Marszałkowski z dodat-
kiem od wójta i starosty.

 Trzeba szukać pieniędzy - mówi 
sołtys, Bogdan Zioła, który już soł-
tysował w latach 90. i po częstych 
zmianach na tej funkcji, próbuje 
ponownie „rozruszać” Laskowice. 
Wyremontowana świetlica ma już 
sanitariaty, ale typowa drewniana 
budka (jak w skansenie) zachowana 
została na pamiątkę, jako ciekawy 
element krajobrazu. Pandemia 
hamuje wiele zamierzeń, a bieżące 
problemy martwią mieszkańców. 
Rolników szczególnie niepokoją 
około 3-tygodniowe, spowodowane 
zimnem opóźnienia w uprawach. 
Rzepaki dopiero zakwitają, buraki 
ledwo wschodzą, siewy opóźnione. 
C z a s e m  s i ę  z d a r z a ,  ż e  p r z y  o d-

powiednich warunkach (ciepło i 
woda) natura nadgania i trzeba na 

to liczyć. Burza i ulewa w ubiegłym 
tygodniu spowodowały, że woda 
z pól ściągnęła ziemię na drogę. 
Do tego jeszcze pojawiła się plaga 
szczurów. 

 Z pozyskanych pieniędzy zaku-
piony został namiot, uzupełniając 
wyposażenie w ławy i stoły. Czekają 
na planowane imprezy. W zaku-

pach znalazły się gry dla dzieci i na 
przykład piłkarzyki dla wszystkich. 
Myśli też o dzieciach zawsze bardzo 
aktywne Koło Gospodyń Wiejskich i 
planuje - jak mówi przewodnicząca, 
Katarzyna Strykowska- jeżeli tylko 
pandemia pozwoli,  pod koniec 
czerwca festynowe rozpoczęcie 
wakacji, potem zajęcia w lipcu i 
sierpniu, zakończone też festyno-

wym pożegnaniem wakacji. KGW 
po różnych zmianach liczy 12 osób i 
wzmocnione zostało przez panów, 
którzy zawsze pomagali, ale pod 
wpływem żon wstąpili do koła jako 
członkowie. 

 Maj, to zawsze jest też czas reli-
gijnych wydarzeń. Kapliczka Ma-
ryjna jest wprawdzie w trwającym 
remoncie, a z powodu pandemii 
majowe nabożeństwa się nie od-

bywają, ale w kaplicy ustawiona 
została figurka, zapalono świece. 
Odbyło się natomiast z okazji Dni 
Krzyżowych w ubiegłym tygodniu 
tradycyjne spotkanie (bez pro-

cesji)  przy krzyżu obok starego 
cmentarza, z modlitwą o pomyśl-
ność na polach i w domach. n
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W korytarzu

„Deszczowe graffiti” w Strzeleczkach i w Białej

Bocian w gnieździe na platformie w Brzeźnicy z drona

Bociany w Solcu na platformie w centrum wsi 
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Marek KARP

Marek KARP

DOBRY ROK DLA BOCIANÓW

GŁOGÓWEK

OSZCZĘDZAJ WODĘ

Solec doczekał się dwóch par

Tu będzie „Obserwatorium miasta”

Deszczowe graffiti
w gniazdach w gminie Biała, 
aktualnie bociany wysiadują już 
jaja i czekają na potomstwo.

Hasło „Oszczędzaj wodę” od 
wielu już lat promowane jest na 
wszelkie sposoby i dyskutowane 
w najróżniejszych gremiach. 
Aż mało prawdopodobne się 
wydaje, że - jak obliczono - 
statystyczny Polak zużywa w 
ciągu doby 150 litrów wody.

P
roblem jest od dawna i coraz 
bardziej urasta, zarówno w 
skali światowej jak i lokalnie 
w gminie czy sołectwie. Cie-

kawą akcję promującą oszczędzanie 
wody z kranu, przez większe wyko-
rzystanie wody deszczowej, podjęło 
Partnerstwo Borów Niemodlińskich, 
skupiające między innymi gminy 
Biała i Strzeleczki. W haśle „Desz-
czówką podlewanie - oszczędza 
wodę w kranie”, mieści się wyraźna 

sugestia, szczególnie w trwającym 
już sezonie, aby deszczówki używać 
do podlewania ogródków i kwiat-
ków doniczkowych, ale też do mycia 
plenerowych urządzeń, narzędzi 
czy zmywania na przykład tarasu. 
Ten bezpłatny dar można wykorzy-
stywać w różnych okolicznościach, 
choćby wspominając dawny zwy-
czaj używania miękkiej wody do 
mycia włosów. 
 A oryginalny sposób zwracania 
uwagi na problem, to „deszczowe 
graffiti”, czyli 13 płyt na terenie 9 
gmin Partnerstwa, w tym również 
umieszczonych przed Urzędem 
Miejskim i przed szkołą w Białej oraz 
na Rynku w Strzeleczkach. Jest na 
nich cytowane hasło - „Deszczówką 
podlewanie - oszczędza wodę w 
kranie” oraz logo programu „Dzia-
łaj lokalnie”. Najciekawsze, że cała 
treść ujawnia się… w czasie deszczu, 
gdy namaka specjalna farba. n
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T
en t a j e m n i c z y  k o r y t a r z 
to część obserwatorium 
astronomicznego w Gło-
gówku. Aktualnie miejsce 

to przechodzi remont z myślą o 
dostosowaniu do potrzeb Muzeum 
R e g i o n a l n e g o .  O b i e k t  u ż y c z y l i 
miastu franciszkanie. Wewnątrz 
będzie się mieścić wystawa „Ob-
serwatorium miasta” i oczywiście 
samo obserwatorium z lunetą. To 
jedyny tego typu obiekt na ziemi 
prudnickiej i jeden z nielicznych 
na Śląsku. (d) n

J
est ich więcej niż w ostatnich 
latach i - jak mówi Anna Grze-
gocka, do której niezmiennie 
spływają meldunki od ob-

serwatorów - zapowiada się dobry 
rok dla bocianów. Aktualnie 13 par 
wysiaduje jaja i czeka na potomstwo. 
Według bocianiego kalendarza już 
w maju powinny się pojawić pisk-
lęta. Pierwszy zwiastun bocianich 
powrotów przyleciał do Grabiny już 
19 marca, czyli dokładnie w terminie 
zgodnym z ludowym przysłowiem 
(„Gdy na święty Józef pierwszy bociek 
przybędzie, to już śniegu nie będzie”) 
co nie bardzo się sprawdziło, bo jak 
twierdzą obserwatorzy z Grabiny, bo-
cian stał w gnieździe i… padał śnieg. 
Następni goście do swoich gniazd 
przylatywali jeszcze w kwietniu.
 Poza Grabiną zasiedlone zostały 
gniazda w: Białej, Kolnowicach, 
Czartowicach, Otokach (wróciły po 
rocznej nieobecności), Radostyni, 
Ligocie, Brzeźnicy, Łączniku, Chrze-
licach, Miłowicach i po raz pierwszy 
w historii wsi w Solcu. Tu w ubie-
głym roku zaczęły budować gniazdo 
i odleciały. W tym roku wróciły na 
przygotowaną już przez mieszkań-
ców platformę na słupie w centrum 
wsi, ale za nimi pojawiła się druga 
para, też zainteresowana platformą. 
Trochę powalczyły o gniazdo, ale 

ostatecznie urządziły sobie drugą 
siedzibę w dosyć dziwnym miejscu 
na dachu kościoła. I jak w Solcu 
nigdy bocianów nie było, tak teraz 
są dwie pary. W Pogórzu natomiast 
od wielu lat 3 gniazda niezmiennie 
pozostają puste.
 Najbardziej cieszy - mówi pani 
Anna, że wciąż nie brakuje obserwa-
torów dostarczających informacje 
i nie tylko wśród dzieci. Obserwują 
rodzice, nauczyciele, starsi miesz-
kańcy i dawni uczniowie, dziś nawet 
studenci - wszyscy czekają, żyją tym 
i przez kilka miesięcy cieszą się z 
obecności powracających gości. 
Wiktoria z Grabiny - bardzo aktyw-

na w szkolnych czasach realizacji 
„Programu Bocian” dziś studiuje 
we Wrocławiu, ale swoją panią za-
pewniła, że „wszystko przekazała 
mamie, mama przejęła obserwacje 
i została upoważniona do przekazy-
wania informacji i kontaktu”.
 Najmłodszy z obserwatorów, 
8-letni Adaś Kopa działa w Brzeź-
nicy, Dawid Sobek z Nowej Wsi na 
rowerze odwiedza gniazda w Wilko-
wie, Czartowicach i Solcu. W Solcu 
wobec „historycznego wydarzenia” 
i dwóch par w gniazdach jest Rafał 
Apostel i pani sołtys - Justyna Czaja, 
która też jest zainteresowana no-
wością w swojej wsi. n
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KONKURS PLASTYCZNY

Piękne zakątki Prudnika
Prudnicki Ośrodek Kultury za-
prasza do udziału w konkursie 
plastycznym „Piękne zakątki 
Prudnika” dla dzieci i młodzieży 
w wieku - lat. Format prac A, 
technika dowolna. Informacje: 
Prudnicki Ośrodek Kultury, tel.  
  , program@pok-prudnik.
pl. Termin składania prac  mija  
czerwca (wtorek).   n

PRZEWODNIK PO SANKTUARIUM W PRUDNIKU-LESIE

W roku jubileuszu 

prudnickiego sanktuarium, 

w Roku św. Józefa,                

w przeddzień beatyfikacji 

kardynała Stefana 

Wyszyńskiego ukazuje 

się nowy przewodnik po 

tym niezwykłym miejscu             

w Prudniku-Lesie, gdzie    

od 170 lat mieszkają bracia 

franciszkanie.

Grzegorz WEIGT

Ojciec Antoni oprowadza

Okładka nowego (aktualizacja z maja 2021 roku) 
przewodnika po sanktuarium św. Józefa w Prudniku-Lesie, 

autorstwa o.Antoniego Dudka
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IE WYDARZY SIĘ                 

W EUROREGIONIE

Wracamy do zapowie-
dzi imprez w regionie. 
Trzeba jednak mieć 
na uwadze, że mogą 
wystąpić zmiany wy-
nikające z epidemii i 
pogody.

26 maja
(środa)

DZIEŃ MATKI

Koncert online „Nie ma 
jak u mamy” w wykona-
niu Dziecięcego Studia Pio-
senki Prudnickiego Ośrod-
ka Kultury pod kierunkiem 
Alicji Główki. Wystąpią: 
Iza Stokłosa, Julia Wajdzik, 
Karolina Muszyńska, Lena 
Jagielska, Hania Błaszkie-
wicz, Michał Kruk, Oliwia 
Kawa, Agnieszka Trytek, 
D o m i n i k a  Ł u b n i e w s k a , 
Zuza Jankowska, Karolina 
Hajdecka, Magda Paster-
nak, Maja Idzi, Julia Wasz-
czykowska, Alicja Malinow-
ska, Karolina Malinowska. 
Godz. 13.00.

27 maja
(czwartek)

 edycja „LEKTURNI-
KA”.  Dr Bartosz Suwiński 
zaprasza na kolejną recen-
zję. Prudnicki Ośrodek Kul-
tury - online, godz. 18.00.

28 maja
(piątek)

Mija termin nadsyła-
n i a  p ra c  n a  ko n ku r s 
literacko -plastyczny 
„W drodze do Polski 

– wspomnienie powstań 
śląskich”. Muzeum Czynu 
P o w s t a ń c z e g o  w  G ó r z e 
Świętej Anny.

28-29 maja
(dwa dni)

XIV Spotkanie Znajo-
mych Podróżników w 
Głogówku. Festiwal odby-
wać się będzie online oraz 
w sobotę na żywo. Prelekcje 
b ę d z i e  m o ż n a  o b e j r z e ć 
n a  p r o f i l u  f b  S p o t k a n i e 
Znajomych Podróżników 
lub Opolski Festiwal Po-
dróżniczy oraz na kanale 
na YouTube Grupy Wypra-
wowej Horyzont. Spotkania 
na żywo odbędą się przy 

czytaj na str. 28

F
ranciszkańskie sanktua-
rium jest nabardziej odwie-
dzanym miejscem na ziemi 
prudnickiej i choćby dlate-
go taki przewodnik jest po-

trzebny.Oczywiście mając nadzieję, 
że ograniczenia związane z epide-
mią się skończą i znów ruszy ruch 
pielgrzymkowy. Dodatkowo ten rok 
dla tego miejsca z kilku wspomnia-
nych powodów jest szczególnie waż-
ny. I już wiemy, że na jesień z okazji 
beatyfikacji Prymasa Tysiaclecia 
- „więźnia Prudnika” - zapowiadane 
są w Prudniku koncerty. Gospoda-
rze miejsca obchodzą w tym roku 
25-lecie erygowania sanktuarium, 
kościół św. Józefa jest kościołem 
jubileuszowym w tym roku decyzją 
bpa Andrzeja Czai. Dużo sprzyja-
jących okoliczności, warto więc, 
żeby dostępne były okolicznościowe 
publikacje. Tym bardziej, że samo 
miejsce pięknieje: są nowe stacje 
Drogi Krzyżowej, wyremontowany 
został kościół, na dach świątyni 
powróciła po kilkudziesiciu latach 
wieżyczka, remontowany jest klasz-
tor. Jest co pokazywać, zarówno jeśli 
chodzi o historię miejsca, jak i jego 
współczesność. I o tym wszystkim 
traktuje najnowsza publikacja ojca 
Antoniego Dudka.
 Wydana parę dni temu książka 
ma formę przewodnika, ale nie 
tylko po pięknych okolicznościach 
architektury i przyrody Koziej Góry, 
ale też wokół duchowego wymiaru 
tego miejsca. Do tych wspomnia-
nych wyżej aspektów religjno-kul-
turowych 2021 roku nawiązuje tytuł 
książki: „Sanktuarium św. Józefa 
w Prudniku i miejsce uwięzienia 

księdza Prymasa Stefana Wyszyń-
skiego.” Obaj święci - św. Józef i już 
niedługo bł. Stefan kardynał Wy-
szyński prowadzą przez prudnickie 
sanktuarium także w tej książce. 
 A przewodnik zaczyna się modli-
twą do odmówienia w domu przed 
wyruszeniem do Prudnika-Lasu. 
W trakcie znajdziemy jeszcze inne 
modlitwy (np. Litania do św. Józefa), 
w końcu do sanktuarium, mimo że 
często atrakcji w okolicy nie braku-
je, nie idziemy dla zabawy. W każ-
dym bądź razie nie tylko. Następnie 
mamy reprodukcję dokumentów 
dotyczących ustanowienie sanktu-
arium w 1996 roku i nadania jego 
statutu przez abpa Alfonsa Nossola. 
Są też pokazane współczesne doku-
menty kościelne związane z Rokiem 
św. Józefa w diecezji  opolskiej, 
czy ustanowienia odpustowych 
kościołów. 

 Publikacja dokumentów brzmi 
poważnie, ale jak na przewodnik 
przystało, w wydawnictwie jest 
mnóstwo ilustracji. W tym rysun-
ków samego o.Dudka, który już nie 
raz udowodnił, że potrafi  w sposób 
syntetyczny znakomicie swoją kres-
ką scharakteryzować miejsce, czy 
uchwycić istotne cechy obiektu. Ta-
kich rysunków jest tu bardzo dużo, 
wraz z krótkimi opisami pokazują 
kolejne elementy miejsca, takie jak 
kapliczki, pomnik, krzyże, wypo-
sażenie kościoła, grota lourdzka, 
cmentarz zakonny, Aleja Wilka z 
Gubbio, Zielony Krzyż na szczycie, 
kaplica św. Antoniego w Lipach, 
d a w n y  k l a s z t o r  n a  n i e d a l e k i e j 
Górze Kaplicznej, pozostająca pod 
opieką franciszkanów kaplica w Dę-
bowcu. Obok nich są zdjęcia, także 
archiwalne.

 W  w y d a w n i c t w i e  n i e  m o g ł o 
zabraknąć historii sanktuarium, ale 
jak na zaintersowania ojca Antonie-
go (przy tym dr teologii, historyk 
Kościoła) stanowi ona niewielką 
część publikacji. Trochę miejsca 
poświęcił franciszkanin patronowi 
miejsca św. Józefowi. Obok modlitw 
jest np. o obrazie św. Józefa z prud-
nickiego kościoła. To zaskakująco 
dość zagmatwana historia, którą 
zakonnik przedstawił także nie-
dawno w „Tygodniku Prudnickim”. 
Tajemnica dalej nierozwiązana, ale 
pięknych ilustracji dzięki temu nie 
brakuje. Jest w publikacji także świa-
dectwo rodziców związane z uzdro-
wieniem za wstawiennictwem św. 
Józefa z prudnickiego kościoła.
 Jak na takie znaczące miejsce 
przystało (o którym śp. o.Jan Góra 
mówił, że to duchowa „studnia głę-
binowa” bij ąca w Prudniku, z której 
zobowiązani jesteśmy czerpać) nie 
brak tu cytatów znaczących postaci. 
Oczywiście muszą być wypowiedzi 
kardynała Stefana Wyszyńskiego 
(był tu więziony, wiedział o czym 
pisał), ale są też przytoczone słowa 
św. Jana Pawła II dotyczące piel-
grzymowania, czy też mówiące o 
Prymasie Polski. Pobytowi Sługi Bo-
żego poswięcony jest zresztą osobny 
rozdział w tej książce. W końcu ze 
względu na jego legendę, miejsce 
uwięzienia świętego będą przyjeż-
dżać do Prudnika-Lasu pielgrzymi. 
Opis tego czasu uwięzienia, który 
zaowocował powstaniem myśli o 
Jasnogórskich Ślubach Narodu jest 
więc niezbędnym elementem każ-
dej publikacji. Dla uczestniczących 
w nabożeństwach  w tym sanktua-
rium, obok opisu nowych stacji Dro-
gi Krzyżowej są także rozważania 
tego nabożeństwa z kardynałem 
Stefanem Wyszyńskim.

 Książka zawiera podstawowe 
dane teleadresowe sanktuarium i 
klasztoru franciszkanów oraz infor-
macje dotyczące sprawowanych tu 
nabożeństw, sakrementów (Msze 
św., spowiedź), odpustów i uroczy-
stości. Podane dni, godziny itp. Na 
niespełna 80 stronach mamy więc 
prawie wszystko co potrzeba, żeby z 
jednej strony dobrze w tym miejscu 
spędzić czas, z drugiej zabrać ze so-
bą kształcącą pamiątkę. Niezbędnik 
na ten jubileuszowy czas. A dodajmy 
jeszcze, że w przyszłym roku fran-
ciszkanie będą obchodzić 170 rocz-
nicę przybycia do Prudnika-Lasu i 
poświęcenia pierwszego kościoła. 
Nic się zatem nie kończy, historia 
jest ciągle dynamiczna…     n

eprasa.pl 9810f6d504



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 6  m a j a  2 0 2 128
W

 S
K

R
Ó

C
IE        ciąg dalszy ze str. 27

Miejsko-Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Głogówku.

29 maja
(sobota)

„Młodość, Radość, Przy-
jaźń” - festyn rekrea-
cyjny przygotowany przez 
Gminne Centrum Kultury 
w Białej dla dzieci i rodzi-
ców z okazji Dnia Dziecka. 
W  p r o g r a m i e :  w i e l o b ó j 
piłkarski młodzieżowych 
d r u ż y n :  P o l o n i a  B i a ł a , 
AP Biała, FV Avizo Mesto 
Albrechtice,  liczne gry, 
zabawy i konkurencje spor-
towo-rekreacyjne, atrakcje 
z animatorami (malowanie 
twarzy, balony itp), darmo-
we dmuchańce dla dzieci, 
stoiska gastronomiczne. 
Zespół boisk Orlik w Białej, 
początek o godz. 14.00.

30 maja
(niedziela)

„Bliżej sadu. Pejzaże re-
alne i mityczne w poezji 
Tadeusza Soroczyńskie-
go”. Spotkanie poetyckie 
online wokół 3. rocznicy 
śmierci poety, wystąpią: 
Maria Soroczyńska, Daniela 
Długosz-Penca, Zofia Kulig, 
Grzegorz Weigt. Prudnicki 
Ośrodek Kultury i Bibliote-
ki Publicznej, premiera o 
godz. 17.00.

Muzyka pośród gór – 
koncerty promenadowe 
w Głuchołazach. Recital 
„Zahuczały góry, zaszu-

miały lasy…” Wykonują Ża-
neta Płotnik (śpiew) i Kuba 
Mitoraj (gitara). Zaprasza 
F u n d a c j a  B e n e v o l e n s , 
godz. 15.00.

Spektakl komediowy 
„Miłosna pułapka”. Ko-
media romantyczna, która 
w zaskakujący sposób po-
kazuje relacje międzyludz-
kie, a przede wszystkim 
odwieczną walkę między 
kobietą i mężczyzną. Sala 
w i d o w i s k o w a  M i e j s k o -

-Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Glogówku, godz.17.00. 
Bilety w cenie 70 zł do naby-
cia w MGOK.

1 czerwca
(wtorek)

DZIEŃ DZIECKA

Z okazji Dnia Dziecka 
kino „Diana” w Prud-
niku zaprasza na film 
przygodowy „Biuro detek-
tywistyczne Lassego i Mai. 
Rabuś z pociągu”. Godz. 
17.00. Bezpłatne wejściówki 
do odbioru w kasie kina. 
Prudnicki Ośrodek Kultury 
i L.K.S. Zarzewie Prudnik 
zapraszają dzieci na tur-
niej szachowy. Początek 
o godz. 16.30. Kontakt tel.: 
694 443 002, mail: zarze-
wie@poczta.onet.pl.   n

3. ROCZNICA ŚMIERCI

Poeta Tadeusz Soroczyński

Listopad 2011 roku. Burmistrz Franciszek Fejdych dziękuje Iwonie Solisz, 
wówczas Wojewódzkiemu Konserwatorowi Zabytków w Opolu za wsparcie 
podczas remontu Pałacu Fränkla w Prudniku.

MUZEUM ŚLĄSKA OPOLSKIEGO

Nowa dyrektor

Grzegorz WEIGT

Tadeusz Soroczyński, 

poeta, animator kultury, 

nauczyciel, urodzony 

29 stycznia 1942 roku w 

Busku nad Bugiem, zmarł 

18 maja 2018 w Prężynce, 

gdzie mieszkał pod koniec 

życia. Wcześniej związany 

z Opolem, Głogówkiem, 

Prudnikiem, Raciborzem, 

Szonowem. Prudnicki 

Ośrodek Kultury i Biblioteka 

Publiczna zapraszają na 

spotkanie dotyczące jego 

życia i twórczości.
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wona Solisz 5 maja została no-
wym dyrektorem Muzeum Śląska 
Opolskiego, odbierając akt po-
wołania na stanowisko z rąk mar-

szałka Andrzeja Buły. Solisz wygrała 
konkurs, w którym brało udział 
czterech kandydatów, wśród nich 
dyrektor Muzeum Ziemi Prudnickiej 
dr Wojciech Dominiak.
 Iwona Solisz ukończyła Wydział 
Sztuk Pięknych na Uniwersytecie im. 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Jest 
zabytkoznawcą - rzeczoznawcą Mi-
nistra Kultury, Dziedzictwa Narodo-
wego i Sportu w zakresie opieki nad 
zabytkami w dziedzinie urbanistyki. 
Jest członkinią Rady Centralnego 
M u z e u m  J e ń c ó w  W o j e n n y c h  w 
Łambinowicach-Opolu, członkinią 
Diecezjalnej Komisji ds. Sztuki i 
Konserwacji Zabytków przy Kurii 

Opolskiej; prezesem Opolskiego Od-
działu Stowarzyszenia Konserwato-
rów Zabytków. Pracowała jako kon-
serwator zabytków architektury, 
była również Wojewódzkim Konser-
watorem Zabytków. Przed objęciem 
obecnego stanowiska prowadziła 
swoją działalność w sferze ochrony 
dziedzictwa kulturowego, zwią-
zaną m.in. z przygotowywaniem 
programów i koordynacją procesów 
inwestycyjnych w zabytkach oraz 
prowadzeniem usług eksperckich. 
 Nowa dyrektor nie przewiduje 
bardzo dużych zmian w organizacji 
placówki, doceniając jej dotych-

czasową działalność. Co dla nas 
istotne, chce zwrócić większą uwagę 
na galerię  Jana Cybisa, wielkiego 
polskiego malarza pochodzącego z 
Wróblina. (g)   n

S
p o t k a n i e  n i e s t e t y ,  j a k 
wszystkie w ostatnim czasie 
- online, bez udziału publicz-
ności. Zapowiedź spotkania, 

które będzie można, od niedzieli 
30 maja obejrzeć na profilu fb POK, 
zamieszczamy obok. Tymczasem 
kilka słów przypomnienia o poecie 
z Prężynki.
 Tadeusz Soroczyński debiuto-
wał w 1961 roku (to też rocznica 60 
lat) publikując wiersz „Słowo” w 
ówczesnej „Trybunie Opolskiej”. 
Było to w roku, w którym ukończył 
Liceum Pedagogiczne w Głogówku. 
Następnie uczył się w Kolegium 
Nauczycielskim w klasie muzyki i 
śpiewu w Raciborzu, skończył też 
filologię polską na WSP w Opolu. 
Pracował jako nauczyciel języka 
polskiego i muzyki, był redaktorem 
„Głosu Włókniarza”, zakładowej 

gazety ZPB „Frotex” w Prudniku. 
Szybko też rozpoczął aktywną dzia-
łalność jako animator społecznego 
ruchu kulturalnego. Był członkiem 
Związku Literatów Polskich i Górno-
śląskiego Towarzystwa Literackiego 
w Katowicach, rzecznikiem spraw 
Polaków na Zaolziu, współpracował 
z PZKO, sekretarzem Zarządu Opol-
skiego Towarzystwa Kulturalno-
-Oświatowego, redaktorem kwar-
talnika „Wczoraj, Dzisiaj, Jutro”. 
Uczestniczył w Najeździe Poetów na 
Zamek Piastów Śląskich w Brzegu 
i w Opolskiej Jesieni Literackiej w 
Miejskiej Bibliotece Publicznej w 
Opolu. Pod koniec swojego życia 
zawodowego był także dyrektorem 
Wydziału Kultury, Sportu i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego w Opolu. 
Pisząc o życiu Tadeusza Soroczyń-

skiego nie można zapomnieć o 
żonie Marii (od 1968 roku) i dwójce 
dzieci.
 Tadeusz Soroczyński ma na swo-
im koncie zbiory wierszy: „Bliżej 
sadu” (1967), „Daruję ci sad” (1967), 
„Sploty” (1973), „Krajobraz serdecz-
ny” (1977), „Bruzdy” (1989), „Moja 
miłość moje skrzypce” (1992), „Czas 
pstrąga” (1995), „Kosmosu pestka 
zielona” (1999), „W wiklinowym 
koszu” (2001), „Piosenka o starym 
mieście” (2002), „Wiersze wybrane” 
(2005), „Mój środek świata” (2007), 

„Gram w zielone” (2009), a także wy-
dania bibliofilskie, niskonakładowe: 
„Echo zagubione w liściach” (Prud-
nik-Tyrowo 2002) i „Wybór wierszy” 
(Miejska Biblioteka Publiczna w 
Opolu 2007) oraz płytę CD „Wśród 
liści czasu” (Radio Opole, 2002).
 Wśród wielu nagród i odznaczeń 
Tadeusza Soroczyńskiego warto 
przypomnieć: Medal Komisji Eduka-
cji Narodowej, Złoty Krzyż Zasługi, 
Nagrodę Artystyczną Wojewody 
Opolskiego w 1990 roku i Nagrodę 
Marszałka Województwa Opol-
skiego za całokształt działalności 
kulturalnej w roku 2000, trzykrotny 
laureat „Złotej Strzały” – konkur-
su literackiego Raciborskich Dni 
Literatury, pierwszą nagrodę w 
konkursie Nauczycielskiego Klubu 
Literackiego w Opolu, Nagrody 
Literackie „Głosu Nauczycielskie-
go”, główną nagrodę w II Ogólno-
polskim Konkursie Poetyckim im. 
S t a n i s ł a w a  C z e r n i k a ,  N a g r o d ę 
Literacką im. Marka Jodłowskiego 
za wartości artystycznego piękna i 
moralnego przesłania w 40-letnich 
dokonaniach po e tyckich,  tytuł 
Honorowego Obywatela Miasta i 
Gminy Głogówek w 2006 roku, tytuł 
Człowieka Roku 2007 w plebiscycie 
„Tygodnika Prudnickiego” (Wieża 
Woka) oraz nagrodę Powiatu Prud-
nickiego „Róża Pogranicza”.

 W tytule prudnickiego spotka-
nia, tak jak w tytułach zbiorów wier-
szy Soroczyńskiego, w samej poezji 
jest słowo „Sad”. Słowo kluczowe, 
sad to miejsce konkretne, pachnące, 
które można dotknąć, ale też znak, 
miejsce symboliczne, do którego 
można tęsknić. W swojej bardzo 
interesującej pracy „Po tej stronie 
rzeki. Szkice o poetach znad Odry” 
(Opole, 2017), którą co jakiś czas 
przywołujemy w „TP”, dr Bartosz Su-
wiński (znany w Prudniku obecnie 
ze względu na prowadzony z PO-

KiBP cykl „Lekturnik”) przedstawił 
dwóch autorow z ziemi prudnickiej: 
Tadeusza Soroczyńskiego i Walde-
mara Jochera. 
 O Soroczyńskim Suwiński pisał: 
„Soroczyński bardzo często wchodzi 
między drzewa. Opisuje je w sposób 
niezwykle empatyczny, pisząc nie-
malże na korze. Między szpalerami 
drzew na moment zatrzymuje się 
czas albo przynajmniej zwalnia 
bieg, luzuje swój uścisk. Poeta nie 
opiera się urodzie drzew, z prostych 
doznań składa swoje małe hymny. 
W zasadzie otwiera się na świat, z 
ufnością, z wolną wyobraźnią, skory 
do wzruszeń i zachwytów. Potrafią-
cy w bliskości przyrody żyć pełniej i 
lepiej. Bacznie zorientowany na jej 
najmniejsze drgnienia.”   n
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Porcelanowe lalki w kwiatach

WYSTAWA W GALERII ZAMKOWEJ W PRUDNIKU

Lilianna Kamińska przed swoją 

ekspozycją „Lalki w kwiatach” 

w Galerii Zamkowej w Prudniku. 

Od maja możemy oglądać tę 

niecodzienną wystawę. Obok 

zdjęcia niektórych z bardzo wielu 

eksponatów.

Grzegorz WEIGT

Skojarzenia jak na wystawę mogą nie być adekwatne 

do tego, co można zobaczyć. Lalki? Porcelanowe?                        

W dzisiejszych czasach, wirtualnych atrakcji? Tylko dla 

dziewczynek i bardzo staromodne. A jednak, ekspozycja 

robi wspaniałe wrażenie, którego niestety nie oddają 

zdjęcia. Właśnie otwarta przy ul. Zamkowej w Prudniku 

wystawa zaprasza do zwiedzania, zaczynający się 

niebawem sezon wakacyjny, po miesiącach ograniczeń         

i zakazów jest do tego najlepszą okazją.
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W 
niecodziennym miej-
scu (jak na wystawę) 
otwarta została ta eks-
pozycja. Dom Handlo-

wy - Galeria Zamkowa w Prudniku. Z 
jednej strony koło Rynku i po drodze 
do Wieży Woka, więc dla turystów 
jak najbardziej na szlaku, z drugiej 
mało kto może oczekiwać wystawy 
obok sklepów. Nadto usytuowana 
na drugim piętrze pozostaje trochę 
w ukryciu, trzeba chcieć, żeby tam 
trafi ć, ale naprawdę warto! Miejsce 
nieco zaskakujące, ale zaadopto-
wane na potrzeby wystawy sale 
sprawdziły się bardzo dobrze. Jest 
dużo przestrzeni, ciepłe kolory, 
ładne światło, bardzo przyjemnie 
i z klimatem. Można też, na margi-
nesie pochwalić inicjatywę łączenia 
biznesu ze sztuką. Jak najbardziej 
- wystawy nie muszą być prezento-
wane tylko w galeriach, muzeum, 
czy ośrodku kultury.
 Wystawa „Lalki w kwiatach” 
otwarta została w maju, po dwóch 
miesiącach przygotowań. Tak, trze-
ba było czasu, żeby to tak pięknie 
wyglądało. Ile tu jest lalek porce-
lanowych? Sama organizatorka 
nie wie, ale około dwustu! Duże 
bogactwo, różnorodność, wrażenia, 
style. Obok kwiaty w wazonach, na 
obrazach, zdjęcia lalek, całość przy-
gotowana ze smakiem, interesujące 
pomysły aranżacyjne. Wszystko jest 
dziełem, pomysłem Lilianny Kamiń-
skiej (z pomocą męża), niby działa-
nie amatorskie, ale z zaskakująco 
dobrym efektem.
 Możemy tu obejrzeć kolekcję 
lalek zbieranych przez dobre dwa-
dzieścia lat, od 2001 roku. Są więc 
okazy wyglądające bardzo swojsko, 
są też bardziej egzotyczne, lalki z 
całego świata. Kupowane i otrzymy-
wane w prezentach. Bardzo dobrze, 
że Lilianna Kamińska zdecydowała 
się na pokazanie tych zbiorów, jest 
czym się podzielić z prudniczanami. 
Oglądający będą mieli okazję do 
wielu wzruszeń, może nawet warto 
pomyśleć o stałej ekspozycji skie-
rowanej do turystów? Szczególnie 
teraz w zaczynającym się sezonie, 
kiedy możemy wreszcie, po mie-
siącach zamknięcia liczyć na osoby 
odwiedzające Prudnik. Czas na ot-
warcie tej wystawy, kiedy jesteśmy 
stęsknieni wrażeń estetycznych, to 
też strzał w dziesiątkę.

 Swego czasu, na początku ze-
szłego roku Muzeum Regionalne 
w Głogówku otworzyło wystawę 
historycznych lalek. Wystawa „Nie 
do zabawy - lalki z całego świata od 
XIX do XX wieku” (ze zbiorów Han-
ny Seredyńskiej) pokazywała świat 
lalek w ogóle, nie skupiając się na 
wyrobach porcelanowych. Ale też 
w Prudniku pomysł był realizowany 
już wcześniej, także przez panią Li-
liannę. Pod koniec 2005 roku, w kli-
matach świąt Bożego Narodzenia w 
Muzeum Ziemi Prudnickiej otwarta 
została wystawa lalek ze zbiorów 
właśnie Lilianny Kamińskiej i Adeli 
Małkowskiej  (Daniela Długosz-
-Penca „Zabawa w lalki” w „TP” nr 49 
z 2005 roku,s.17).

 Dobrze, że jest taka barwna kon-
tynuacja. Wystawa dostępna jest w 
Galerii Zamkowej (drugie piętro) w 
Prudniku, w godz.:
- poniedziałek  10.00-13.00,  
    15.00-17.00,
- środa   9.00-13.00,
- czwartek  10.00-13.00,  
    15.00-17.00,
- sobota   9.00-13.00.
 Zapraszamy i zachęcamy.   n
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D
wóch uczniów rozma-
wia po lekcji religii:

- Mój dziadek na pewno nie 
trafi  do piekła.
- Dlaczego?
- Tam ma być „płacz i zgrzy-
tanie zębów” a on nie ma 
zębów.

G
dyby Adam i Ewa byli 
Chińczykami to byliby-

śmy teraz w raju.
Z j e d l i b y  w ę ż a ,  a  o w o c 
zostawili.

H
asło reklamowe w skle-
pie z narzędziami:

„Pamiętajcie, Titanica zbu-
dowali zawodowcy, a Arkę 
Noego amatorzy”. 

S
zef życzył mi dziś rano 
miłego dnia. Poszedłem 

więc do domu.

W
p a d n i j  d o  m n i e . 
O b e j r z y m y  „ D z i e ń 

Świstaka”.
-  P r z e c i e ż  w c z o r a j 
oglądaliśmy.
- Dokładnie.

XXII 
wiek. W samolo-
cie pasażerskim 

słychać z głośnika:
- Witamy państwa na pokła-
dzie nowoczesnego odrzu-
towca R-805. Samolot jest w 
pełni zautomatyzowany. Nie 
ma tu żadnych pilotów, ste-
wardes i nie ma żadnych po-
wodów do obaw…   do obaw…   
do obaw…   do obaw…    n

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-
wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-
bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

26 MAJA - DZIEŃ MATKI

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Mama to najpiękniejsze słowo świata, a w życiu najcudowniejszy skarb, bo urodziła, 

wychowała i kocha do obłędu swoje dzieci. Każda prawdziwa mama nakarmi, ubierze 

dziecko i wychowa je na porządnego człowieka, by w przyszłości mogło założyć rodzinę      

i żyć bez przeszkód.

Współczesna mama

J
u ż  w i e m y ,  ż e  ż a d n a  i n n a 
praca nie jest tak trudna jak 
z a j m o w a n i e  s i ę  w ł a s n y m 
dzieckiem. Oszczędzanie, 

inwestowanie, przygotowanie się 
na wydatki związane z potrzebami 
dziecka i jego wychowaniem, to in-
westycja na minimum 25 lat. Z tego 
powodu każda matka zasługuje na 
pomnik, ale nie każda matka jest 
w stanie zrozumieć, co inne mogą 
zrobić dla swojego dziecka. Pranie, 
sprzątanie, gotowanie, praca, opie-
ka nad dzieckiem i do tego od rana 
do nocy uśmiech na twarzy, to zwy-
kła norma. Wiemy, że dobro matki 
to również dobro dziecka.
 Jednak obserwujemy dzisiaj coś 
bardzo dziwnego, bo nagle w XXI 
wieku, matki sądzone są przez spo-
łeczeństwo, ale też przez inne mamy 
za wszystko, czyli są dyskredytowa-
ne. Okazuje się, że obecnie wszyscy 
są ekspertami od dzieci, tyle że te 
dzisiejsze dzieci nie zawsze dobrze 
są wychowane. Kiedyś o mamie mó-
wiono źle, gdy nadużywała alkohol, 
no a teraz słyszymy, że każda mama 
robi wszystko źle. Zawstydza się je 

i to jest straszne, bo odbiera się im 
prawdziwą radość macierzyństwa. 
Mówi się głośno, że mama wracają-
ca do pracy po trzech miesiącach od 
porodu to zła mama. To samo słyszy-
my o mamie nie karmiącej dziecka 
piersią. Te, które karmią za długo też 
są złe, a jeśli w miejscu publicznym 
to absolutnie. Mama nie idąca do 
pracy to katastrofa, jeśli nie schudła 
po ciąży to tragicznie, a te dorobio-
ne, umalowane to nic z mamą nie 
mają wspólnego. 
 O co właściwie w tym wszystkim 
chodzi? Trudno też zrozumieć, że 

mama, która kupi dziecku fast food, 
albo pozwoli mu pobawić się w 
błocie, to dopiero zła mama. Rozu-
miemy, że czasem mama nie sprząta 
lub nie gotuje, ale jak ma to zrobić, 
gdy dziecko jest np. chore, wymaga 
opieki i poświęcenia. Wydając tak 
lekko opinie na temat mam można 
je mocno skrzywdzić i to bez wzglę-
du na to jak one są inteligentne, 
wykształcone i zaradne. Według 
mnie jest jedna prosta zasada w tym 
temacie, szczęśliwa mama to najlep-
sza mama dla swoich dzieci. 
 Z tego powodu kobiety dzisiaj, 
tak jak kiedyś, powinny być dla 
siebie wsparciem. Wszystkie mamy 
powinno się dopingować, wspierać i 
jak najbardziej należy im się pomoc. 
Nie ma złych matek, ale są ludzie 
którzy lubią dowalić tu i tam i wtedy 
czują się lepiej, a tak naprawdę to 
nie jest ważne czego ich uwagi doty-
czą. Najważniejsze jest to, że urodzi-
ło się zdrowe dziecko, nie oceniajmy 
jak matka rodziła, czy karmi natu-
ralnie czy sztucznie, bo to są sprawy 
osobiste. Zgadzam się, że dawniej 
mamy były bardziej doceniane i po-
magały sobie wzajemnie, nie miały 
też innego wyjścia, musiały zarobić 
na utrzymanie siebie i dzieci. Dzisiaj 
mamy najczęściej tylko wymagają, 

chcą mieć wszystko nawet jeśli nie 
pracują. 
 W mediach społecznościowych 
zauważyłam ostatnio wiele wpisów 
dotyczących „madek”. Definicja 
mówi, że „madka” to taka mama, u 
której miłość do dziecka nosi zna-
miona obłędu. Jest to negatywne 
określenie matki, zwłaszcza przeko-
nanej o swojej ogromnej wyższości 
z powodu urodzenia dziecka. Jest 
oczywiste, że dzisiejszy mężczyzna 
pracujący ponad siły na etacie, czę-
sto od rana do wieczora, żyje skrom-
niej i jest bardziej zmęczony niż 
bezrobotna mama po urodzeniu co 
najmniej piątki dzieci. Współczesna 
„madka” żyje z zasiłków, macie-
rzyństwo jest dla niej największym 
osiągnięciem, zaszczytem, gardzi 
ona kobietami pracującymi, a pie-
niądze z pobranych zasiłków i kasę 
od konkubentów przeznacza np. na 
kosmetyczki. 
 M o ż n a  z a t e m  ś m i a ł o  p o d a ć 
wniosek. Dzisiaj rozsądne, odpo-
wiedzialne, świadome i niezwario-
wane matki to gatunek właściwie 
wymierający, bo  łatwo się krytykuje 
wszystko, gorzej jest zakasać rękawy 
i zrobić to co należy, by wszystkim 
żyło się miło i przyjemnie.   n
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michał Kroczak

natalia Lepa (Grot Ruda Śl.) wywiozła  
z Prudnika zwycięstwo i miłe wspomniania A
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Damian WiCHER

Team Zarzewia na zawodach w Łodzi

ŁUCZNICTWO

KARATE WKF KOSZYKÓWKA  

Cóż za frekwencja 

Brązy i komplet punktów Został wilkiem 

Rekordowa liczba 196 zawodniczek i zawodników stanęła na starcie I rundy Pucharu 
Polski juniorów młodszych w łucznictwie 

W Łodzi rozegrano drugi turniej kwalifikacyjny do Mistrzostwa Polski Juniorów Młodszych, Juniorów 
i Młodzieżowców U21 pn. Otwarte Mistrzostwa Łodzi w karate olimpijskim. 

Michał Kroczak nadal będzie występował na parkietach ekstraklasy 

S
p o ś r ó d  o ś m i o r g a  r e p r e -
zen t a n t ó w  m i e j s c o w e g o 
O b u w n i k a  n a j l e p i e j  w y -
padli: Kinga Spychała (25.) 

i Jakub Rektor (26.). Pasjonującą 
walkę o miejsca na podium sto-

czyli chłopcy. Ostatecznie różnica 
między pierwszym a trzecim łucz-
nikiem wyniosła zaledwie dwa 
punkty.  

 U c z e s t n i k o m  i m p r e z y  d o p i -
s a ł a  p o g o d a ,  a  i c h  p o c z y n a n i a 
p i e r w s z y  r a z  w  t y m  s e z o n i e 
mogli obserwować kibice.  Lau-

r e a t ó w  u d e k o r o w a ł  b u r m i s t r z 
Prudnika. 

 Kolejne zawody z cyklu odbędą 
się 5 czerwca w Kielcach . n

D
o rywa l i z a c j i  o  p r a w o 
startu w MP przystąpiło 
około 300 zawodników 
i zawodniczek z 42 klu-

bów. Z prudnickiego LKS Zarze-
wie wystąpiło 7 reprezentantów i 
wszyscy uzyskali potrzebne punk-
towe kwalifikacje do występu na 
MP (w ramach sportowego współ-
zawodnictwa dzieci i młodzieży). 
Dwoje z nich oprócz niezbędnych 
punktów zdobyli  medale w ko-

l o r z e  b r ą z u .  W  w a l k a c h  i n d y -
w i d u a l n y c h  ( k u m i t e )  j u n i o r e k 
młodszych trzecią lokatę zajęła 
Oliwia Pytel,  natomiast jej  klu-

b o w y  k o l e g a  D a w i d  M a r s z a ł e k 
trzecie miejsce w kata indywidu-

alnym juniorów młodszych. 

 Z uwagi na ograniczenia pan-

d e m i c z n e  b y ł  t o  t r u d n y  o k r e s 
przygotowawczy do tegoroczne-
go sezonu startowego. Mimo tych 
wszystkich przeciwności, trene-
rom Zarzewia udało się prawie 
w s z y s t k i c h  s w o i c h  p o d o p i e c z -
nych z tych kategorii wiekowych 

D
wud z i e s t o j e d n o l e t n i  w y -
c h o w a n e k  p r u d n i c k i e g o 
Smyka w minionym sezonie 

reprezentował barwy MKS-u Dą-
browa Górnicza. Rozegrał 26 me-
czów. Najlepszy - przeciwko Legii 
Warszawa. W 19 minut zdobył 13 
punktów. Po debiutanckiej kam-

panii w elicie rzucający obrońca 
postanowił przenieść się na drugi 
koniec Polski. 

- Jestem bardzo podekscytowany 
tym, że będę grał dla Kinga Szcze-
cin i trenera Rolandasa Jarutisa 
– wyjaśnia. – Wilki Morskie zawsze 
grają o wysokie cele. Chciałbym 
pokazać od siebie, jak najwięcej. 
Przede wszystkim to, że już mogę 
grać na takim poziomie. Myślę, że 
największy wpływ na wybór klubu 
miał trener, który ma niesamowi-
te doświadczenie. Z niejednego 
p i e c a  j a d ł  c h l e b .  T o  n a  p e w n o 
zadecydowało. Na pewno to, że 
tacy zawodnicy jak Jakub Garbacz, 
czy Dominik Wilczek (syn byłego 
pogonisty, od nowego sezonu Ar-
ka Gdynia – przyp. red.) otrzymali 

z a k w a l i f i k o w a ć  d o  k r a j o w y c h 
mistrzostw. Obecnie poluzowa-
ne zostały obostrzenia i  będzie 
można poczynić przygotowania 

do jak najlepszego występu na 
najważniejszej imprezie dla kara-
teków Zarzewia, jaką są Mistrzo-
stwa Polski. (b) n

swoje szanse w Kingu Szczecin 
pokazuje, że Wilki Morskie są do-
brym miejscem do rozwoju mło-
dych zawodników. 

 W Smyku Kroczak występował 
d o  s e z o n u  2 0 1 5 / 1 6 .  J e g o  t a l e n t 
o s z l i f o w a n o  w  W K K  W r o c ł a w , 
gdzie spędził kilka późniejszych 
lat. (w) n

DZIEWCZĘTA (103*)

1. Natalia Lepa  

Grot Ruda Śl. 627

2. Joanna Bargiel

Łucznik Żywiec 615

3. Angelika Saternus

Dąbrovia Dąbrowa Tarn. 610

…

25. Kinga Spychała 541

32. Monika Pawlicka 513

51. Julia Malinowska 473

64. Zuzanna Onufrejów 459

67. Daria Jaworska 457

(wszystkie Obuwnik)

CHŁOPCY (93*)

1. Wiktor Kutyła 

Tramp Jarosław 632

2. Jakub Bąk

Łucznik Żywiec 631

3. Piotr Mikos 

Dąbrovia Dąbrowa Tarn. 630

…

26. Miłosz Rektor 560

43. Filip Baurowicz 541

67. Jakub Mazur 467

(wszyscy Obuwnik)

eprasa.pl 9810f6d504
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Tomasz Hajduk (w środku) dał Fortunie prowadzenie, ale to goście 
cieszyli się z kompletu punktów
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Zagrali na „wstecznym biegu”
PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

trzecią porażkę z rzędu zanotowała fortuna, tym razem z ekipą gks głuchołazy. Drużyna z głogówka 
z powodu wykluczeń kartkowych i kontuzji wystąpiła w dość eksperymentalnym ustawieniu. Mimo 
osłabień kadrowych akcje zespołu Macieja Lisickiego stały zdecydowanie wyżej niż gospodarzy. 

Dragomir RUDY

GKS Głuchołazy    3

Fortuna Głogówek   0
(1:0) 

FORTUNA: Poźniak, Trinczek, Kuczera, Pindral, Dudek, Rudziński,  

Scholz, Wesoły, Szymański, Zalewski, Niemczyk (59. T. Hajduk, 68. Szala).

Trener: Maciej Lisicki. 
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Dagmara

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

„Wywalcowani” po przerwie
Zaległy, przełożony mecz 31. kolejki 4. ligi opolskiej  
wzbudzał niebywałe emocje wśród kibiców obu klubów. 
Mimo ograniczeń pandemicznych związanych z liczbą widzów 
(maksymalnie 250), na stadionie zasiadł komplet 
 dopuszczalny fanów piłki nożnej. 

Dragomir RUDY

Fortuna Głogówek   1
LZS Walce     2
(1:0)

FORTUNA: Derlikiewicz, Trinczek, Pindral (62. Scholz), Kuczera,  

Szala (61. Dudek), Rudziński (86. Niemczyk), D. Hajduk, Wesoły, Zalewski, 

 Hudyma, T. Hajduk (78. Szymański). Trener: Maciej Lisicki.

WALCE: Hyla, Frohs, Łątkowski, Barton, Kolanko, Mirga (62. Kipka), Lenartowicz, 

Wanat (81. Płóciennik), Mutke (46. Smykała), Stoklossa (71. Teichman), Mizielski 

(90. Klama). Trener: Jan Śnieżek.

3
1

 .
 K

O
L

E
J

K
A

S
potkanie Fortuny z LZS Walce, 
miejscowości najbliżej poło-
żonej z Głogówkiem, z racji 
rozgrywek zaliczane jest przez 

kibiców do wyjątkowych derbów fut-
bolowych. W zespole gości występują 
również zawodnicy związani w prze-
szłości z klubem powiatu prudnickiego. 
Mecz dwóch beniaminków, z których, to 
goście mają przysłowiowy „nóż na gar-
dzie” związany z walką o utrzymanie był 
prawdziwym meczem walki. Fortuna 
po sobotniej klęsce 0:3 z Unią Krapko-
wice była żądna rewanżu, natomiast 
przyjezdni zamierzali kontynuować 
serię dwóch kolejnych zwycięstw na 
wyjeździe. W zespole gospodarzy za-
brakło pauzujących za kartki Poźniaka 
i Levandovycha. Od pierwszych minut 
inicjatywę na boisku przejęli walczanie, 
którzy kilkukrotnie zagrozili stojącemu 
między słupkami Derlikiewiczowi. W 
5. min Mizielski został powstrzymany 
przez golkipera, miejscowych wybija-
jącego piłkę na rzut rożny. Napór gości 
nie ustępował. W 9. min Mutke będąc 
w idealnej sytuacji przeniósł futbolów-

kę ponad bramką gospodarzy. Dwie 
minuty później Kolanko będąc w ide-
alnej sytuacji w polu karnym niecelnie 
uderzył. W 13. min Mutke minimalnie 
pomylił się, strzelając z rzutu wolnego 
ponad poprzeczką. Pierwszą groźną 
akcję zakończoną niecelnym strzałem 
Wesołego głogówczanie przeprowa-
dzili w 16. min spotkania. W 18. min 
kąśliwe uderzenie Tomasza Hajduka 
instynktownie nogami obronił Hyla. 
Minutę później tuż obok bramki strzelał 
Hudyma. Fortuna otrząsnęła się po kwa-
dransie naporu zespołu z Walec i to teraz 
ona była stroną dominującą w meczu. 
W 22. min niecelnie główkował Kuczera. 
W 26. min padła jedna z najładniejszych 
bramek tego sezonu na boiskach 4. 
ligi. Z piłką po prawej stronie pobiegł 
Rudziński, dośrodkowując ją w obręb 
pola karnego do wbiegającego Tomasza 
Hajduka, który mimo że był odwrócony 

M
imo pokaźnej zdobyczy 
punktowej (41) utrzy-
manie głogówczan w 4. 
lidze wciąż nie jest pew-

ne, dlatego przedmeczowym celem 
była rehabilitacja za przegrany 
pojedynek z LZS Walce, czyli walka 
o zgarnięcie całej puli i postawie-
nie tzw. „kropki nad i”. Pierwsze 
minuty zawodów były dość cha-
otyczne i brutalne. Gra skupiała 
się głównie w środkowej części 
boiska.  W 13. min groźny strzał po 
dośrodkowaniu z rzutu wolnego 
oddali gospodarze. W 19. min nie-
celnie uderzał Drogosz. Pięć minut 
później kolejny strzał GKS-u minął 
bramkę strzeżoną przez Poźniaka. 
Fortuna grała bardzo słabo, nie po-

trafiąc stworzyć żadnej klarownej 
sytuacji. W 27. min szarżującego 
Zalewskiego powstrzymał Charęza, 
wybijając bezpośrednio piłkę spod 
nóg zawodnika. Minutę później 
niecelnie uderzał z rzutu wolnego 
Wesoły. W 35. min do odbitej piłki 
przez Poźniaka dopadł Drogosz, 
który strzałem z półwoleja zdobył 
bramkę na 1:0. W 44. min mogło 
paść wyrównanie. Uderzenie Za-
lewskiego instynktownie wybił na 
aut Charęza. Minutę później mini-
malnie niecelnie nad poprzeczką 
g ł ó w k o w a ł  K u c z e r a .  P i e r w s z a 
połowa zakończyła się prowadze-
niem Głuchołaz, które może poza 
ostatnim kwadransem były zdecy-
dowanie lepszym zespołem. 

 Gra gości po przerwie nie uległa 
zmianie. Można powiedzieć nawet, 
że o ile w pierwszej połowie były 
próby nawiązania jakiejkolwiek 
rywalizacji z GKS-em, to w drugiej 
zaprezentowali się bardzo słabo. W 
48. min wbiegający w pole karne 
Janeczek uderzył tuż obok słupka. 
W 51. min niewiele brakowało, a 
T r i n c z e k  z d o b y ł b y  s a m o b ó j c z ą 
bramkę. W tej sytuacji refleksem 
popisał się Poźniak. Zespół gospo-
darzy zepchnął do głębokiej defen-
sywy Fortunę, próbując głębokimi 
dośrodkowaniami w obręb pola 
karnego zagrozić bramce strzeżonej 
przez Poźniaka. W 59. min jedna 
z nielicznych akcji gości mogła 
zakończyć się golem. Po wrzuceniu 

piłki z rzutu rożnego niecelnie obok 
bramki uderzał Pindral. W 68. min 
Trinczek po podaniu Zalewskiego 
będąc w idealnej sytuacji uderzył za 
lekko wprost w ręce interweniujące-
go Charęzy. Minutę później dobrze 
prezentujący się w tym meczu Szala 
bezmyślnie odpychając w polu 
bramkowym Janeczka sprokurował 
rzut karny dla gospodarzy. Poźniak 
p e r f e k c y j n i e  j e d e n a s t k ę  w y k o -

nywaną przez Sondaka obronił, 
jednak dobitka nieszczęśliwego 
egzekutora była już bezbłędna (2:0).  
W ostatnich minutach spotkania 
zawodnicy Głuchołaz poczuli „wiatr 
w plecy”. Całkowicie przejęli inicja-
tywę na boisku, próbując zdobyć ko-
lejne bramki. W 87. min ponownie 
golkiper Fortuny pokazał wysokie 
umiejętności, broniąc uderzenie 

nogami. W drugiej minucie doliczo-
nego czasu gry w polu bramkowym 
przypadkowo w rękę został trafiony 
Kuczera. Arbiter spotkania wskazał 
na „wapno”, z którego nie myląc się 
tym razem trafił Sondak, ustalając 
wynik spotkania na 3:0. 
 Do końca rozgrywek pozostało 
jeszcze 8 kolejek i mimo, że sytuacja 
w tabeli nie jest jeszcze tragiczna, 
należy zacząć w końcu punktować, 
szczególnie że zespoły z niższych 
lokat z każdą rozegraną kolejką 
zmniejszają dzielący dystans. Wczo-
raj (25.05) po zamknięciu numeru 
głogówczanie podejmowali u siebie 
lidera i niemal pewny już awansu do 
3. ligi Ruch Zdzieszowice, natomiast 
w sobotę udadzą się do Graczy, 
gdzie zmierzą się z tamtejszym Skal-
nikiem. n

plecami do podającego, przerzutką, 
czyli tzw. „nożycami” zdobył gola na 1:0. 
W 31. min Zalewski przegrał pojedynek 
sam na sam z Hylą, natomiast po do-
bitce Rudzińskiego piłka minimalnie 
przeszła ponad bramką golkipera gości. 
Końcówka pierwszej połowy to wyrów-

nana gra z obu stron, w głównej mierze 
skupiająca się w środkowej części boiska. 

 Początek drugiej połowy lepiej 
rozpoczęli goście. W 47. min z rzutu wol-
nego niecelnie uderzył Stoklossa. Dwie 
minuty później znakomitej sytuacji nie 
wykorzystał Hudyma, trafiając wprost w 
bramkarza z Walec. W 53. min po prze-
jęciu piłki na własnej połowie boiska na 
rajd zdecydował się Bartoń, który po mi-
nięciu dwóch zawodników gospodarzy 
podał do wybiegającego na czystą pozy-
cję Kolanko, a ten strzałem po ziemi do-
prowadził do wyrównania.  Po straconej 
bramce u gospodarzy coś się „zacięło”. 
Gra stała się chaotyczna i niedokładna. 
Goście stosując wysoki pressing poczuli 
szansę na zdobycie tak ważnych trzech 

punktów, dążąc za wszelką cenę do 
zdobycia gola. W 62. min po błędzie 
Derlikiewicza bliski zdobycia bramki 
był Barton. W 73. min zaskakujące ude-
rzenie oddał Trinczek, po którym Hyla 
piłkę wybił za linię boczną. W kolejnej 
akcji po dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
wbiegający Hajduk trafił w słupek. W 78. 
min Teichman w indywidualnej akcji 
posłał piłkę tuż nad poprzeczką. W 80. 
min po faulu Kuczery na Teichmanie 
w polu karnym, jedenastkę pewnie 
wykorzystał sam poszkodowany (1:2). 
Należy przyznać, że z przebiegu całego 
meczu walczanom bardziej zależało na 
zgarnięciu całej puli niż gospodarzom. 
Fortuna mimo, że ostatnie minuty 
przeważała próbując doprowadzić do 
remisu, nie stworzyła klarownej sytuacji. 
LZS Walce mógł za to zdobyć gola w 87. 
min, kiedy po uderzeniu Smykały piłkę 
zmierzającą do bramki wybili obrońcy 
gospodarzy. Minutę później niecelnie 
strzelał Teichman. Mecz zakończył się 
porażką zespołu Głogówka 1:2 i wynik 
ten należy uznać za sprawiedliwy. n
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Młodzi zawodnicy Smyka są dopiero na początku koszykarskiej drogi

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret
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Zdobyli cenne doświadczenie 

Chwilo trwaj

Przedłużone nadzieje prudniczan  

KOSZYKÓWKA – MMP 

PIŁKA NOŻNA - EKSTRALIGA

PIŁKA NOŻNA  4. LIGA

Niestety nie udało się Smykowi wyjść z grupy podczas turnieju ćwierćfinałowego Młodzieżowych 

Mistrzostw Polski U13

Przed meczem w Bydgoszczy nawet wśród kibiców niewielu 

było optymistów, którzy wierzyli, że Rolniczki cokolwiek jeszcze 

„ugrają” w kobiecej ekstralidze. Po dwudziestu kolejkach na koncie 

podopiecznych Klaudii Golasz były zaledwie 2 remisy i aż 18 porażek. 

Po bardzo dobrej grze, popartej wysokim zwycięstwem, Pogoń 

przedłużyła nadzieje na wydostanie się ze strefy spadkowej. 

Okazją do zdobycia  kolejnych punktów będą trzy kolejne 

spotkania rozgrywane na własnym boisku.

Damian WICHER

Dragomir RUDY

Mieczysław MATCZAK

KKP Bydgoszcz    1
Rolnik B. Głogówek   2
(0:2) 

ROLNIK: Woźniak – Kiersztajn, Chruściel (83. Hlukha), Duda, Wojdyło,  

Wojtas, Sobota (89. Kościelniak), Misiak, Aleksandra Sobkowicz,  

Agata Sobkowicz, Ejzel. Trener: Klaudia Golasz 
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LZS Walce     2
Pogoń Prudnik    5
(0:3) 

WALCE: Walce: Hyla, Frohs, Barton, Łątkowski, Kolanko, Mirga (46. Kipka), 

Lenartowicz, Wanat (46. Teichman), Smykała (46. Mutke), Stoklossa  

(68. Klama), Mizielski. Trener: Jan Śnieżek. 

POGOŃ: Dias, Piskorz (84. Sera�n), Hernani, Strząbała, Milewski, Izversky, 

Stencel, Surma (90. Marzotko), Ivanecky, Leszczyński (65. Kamara), Fernandes. 

 Trener: Łukasz Kabaszyn. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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Z
awodniczki z Głogówka, 
mimo że spadły już z ligi, 
postarały się o wielką nie-

spodziankę. Historyczne 
zwycięstwo odniesione na boisku 
(pierwsze w sezonie 2001/2002 zdo-

byte zostało walkowerem) stało się 
faktem. Zespół z powiatu prudni-

ckiego rozegrał najlepszy mecz w 
sezonie, będąc momentami zde-

cydowanie lepszym od gospodyń. 
Spotkanie 21. kolejki, które roze-

grano awansem wyjątkowo w śro-

dę było ciekawym i emocjonują-

cym pojedynkiem. Mimo, że zespół 

P
o g o ń  z d o b y ł a  k o m p l e t 
punktów, który nie tylko po-

prawił nastroje w zespole, ale 
zmniejszył dystans do druży-

ny zajmującej bezpieczną lokatę w ta-

beli. Wydawało się, że gospodarze po 
dwóch wyjazdowych zwycięstwach 
w Głogówku i Lewinie Brzeskim 
przystąpią do gry z Pogonią mocno 
zmotywowani,  z myślą o zdobyciu 
tzw. „ sześciu” punktów. Po pierwszej 
groźnej akcji w 4. min gospodarze 
(mecz rozgrywano w Krapkowicach) 
wywalczyli rzut rożny. Dwie minuty 
później, po dalekim wrzucie Strzą-

bały z autu Milewski celną główką 
dał prowadzenie gościom (0:1). W 11. 

 P o d o p i e c z n i  T o m a s z a  W ł o -

d o w s k i e g o  i  B a r t o s z a  T r y t k a 
wrócili  z  Pomorza bez awansu, 
ale zdobyli cenne doświadczenie, 
k t ó r y  m o ż e  z a p r o c e n t o w a ć  w 
przyszłości. n

ĆWIERĆFINAŁ MMP U13
- GRUPA A, PELPLIN

Smyk – Basket 89:51
(25:6, 17:13, 17:15, 30:17)
Wiśniewski-Pęzioł 4, Kozioł 3, Ma-

sternak 2, Bandurowski, Wójs, Kra-

szewski 18, Kojdecki 6, Pikuła 4, Łakis 
5, Jelonek 8, Ligęza 15, Sadlej 24.

Smyk – Trójka 32:93
(12:18, 9:24, 7:19, 4:32)
Wiśniewski-Pęzioł, Kozioł, Master-

nak, Bandurowski, Wójs, Kraszewski 
2, Kojdecki 4, Pikuła 2, Łakis 9, Jelo-

nek 8, Ligęza 5, Sadlej 2.

min bramkarza próbował zaskoczyć 
Ivanecky, ale po rykoszecie skończyło 
się tylko na rzucie rożnym. W 14. 
min po groźnym kontrataku Walec 
zakończonym celnym strzałem z 20 
metrów dobrą obroną popisał się 
Dias. Przez kilkanaście minut oba ze-

społy dążyły do narzucenia rywalowi 
własnych warunków, ale futbolówka 
najczęściej rozgrywana była w środ-

kowej strefie boiska. W 25. min po 
ładnej dwójkowej akcji z udziałem 
Surmy i Leszczyńskiego Pogoń bez 
powodzenia wykonywała rzut rożny. 
W 34. min po podaniu Ivaneckyego 
Fernandes zamiast do siatki trafił w… 
bramkarza. W 37. min po faulu na 

Hernanim i uderzeniu Ivaneckyego z 
rzutu wolnego piłka zatrzymała się na 
poprzeczce. Dramat gospodarzy ro-

zegrał się w ostatnich kilkudziesięciu 
sekundach przed gwizdkiem sędzie-

go na przerwę. W 44. min po dośrod-

kowaniu z rzutu wolnego Ivanecky 
celną główką podwyższył prowadze-

nie Pogoni (0:2). W 45. min Fernandes 
wywalczył  futbolówkę w środkowej 
strefie boiska i po indywidualnej akcji 
trafił z 20 metrów w górny róg bramki 
i na przerwę piłkarze Pogoni z scho-

dzili przewagą aż trzech goli.
 Drugą odsłonę lepiej rozpoczęli 
gospodarze i byli bliscy w 46. min 
zmniejszenia strat, na szczęście dla 
prudniczan uderzona z bliska piłka 
minęła słupek. W rewanżu trzy mi-

nuty później też niewiele pomylił 
się Leszczyński. W 53. min po rzucie 
rożnym celną główką Kolanko trafił 
na 1:3. Nadzieje miejscowych na od-

wrócenie losów spotkania ostudził 
trzy minuty później Ivanecky (1:4). 
W 60. min dobrą obroną po rzucie 

wolnym popisał się Dias i korzyścią 
dla Walec był tylko rzut rożny. Wię-

cej szczęścia mieli gospodarze w 67. 
min, kiedy to po wywalczeniu piłki 
w środkowej strefie boiska i szybkim 
kontrataku Teichmen pokonał Dia-

sa (2:4). W 78. min po ładnej akcji z 
udziałem Kamary, Ivaneckyego i 
uderzeniu Fernandesa piłka minęła 
słupek. Gospodarze do ostatnich 
minut ambitnie walczyli o zdobycie 
przynajmniej kontaktowej bramki, 
ale to Pogoń  miała powody do ra-

dości po strzeleniu kolejnego gola. 
W 89. min po indywidualnej akcji  i 
strzale z 11 metrów swoją pierwszą 
bramkę zdobył Surma i ustalił wynik 
meczu na 2:5.

 Pogoń rozegrała dobre spot-

kanie i odniosła zasłużone zwy-

cięstwo. Już w poprzednich grach 
z najlepszymi zespołami prudni-

czanie prezentowali się z dobrej 
strony, ale nie potrafili korzystnych 
wyników utrzymać do ostatniego 
gwizdka sędziego. Teraz przed 
P o g o n i ą  t r z y  n i e z w y k l e  w a ż n e 
mecze na własnym boisku (z Vic-

torią Chróśnice, Unią Krapkowice 
i GKS-em Głuchołazy), które mogą 
w dużym stopniu zadecydować o 
dalszych losach naszego zespołu. 
Dobra gra Pogoni w ostatnich spot-

kaniach pozwala z optymizmem 
oczekiwać korzystnych rozstrzyg-

nięć. n

Smyk – Decka 32:77
(11:17, 2:36, 11:12, 8:12)
Kozioł 1, Masternak 2, Bandurowski, 
Luda, Ścibor 2, Kraszewski 2, Kojdecki, Pi-
kuła 4, Łakis 8, Jelonek 8, Ligęza 5, Sadlej.

W INNYCH MECZACH: Decka – Trójka 
62:61, Decka – Basket 91:47, Basket – 
Trójka 43:97.

1. Decka Pelplin 3 6 +90
2. Trójka Żyrardów 3 5 +114
------------------------------------------------------

3. Smyk Prudnik 3 4 -68
4. Basket Przemyśl 3 3 -136

AWANSOWALI DO PÓŁFINAŁÓW Z 

POZOSTAŁYCH GRUP: MKS Skiernie-

wice, Trefl Sopot, Spójnia Stargard, 
K o r o n a  K r a k ó w ,  Ł K S  Ł ó d ź ,  A Z S 
Kielce, Pyra Poznań, UKS Katowice, 
AZS Warszawa, WKK Wrocław, AK 
Komorów, Młode Lwy Gdańsk, MKS 
Pruszków, Pogoń Szczecin.

gospodyń „przetrzebiony” plagą 
kontuzji  podstawowego składu 
grał kilkoma młodzieżowcami, to 
i tak był zdecydowanym fawory-

tem spotkania. W 3. min pierwszy 
g r o ź n y  s t r z a ł  z  r z u t u  w o l n e g o 
oddały bydgoszczanki za sprawą 
Barjaktarović. Pewną interwencją 
popisała się Woźniak. W 6. min po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
głową uderzała Sobkowicz, dobit-

ka Soboty trafiła w boczną siatkę. 
W 11. min pewne wyjściem z bram-

ki Woźniak zażegnało groźną kon-

trę gospodyń. W 14. min niecelnie 

uderzała reprezentantka Izraela 
Revaha. W 18. min Beata Kiersztajn 
próbowała zagrozić bramce go-

spodyń. W 24.  min znakomicie 
rzut wolny wykonała Aleksandra 
Misiak, po której uderzeniu piłka 
wylądowała w siatce bydgoszcza-

nek (1:0). Po strzelonej bramce, gra 
toczyła się głównie w środkowej 
części boiska. W 39. min dośrod-

kowanie z rzutu wolnego przez 
Misiak pewnie wyłapała Siejka. 
W 45. min po zagraniu piłki ręką 
przez Węglarz sędzina odgwizdała 
rzut karny.  Jedenastkę uderze-

niem w prawy róg bramki pewnie 
wykorzystała Aleksandra Misiak 
(0:2). Minutę później perfekcyjną 
obroną popisała się Woźniak po 
uderzeniu Barjaktarowić. Bramka 
do szatni przybiła gospodynie. 

 O g r o m n a  n i e s p o d z i a n k a  d o 
p r z e r w y  z a p o w i a d a ł a  j e s z c z e 
większe emocje w drugiej połowie. 
W 48. min po wymanewrowaniu 
obrończyni KKP w polu karnym 
u d e r z a ł a  A g a t a  S o b k o w i c z .  F e -

nomenalną obroną popisała się 

golkiperka gospodyń Siejka. Dwie 
minuty później ponownie groźnie 
uderzała Sobkowicz, której strzał 
instynktownie obroniła Siejka. 
Pierwsze minuty zdecydowanie 
należały do Rolniczek, które ru-

szyły na rywalki. próbując zdobyć 
kolejną bramkę. W 50. min Woź-

niak sparowała piłkę na aut po 
strzale Sobczyk. Z każdą kolejną 
m i n u t ą  c o r a z  w i ę k s z ą  p r z e w a -

g ę  u z y s k i w a ł y  b y d g o s z c z a n k i . 
Defensywa gości bardzo dobrze 
ustawiona umiejętnie wybijając z 
rytmu większość akcji gospodyń. 
W 62. min Giętkowska przeniosła 
p i ł k ę  p o n a d  b r a m k ą  W o ź n i a k . 
W  7 6 .  m i n  Ł a n i e w s k a  g ł ó w k ą 
próbowała zaskoczyć bramkarkę 
z Głogówka. W 78. min Woźniak 

fantastycznie obroniła uderze-

nie Giętkowskiej.  W 85. min po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
kontaktową bramkę dla miejsco-

wych głową zdobyła Sokołowska. 
W doliczonym czasie szansę na 
podwyższenie wyniku miała Kinga 
Ejzel. Po chwili sędzina zakończyła 
mecz. Spotkanie zakończyło się 
sensacyjnym zwycięstwem Rolnika 
Głogówek odniesionym w dodatku 
na wyjeździe. 
 

 Zespół z Głogówka, mający ak-

tualnie 5 punktów, „przeskoczył” 
ROW Rybnik, awansując w tabeli na 
11. miejsce. Na zakończenie sezonu 
Rolniczki w pożegnalnym meczu 
z ekstraligą zmierzą się 29 maja w 
Głogówku z Olimpią Szczecin. n

D
ruż y n a  z  g r o d u  W o k a 
r o z p o c z ę ł a  z m a g a n i a 
w  d a l e k i m  P e l p l i n i e 
o d  e f e k t o w n e g o  z w y -

cięstwa nad Basketem Przemyśl 
8 9 : 5 1 .  P ó ź n i e j  p r z y s z ł y  j e d n a k 
wysokie porażki z Trójką Żyrar-

d ó w  i  m i e j s c o w ą  D e c k ą .  O s t a -

t e c z n i e  p r u d n i c z a n i e  z a j ę l i  3 . 
miejsce w grupie A. Najlepszym 
zawodnikiem Smyka został wy-

brany Piotr Masternak.   

eprasa.pl 9810f6d504
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Artur Bolibrzuch

PIŁKA NOŻNA – KLASA B

Warto było czekać do końca 

Trzeci w tabeli lzs łąka prudnicka nie dał większych szans 

rywalom ze starych kotkowic. Ozdobą meczu był gol artura 

Bolibrzucha w doliczonym czasie gry.

KLASA B, GR. 10

13. KOLEJKA

Kolnowice - Polonia 1:2

Łąka Prudnicka - Stare Kotkowice 5:2

Kujawy – Zawada 4:1

Chrzelice - Rudziczka 6:1

Fortuna II - LZS Rzepcze 3:1

Przechód - Czyżowice 2:4

1. Fortuna II Głogówek (b) 17 41 101:28

2. LZS Rzepcze 17 40 51:21

3. LZS Łąka Prudnicka 17 37 70:34

4. LZS Kujawy 17 31 46:33

5. LZS Czyżowice 17 30 57:40

6. Polonia Pogórze 17 30 41:36

7. LZS Chrzelice 17 23 42:47

8. LZS Stare Kotkowice 17 18 31:54

9. LZS Przechód 17 17 31:54

10. LZS Rudziczka 17 15 36:56

11. LZS Zawada 17 6 26:64

12. LZS Kolnowice 17 4 22:87

KLASA B, GR. 7
15. KOLEJKA

Burza - Orzeł II 1:3

Chrząszczyce - Gogolin II 6:6

Górażdże - Obrowiec 4:5

Otmęt - Polonia II 10:0

Kosmos – Strzeleczki 3:4

1. Otmęt Krapkowice 15 42 100:9

2. MKS II Gogolin 15 35 89:28

3. LZS Chrząszczyce 15 32 88:34

4. Orzeł II Źlinice 15 28 46:24

5. Polonia II Prószków 15 26 53:50

6. Burza Kosorowice 14 13 27:58

7. LKS Strzeleczki 15 12 39:70

8. LZS Obrowiec 15 11 28:96

9. KS Górażdże 14 7 26:79

10. Kosmos Dobra 15 7 22:70

KLASA B, GR. 11

13. KOLEJKA
Ruch - Blachowianka 0:4
Inter - Łężce 2:3
Pokrzywnica - Polonia 2:3
Cisowa-K.-Koźle - Stare Koźle 4:1
Maciowakrze – Walce II 1:5

1. Blachowianka K.-Koźle 17 48 93:11

2. KS Cisowa-K.-Koźle 17 39 66:20

3. Polonia Gościęcin 17 39 58:30

4. LZS Łężce 17 37 60:34

5. LZS Pokrzywnica 17 26 52:31

6. Ruch Steblów 17 22 65:39

7. LZS II Walce 16 20 42:51

8. Inter Mechnica (s) 17 18 38:61

9. LZS Maciowakrze 17 14 50:69

10. LZS Stare Koźle 16 13 43:54

11. Partyzant Kazimierz 16 13 37:58

12. Rolnik Biedrzychowice 15 0 9:152

KLASA A, GR. 4
26. KOLEJKA

Polonia - Bodzanów 0:2

Racławia - Szonów 0:3

Lubrza - Łowkowice 5:0

Gryżów - Dytmarów 1:4

Rusocin - Nowy Dwór 10:1

Sudety - Kępnica 4:0

1. LKS Rusocin 21 54 108:27

2. LZS Domaszkowice 21 51 74:26

3. LZS Dytmarów 21 50 59:19

4. LZS Kępnica (b) 22 47 78:32

5. LKS Szonów 22 41 60:34

6. Ligota B.-Radostynia 21 32 54:48

7. LZS Gryżów 22 28 43:42

8. Racławia Racławice Śl. 21 28 31:62

9. Polonia Biała 22 27 39:50

10. LZS Bodzanów 21 25 38:54

11. Rolnik Lasocice 20 22 38:69

12. Sudety Moszczanka 21 21 28:49

13. LZS Lubrza 22 18 39:60

14. LZS Łowkowice (b) 22 14 26:73

15. LZS Nowy Dwór (b) 21 8 20:90

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA SPADKOWA

5. KOLEJKA

Sudety - Victoria Ł. wo. 3:0

Start - Victoria C. 3:2

Sokół - Twardawa 1:1

Racławiczki - Naprzód J. 3:0

Włókniarz - Naprzód N. 1:1

Jedność - Metalowiec 4:1

1. KS Twardawa 7 43 16:7

2. LZS Racławiczki 7 40 18:13

3. Sokół Niemodlin 7 39 17:8

4. Naprzód Jemielnica 7 38 9:8

5. Włókniarz Kietrz 7 38 11:13

6. Start Bogdanowice 7 33 16:17

7. Sudety Burgrabice (b) 7 29 24:15

8. Naprzód Niezdrowice 7 24 16:12

9. Jedność Rozmierka (b) 7 23 14:22

10. Victoria Cisek 7 19 12:15

11. Metal. Łambinowice (b) 7 18 10:21

12. Victoria Łany (b) 7 14 5:17

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA MISTRZOWSKA

12. KOLEJKA

Czarni - Sparta 0:2

Korona - Ścinawa N.-Korfantów 10:1

Piotrówka - Stary Ujazd 4:7

Lisięcice - Atom 5:3

1. Korona Krępna 8 67 26:7

2. LZS Piotrówka 8 50 16:17

3. LZS Stary Ujazd 8 49 21:16

4. Atom Grądy (b) 8 46 13:15

5. Sparta Paczków 8 45 15:10

6. LZS Lisięcice (b) 8 44 17:13

7. Czarni Otmuchów 8 37 10:16

8. Ścinawa N.-Korfantów (b) 8 37 8:32

EKSTRALIGA KOBIET
21. KOLEJKA

Bydgoszcz - Rolnik 1:2

Olimpia - Górnik 0:2

Śląsk - Lotos 4:2

Łódź - ROW 10:0

GKS - Czarni 0:1

AZS - Medyk 1:1

1. Czarni Sosnowiec 21 56 73:8

2. UKS SMS Łódź 21 51 61:12

3. Górnik Łęczna 21 48 80:20

4. Medyk Konin 21 42 52:23

5. Śląsk Wrocław 21 35 32:36

6. GKS Katowice 21 33 48:34

7. AZS Kraków 21 30 37:24

8. Olimpia Szczecin 21 22 30:47

9. Lotos Gdańsk 21 18 19:47

10. KPP Bydgoszcz 21 15 15:45

11. Rolnik B. Głogówek 21 5 10:87

12. ROW Rybnik 21 4 14:77

IV LIGA 

34. KOLEJKA

Skalnik - Skorogoszcz 2:1

Agroplon - Piast 3:0

Gogolin - Polonia 4:2

Małapanew - Chemik 0:1

Starowice D. - Odra II 2:0

Walce - Pogoń 2:5

Victoria - Olimpia 2:2

Unia - Porawie 2:2

GKS - Fortuna 3:0

Ruch - Swornica wo. 3:0

Olesno - Start 1:3

ZALEGŁY

Fortuna - Walce 1:2

1. Ruch Zdzieszowice (s) 34 93 130:17

2. LZS Starowice (s) 34 81 91:29

3. Agroplon Głuszyna 34 71 68:27

4. Porawie Większyce 34 67 75:36

5. Małapanew Ozimek 34 65 74:37

6. Polonia Głubczyce 34 53 78:58

7. Odra II Opole (b) 34 52 68:49

8. Unia Krapkowice 34 52 64:56

9. MKS Gogolin 34 51 68:53

10. Piast Strzelce Op. 34 51 52:48

11. Chemik K.-Koźle 34 48 69:66

12. Skalnik Gracze 34 47 46:46

13. Victoria Chróścice (b) 34 45 70:84

14. Fortuna Głogówek (b) 34 41 59:75

15. LZS Skorogoszcz 34 40 53:69

16. OKS Olesno 34 37 52:78

17. GKS Głuchołazy 34 33 42:74

18. Start Namysłów 34 29 27:64

19. LZS Walce (b) 34 29 42:89

20. Pogoń Prudnik 34 26 47:94

21. Olimpia Lewin B. (b) 34 26 37:91

22. Swornica Czarnowąsy* 34 21 22:94

IV LIGA KOBIET

9. KOLEJKA

Unia II - Bogddańczowice 0:2

Piast - Plon II 2:5

Brzeg - Rolnik II 2:1

1. ULKS Bogdańczowice 10 28 55:12

2. Rolnik II B. Głogówek 10 24 62:14

3. Plon II Błotnica Strz. 11 21 39:37

4. UKS SAP Brzeg 10 18 57:31

5. Unia II Opole 11 9 21:56

6. Piast Strzelce Op. 10 7 17:50

7. LZS Pakosławice 10 0 6:57

KOSZYKÓWKA

1. LIGA – PLAY-OFF

FINAŁ

(do 3 zwycięstw) 

Czarni Słupsk (1)

- Górnik Wałbrzych (2)

83:59 (3-2)

Czarni uzyskali prawo 

gry w ekstraklasie 

2. LIGA - PLAY-OFF

PÓŁFINAŁ

(do 2 zwycięstw) 

Start II Lublin (1B)

- Rycerze Rydzyna (1D)

81:61 (2-1)

O 3. MIEJSCE

(do 2 zwycięstw) 

AZS Kraków (1C) 

- Rycerze Rydzyna (1D)

89:75 (1-0)

FINAŁ

(dwumecz)

Żak Koszalin (1A)

- Start II Lublin (1B)

67:69

Żak Koszalin i Start II Lublin już 

wcześniej uzyskały prawo gry  

w Suzuki 1. ligi. Trzecim 

beniaminkiem będzie zespół 

z Krakowa lub Rydzyny.  

LZS Łąka Prudnicka   5
LZS Stare Kotkowice   2
(2:1) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, J. Bolibrzuch, Kosek, R. Bolibrzuch (46. Mykita), 

W. Bernacki (84. Smyk), Woehl, P. Bolibrzuch, M. Bernacki (84. Wojciechow-

ski), Kuboń (70. A. Bolibrzuch), Pukała, (60. Łuczyszyn), Moraczewski  

(75. Cios). Trener: Arkadiusz Zadrożny. Kierownik: Andrzej Gach.
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ospodarze rozpoczęli z 
wysokieg o  C  i  j u ż  w  9 . 
min objęli prowadzenie 
p o  b r a m c e  M o r a c z e w-

s k i e g o .  E k i p a  A r k a d i u s z a  Z a -

drożnego tworzyła wiele sytuacji 
strzeleckich, ale albo brakowało 
skuteczności, albo dobrze spisywał 
się między słupkami golkiper przy-
jezdnych. Tak było na przykład w 
30. min, kiedy to pięknej urody 
uderzeniem z rzutu wolego popi-
sał się J. Bolibrzuch. Goście nasta-
wieni na grę z kontry po jednej z 
nich doprowadzili do wyrównania. 
W 39. min Łąka Prudnicka ponow-

nie objęła prowadzenie. Do siatki 
trafił M. Bernacki. 

 Po zmianie stron R. Bolibrzucha 
zmienił Mykita i miejscowi z jeszcze 
większym impetem ruszyli do przo-
du. Po jednej z ładniejszych akcji Pu-
kała podwyższył wynik na 3:1. W 82. 
min po raz drugi na listę strzelców 
wpisał się M. Bernacki (4:1). W doli-
czonym czasie gry padły jeszcze dwa 
gole. Goście wykorzystali chwilę za-
wahania przeciwników przy stałym 
fragmencie (4:2). Wreszcie nadeszła 
93. min. Po wymianie kilku podań 
Cios idealnie obsłużył Łuczyszyna, 

ten wrzucił piłkę na trzynasty metr, 
a tam w pełnym biegu kapitalnie z 
powietrza uderzył Artur Bolibrzuch 
(5:2). 

 Piłkarze z Łąki Prudnickiej tracą 
do lidera tabeli (Fortuna II Głogó-
wek) cztery punkty. W najbliższą 
niedzielę powalczą o kolejne zwy-
cięstwo w Rudziczce. (r/w) n

KSERO WYDRUKI
A

A

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 9810f6d504
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (26.05.2021) – środa (2.06.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW, PT
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
PT, SO, NI
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
NI, PN, WT
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
WT, ŚR
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OśROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,44 5,39 2,47

„Moya” Głuchołazy 5,39 5,43 2,39

„Pieprzyk” Prudnik 5,38 5,34 2,45

„STW” Prudnik 5,38 5,34 -

„Orlen” Biała 5,34 5,25 2,44

„Pegaz” Prudnik 5,39 5,35 2,47

„Pegaz”  Głogówek 5,39 5,37 2,45

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,47 / 4,49 4,43 / 4,52

1 usd 3,66 / 3,69 3,63 / 3,70

1 gbp 5,18 / 5,20 5,14 / 5,24

1 chf 4,08 / 4,10 4,05 / 4,13

100 czk 17,50 / 17,60 17,45 / 17,81  

Stan:  maja, godz. . - .                zebrał: Damian Wicher
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Marek kARp

„Obsadzony” narożnik kortu

Najefektowniejsza „ozdoba” parku

pokrzywy rosną razem z młodym 
dębem. Tabliczki na kamieniu pod 
drzewem już nie ma.

pokrzywy zapraszają na ławeczkę

drogowskaz wskazuje nowy kierunek

W MIEJSKIM PARKU W PRUDNIKU

Pięknie i zielono, 
ale znowu... smutno
Jak rok temu - bo przecież piękny mamy park, zieleń jest intensywna 

i zdrowa, ale monotonna, więc smutno, bo brak kolorów.

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 6  m a j a  2 0 2 1

J
ak miną (a już minęły) wiosen-
ne białe połacie anemonów i 
żółcie, a także plamki fiołków, 
potem jeszcze mlecze i koniec. 

Jeszcze kwitnące z opóźnieniem kasz-
tanowce, których kwiaty już pomału 
opadają i  zostaje tylko i wyłącznie 
wszechogarniająca zieleń (od koron, 
przez oplecione bluszczem pnie, po 
dolne chwasty i trawę), w różnych od-
cieniach, właściwa dla parku, piękna i 
zdrowa, ale jednostajna. Jedyne kolory 
jakie się pojawiają, to „zakwitające” 
wśród traw foliowe torby czy inne 
opakowania. Gdzie te opisywane w 
projektach kwitnące krzewy, kwiato-
we kompozycje, stanowiska kolorów i 
zapachów? Marnie i smutno. 
 A zły nastrój pogłębiają nawet te 
obsadzone powierzchnie koło kortów, 
gdzie poza przedeptem - dziełem 
kretynów - część roślin uschła, część 
już zarasta trawą. Wokół kortów dalej 
goła, obsadzona tylko w projekcie, 
zaśmiecona ziemia. I przy altanie, w 
centralnie widocznym miejscu to coś 
(wstyd to nazywać źródełkiem) - nie 
tylko, że drugi rok nieczynna i sucha, 
ale koszmarna, zaśmiecona, ponura, 
z łysą górką z tyłu (pięknie obsadzona 
w projekcie) budowla (?) wołająca 
o symboliczną „pomstę do nieba”. 
Jeśli dodać do tych wrażeń rosnące już 
chwasty, a szczególnie pokrzywy na 
dole i krzaczki wyrastające na górze, w 
rynnach wokół kopuły altany i pozry-
wane już niektóre tabliczki oznacza-
jące gatunki drzew, a często zasłania-
jące je chwasty, to nieco gaśnie radość 
obcowania z naturą, a rośnie… złość. 
Nie wskazując palcem (bo wskazywać 
by można w różnych kierunkach), to 
przede wszystkim każdemu, kto przy-
czynia się do takiego obrazu prudni-
ckiego parku powinno być wstyd. n
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Parking w cieniu

Drzewa miejskie w naszym województwie

Centrum miasteczka w Wielkopolsce

To, że gminy i starostwa stawiają piękne tablice z informacją że dostali pieniądze na ochronę 

różnorodności biologicznej nie oznacza, że zajmują się poważnie ochroną środowiska 

przyrodniczego. Po prostu trzeba podać przechodniom, że urzędy dostały z zewnątrz 

pieniądze i pracują nie podając do publicznej wiadomości na co te pieniądze wydają. 

DOBRE I ZŁE PRZYKŁADY

Drzewa i budowy pod drzewami

Andrzej SKUP
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N
iestety życie i prawo jest 
pokrętne. W związku z 
tym jest różne rozumienie 
terminów ochrona bioróż-

norodności biologicznej, ochrona 
środowiska, a szczególnie ochrona 
przyrody na terenach zurbanizowa-
nych. A w związku z tym projektanci 
budownictwa i właściciele działek 
terminów tych zwykle nie czytają, a 
jak czytają, to uznają je za śmieszne. 
 Tak to już jest, że w Polsce ku-

pując działkę pod budowę często 
oceniana jest tylko własna działka, 
a nie jej sąsiedztwo. Na działce pla-
nowana jest budowa obiektu prze-
mysłowego, handlowego, domku 
jednorodzinnego lub parkingu, ale 
bez zwracania uwagi na fakt, że na 
sąsiedniej działce rosną drzewa. 
Oczywiście nie zawsze. W związku 
z tym podaję do przemyślenia tyl-
ko kilka różnych przypadków, w 
różnych województwach. Pierwszy 
przykład mądry, a pozostałe to de-
biliana. Nazw nie podaję, ale zapew-

niam, że przypadki te poznałem w 
ramach swojej pracy zawodowej.

Można? Można!

 Swego czasu we Wrocławiu jedna 
z dużych firm kupiła działkę, na której 
projektant zaplanował budowę obiek-
tu handlowego. Aby maksymalnie 
wykorzystać powierzchnię, to przy 
wjeździe na obiekt zaprojektował par-
king a budynek handlowy posadowił 
na końcu, oparty o granicę działki. 
Projektant nie sprawdził terenu i oka-
zało się, że na sąsiedniej, obcej działce 
rośnie duże drzewo. Aby postawić 
obiekt handlowy trzeba by było temu 
drzewu wyciąć znaczną część korze-
ni, a pozostałe poważnie uszkodzić, 
bo przecież wykop pod fundament 

budowlańcy wykonują koparką. 
Inwestor nie otrzymał pozwolenia 
na budowę opartą na litym funda-
mencie. Okazało się jednak, że drzewo 
można uratować. Zezwolono mu pod 
warunkiem, że ścianę obiektu nad 
strefą korzeniową postawi na punkto-
wej konstrukcji bez wycinania korzeni 
drzewa. Konstruktor zawiesił ścianę 
na specjalnej konstrukcji, pod którą 
nad glebą przerośniętą korzeniami 
drzewa powstała wolna przestrzeń dla 
wody i powietrza. Obiekt handlowy 
stoi i drzewo też. Decyzja rozwiązania 
problemu błędnego pierwszego pro-
jektu była decyzją pozytywną. 

Złe dęby sąsiada

 Bywają też przypadki absurdalne. 
W Nysie przed laty sprzedano dzikie, 
niezabudowane działki budowlane. 
Na jednej z nich rosły dęby. Działkę 
tę kupiła osoba uwielbiająca drzewa 
i wybudowała na niej, otoczony dę-
bami, domek jednorodzinny. Działkę 
sąsiednią, kupiła inna osoba i blisko 
granicy działki z drzewami wybudo-
wała sobie dom mieszkalny. Po latach 
dęby rozrosły się i właściciel nowego 
domu mieszkalnego zażądał wycięcia 
z sąsiedztwa dębów, ponieważ lecą z 
nich liście, żołędzie i dęby zacieniają 
dom do tego stopnia, że telefon ko-
mórkowy traci zasięg (autentyczny 
argument!). Właściciel wartościo-
wych dębów oczywiście nie wyraził 
zgody i sąsiad sprawę żądania wycinki 
skierował do sądu. Sprawa w sądzie 
trwa już 5 lat i sąsiad nadal upiera się, 
żeby drzewa wyciąć. Poza oczywistym 
bzdurnym żądaniem usunięcia drzew 
wartości setek tysięcy złotych, bo lecą 
z nich liście i nie odbiera telefon, to 
podstawowym argumentem przeciw 
wnioskodawcy jest fakt, iż wybudował 
dom obok już istniejących, starszych 
drzew. Jeśli kupił działkę i wybudował 
dom w sąsiedztwie drzew, to nie może 
żądać ich usunięcia, ponieważ do-
rosły człowiek po ukończeniu szkoły 
podstawowej powinien wiedzieć, że 
drzewa rosną i jeśli nie lubi drzew, to 
niech buduje dom na łące. Może war-
to sprzedać ten dom. Na przykład w 

Niemczech działka z drzewami, jako 
działka wartościowa, jest droższa od 
działki bez drzew. Inna kultura i inna 
wiedza przyrodnicza i inny szacunek 
do otaczającej nas przyrody. 

Kupił działkę i zdziwiony...

 W województwie wielkopolskim 
znajduje się Wolsztyn, moje ulubio-
ne miasto, w którym istnieje park 
wpisany do rejestru zabytków. Obok 
parku spółka z o.o. dostała pozwole-
nie na budowę ośrodka sportowego. 
Naprawdę doskonały obiekt, cenny 
dla miasteczka wielkości Prudnika. 
Ale podobnie jak we Wrocławiu 
czy Nysie jeden ze współwłaścicieli 
ośrodka sportowego uzyskał pozwo-
lenie na budowę domku mieszkal-
nego na granicy działki zabytkowe-
go parku. Po uzyskaniu pozwolenia 
zażądał usunięcia drzew rosnących 
w zabytkowym parku, ponieważ 
drzewa na jego skraju są wychylone 
i zagrażają jego domowi. Przypadek 
podobny jak w Nysie, czyli budu-

jemy domy obok starych drzew, 
ponieważ inwestycje budowlane są 
cenniejsze od drzew. 
 Takich przypadków znam więcej, 
np. inwestycje drogowców. Podając 
do wiadomości publicznej tylko kil-
ka przykładów zwracam uwagę na 
fakt, że „betonoza” w wielu przypad-
kach staje się standardem, niestety 
w Prudniku też. Właściciele terenu 
i projektanci nie zawsze myślą o 
ochronie środowiska. 
 Pozytywną ciekawostką reali-
zacji zieleni miejskiej jest jedno 
z miast leżące za Poznaniem. Na 
fotografiach pokazuję tylko część 
zadrzewień, pod którymi można i 
chce się parkować oraz odpocząć 
na ławkach patrząc na zieleńce bez 
betonu. Pracuję tam z przyjemnoś-
cią od wielu lat. Na naszym terenie 
lepiej posadzić byle jakie drzewa i 
„pielęgnować” tnąc je na kulki, a re-
kordowy debilianizm przedstawiam 
w postaci fragmentu posadzonych 
drzew przyulicznych, których mię-
dzy skrzyżowaniami w sąsiedniej 
gminie posadzono kilkadziesiąt. n

eprasa.pl 9810f6d504


	PGRSWA0526s001
	PGRSWA0526s002
	PGRSWA0526s003
	PGRSWA0526s004
	PGRSWA0526s005
	PGRSWA0526s006
	PGRSWA0526s007
	PGRSWA0526s008
	PGRSWA0526s009
	PGRSWA0526s010
	PGRSWA0526s011
	PGRSWA0526s012
	PGRSWA0526s013
	PGRSWA0526s014
	PGRSWA0526s015
	PGRSWA0526s016
	PGRSWA0526s017
	PGRSWA0526s018
	PGRSWA0526s019
	PGRSWA0526s020
	PGRSWA0526s021
	PGRSWA0526s022_new
	PGRSWA0526s023
	PGRSWA0526s024
	PGRSWA0526s025
	PGRSWA0526s026
	PGRSWA0526s027
	PGRSWA0526s028
	PGRSWA0526s029
	PGRSWA0526s030
	PGRSWA0526s031
	PGRSWA0526s032
	PGRSWA0526s033
	PGRSWA0526s034
	PGRSWA0526s035
	PGRSWA0526s036

